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Ceny prenumeraty: 

w e Lwowia
bez doręczenia do do­

mu miesięczni. . , zł. 
z dostawą do domu

na prowfttcfi
z przesyłką puczt . . zł. 6**30 
a  granic* . . .  zł. 9*00

Ręko 
p: mi 
i Dru,

H o m e r  p o j e d y n c z e j ^ .  
L w a

i codziennie rano

C e n y  o g ło n s e u .
la. 1 wtó*sz muimet. w>V cm 
szer.) w swykiych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłane..! i w  jekr 
jTr 50, w kronice, repertuar, 

dział gospodarczy, paski v tek­
ście gr. 70 , nod nagłówkiem 
a pierwszej stronie iL 1*—. 

Za jedno sitowo w drobnych ogło­
szeniach gr, 20, kupno i sprze­
daż słowo g i . 12, mat-ymonial- 
ne, korespor ienejt pryw tne za 
słowc gr. 20, tPa .re szukują- 
cyr*i pra y gr 5. 2 astrze 
teniem miej;*. 25 pre Zagrani­

czne o 5 0  proc. drożej.
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\vysokowartościowa le­
cznicza sól potasi wa, 
stosowana w postaci ką­
pieli przy gośćcu, anie, 
crzywicy, zołzach, ..iedo- 
krewności, szczególnie w 
praktyce pedjat yczrej.

M niejszym  mamy zaszczyt podać do w iadom ości W . P, 
iż z dniem I-^o sierpnia 1929 roku 

powierzyliśm y wyłączną sprzedaż na Polskę i W. M. Gdańsk

Przem ysłowo - Handlowym Zakładom Chemicznym

LUDWIK S P IE S S  I SYN, SPÓŁKA AKCYJNA
W A R S Z A W A

Prosimy przeto o zwracanie się z zamówieniami oraz zapy­
taniami wprost do wyżej wspomnianej firmy i jej oddziałów

Spółka Akcyjna
Eksplostarji Soii Potasowych

w e  L w o w i e .

Chaos w Hadze.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arczaw a. 27 sierpnia (G.) Kjuirjer 
W arszaw ski11 donosi z H agi: Nie spo­
sób opisać wrażenia, w y w oła n eg o  
przez n ow ą odm ow ę Sncwdema. Żad­
ne y -yrazy  nie uwypukla należycie  z 
jednej strony rozgoryczenia a z dru­
giej w ściekłości, jakie przejaw iała się 
w  słow ach delegatów . Lurfire p rze ­
stają panow ać nad nerwam i, tracą zi­
mna krew. W yb u ch y  gniewu przy­
bierała form ę w y ją tk ow o gwałtowna.

Ostatecznie czw órka  państw (Fran- 
5Jb , W łoch y . Belgia i Japo,nja) nie za­
mierza przedstaw ić S now denow i no­
w ej oferty. Fnow^den tw ie rd z i.1 że już 
p ierw szego d,n!a konferencji pow ie 
dział, czego  Anglja żąda.

A jednak delegacja francuska uw a­
ża, źe odroczen ie konferencji b y łob y  
katastrofa, że nie należy znlecnecać 
sie w  próbach znalezienia kom prom i­
su i że  Anglja w końcu zrozumie, na 
jak wiielikie niebezpieczeństw o opór 
jej naraża Europę S łow em  koirferen- 
cia trwa dalej.

Zdaie sie także n:e ulegać wątpli­
w ości. ż? najbliższa sesja Ligi Naro- 
dów  odpędzie się bez udziału Brian- 
da. Stresemanna i Hendersohna. M o- 
ż'-‘w e jest także, że człon k ow ie  dele­
gacji n:e będą również m ogli udać się 
rta otw arcie Zgrom adzenia O gólnego 
Ligi N arodów . W  Hadze zananowml 
taki chaos i niepew ność jutra, że lu- 
d z :e  zaczynają dostaw ać ataków  neu­
rastenik N iektórzy marża o  nacisku, 
inmi prągrna uciec sie do represji. — 
W szystk o to św iadczy, o niezw yklem  
poi.arganni n erw ów .

Jedno jest pewme: nikt żadnych no­
wych poświęceń uczynić nie chce. 
nikt nie chce w ziąć odpow iedzialności 
za zerwanie konferencji. Nikt nic chce 
być  pierw szym  uciekającym  z H a g .

JUŻ NICZEGO NIE BIERZE SIE 
W  HADZE TRAGICZNIE

Berlin. 27 sierpnia (PA T.) Socjali­
styczny ..Vorwaerts-“  tw ierdzi, iż po 
odm ow ie Snowdena zapanow ał w Ha­
dze sceptycyzm , zauważa jednak, żc 
gdyby  tego rodzaju odm ow a zdarzy­
ła sie przed tygodniem , w yn ik łoby  z 
tego ogólne pirzeknnan:e, że jest to ko- 
n ec konferencji. Dziś jednak w szy ­
scy sa do tego Stopn.a stępieni ż? już 
n c z e g o  nie bierze się tragicznie, na­
wet jeżeliby zerwanie konferencji Ob­
stąpiło. Dziennik przj puszcza, iż n,- 
kemu nie zak-ży na ostatecznem  zer- 
'.vaniu.

C ZY  j e ^t  w y j ś c i f  z  i m p a s u ?

Haga. 27 sierpnia (PA T). Dziś rano 
Briand w ystosow ał do Jaspara list, w 
którym  prosi o zwmlanie jeszcze w  dniu 
dzisiejsz\m posiedzenia przedstawicieli 
sześciu m ocarstw zapraszających w  ce- 
>u zbadania, czy  jest jeszcze w yjście 
z  impasu, w którym  znajduje się kon­
ferencja.

D o propozycij tej p rzy łączy ł si? T i- 
relli. Rów nież Snow dcn przy łączy ł cię 
do prośby, w yrażając przytem  ży cze ­
nie, by na jutro zw ołane zostało plenar­
ne posiedzenie konferencji.

W szyscy  delegaci przygotow ują sie

do wyjazdu w  dniu jutrzejszym. 
W arszaw a. 27 sierpnia. (PA T). Na 

żądanie Brianda, komitet polityczny, 
który rozw ażyć m ał kwestie Nadre­
nii, nie odbędzie posiedzenia.

Snow den w yraził życzenie aby ple- ! 
narne posiedzenie konferencji odbyłc ! 
się jutro w godzinach ranńych.

ZEBRANIE D ELEG ATÓ W  6 PAŃ STW

Haga. 27 sierpnia. (PAT-) Briand, 
Henderson, Hymaiis i Strescmann spot

W arszaw a. 27 sierpnia (G )  —  Na 
czw artkow em  posiedzeniu komitetu e- 
konionkcznego ministrów tnaia zapaść 
w ażne d ecyz je  w  sprawie polityki 
zbożow ej rządu. Agencja P ress do- 
wHcHuie sic, że ^głoszony został w nio­
sek o całkow ite uchylenie obow iązu­
jącego do dnia 1 września cła w y w o ­
zow eg o  od pszen icy  w w ysok ości 20 
zł. za 100 kg. W m osek ten zostanie 
praw dopodobnie przez kom itet eko­
nom iczny uchw alony.

Projektow ane zniesienie opłat ubo­
żonych  od  pszen icy  ora.z daiisze. jakie 
maja nastąpić ulgi przy  w yw ozie  in­
nych zbóż nasuwa kon ieczność o ch ro ­
ny rynku polskiego przed za^wmm ze

kali się dziś o godz. 16 na zamku Bin- 
nehof.

Zebranie delegatów  sześciu państw 
zapraszających rozpoczęło  sie o godzi­
nie 17. !

O godzinie 19.30 obrady jeszcze 
trwały.

Haga. 27 sierpnia. (PA T.) Dorosz?, 
że  wydarzenia dnia dzisiejszego zdają 
się w skazyw ać na to. że pomimo w y ­
siłków  Brianda i Adatsiego sytuacja

strony niemieckiej. Rząd „ niemiecki 
przez ostatnie podniesienie ce ł p rzy ­
w ozow y ch  zboża wyprowadził w łaści­
wie premię w y w o zo w a  dla rokiicitwa 
niem cukiego. A by ta premia nie b3’ła 
płacona kosztem rynku pnfekiego. 
Rząd nasz zamierza w y d a ć  szereg za­
rządzeń natury zaradczej.

W k rótce  oczek iw ać należy podnie­
sienia eta p rzy w ozow eg o  w  w y sok o ­
ści 10 do 11 proc. na żyto, jęczmień, 
kukurydze i make żytnia. Zarządzenie 
to ma właśnie na ce k  w yrów nanie e- 
w cntualnych szkód, jakie ekspansja 
eksportow a Niemiec m ogłaby wsku­
tek polkyki prem iow ej rządu niemiec­
kiego w>y rządzić rynkow i polskiemu. 

~ n = »

pozostała bez zmiany.
W  kołach konferencji krążą pogłoski, 

że  Stresemann zamierza oficjalnie za­
komunikować, iż Rzesza niemiecką z d 
1 września br. będzie uskuteozniać swe 
w ypłaty, wynikające z zobowiązań 
wojennych na podstaw ie planu Younga

PRZYKRT ŻDZIW1ENIE.

Haga. 27 sierpnia. (PAT.) W  rozmo- 
wie z przedstawicielem  Agencji Ha\a- 
sa, jeden z  delegatów  francuskich o - 
św iadozył, że rozw ój w ypadków  w d n . 
w czorajszym  w jw o ła ł  w  delegacji 
francuskiej uczucie przykrego zdziw ie­
nia.

Delegat ten przypomniał, że  owie 
ostatnie propozycje uozynione Angljl, 
dotyczą ustalenia w ysokości anmtetów 
na 28,600-000 marek złotych. O trzym a­
no tę sumę, dzięki ustępliwości W łoch , 
P ozyc je  Francji i 3eig ji pozostały  nie­
zmienione. W  ten sposób osiągnięto 
m ożliw ość zadośćuczynienia żądaniom 
bnowidena w  60 proc., aczkolwiek 
twierdzi on, że tj. jedynie 57 proc. 
W ierzyciele są zresztą skłonni pokryć 
te różnicę.

W  dalszym  ciągu m ów ca zaznaczył, 
że państwa wierzycielskie poczf-niłs 
daleko idące koncesje i gdyby nie dba­
łość ich o  to, aby nie zaw ieść położone, 
nego w  nich przez inne narody zaufa- 
nia, konferencja byłaby aaw^nj skoń­
czona. 'D elegacja , francuska uczyniła 
w szystko, co  było w  jej m ocy i w yk o­
nała sw ój obow iązek w  stosunku do 
sw-ej o jczyzn y  i do wszystkich naro­
dów  1

W  zakończeniu delegat stwierdzi}, 
że plan Younga powinien b y ć  w ykona­
ny wr soosóp norma'ny. Zmiana tegc 
planu byłaby rzuceniem sie w  niebez­
pieczną awanturę. Francja nie chct 
przyczym ć się do tego dzieła zniszczę 
nia.

5

M ASZYNISTA C 7Y  KiEROWNIK
RUCHU S P O W O D O W A Ł  K ATA­

ST R O F Ę ?

Berlin, 27 sierpnia (PA T.) 1 Prasi 
bcrlhiska komunikuje, że przypisyw a­
nie w iny za katastiofe jedynie m aszy­
niście okazało sio niesłusznem, bo- 
w w n  kierownik rudni na stacji w 
Diiren miał w rę czy ć  maszyniście — 
jak w ykazało teraz dochodzenie — 
niew łaściw y rozkaz, nakazujący zwoi 
nianie szybkości, nie przed dwmrcem 
kolejow ym , lecz dopiero za dw orcem  
Maszynista zatem nie m ógł b y ć  o d p o ­
wiedzialnym  za n iew łaściw y rozkaz, 
gdyż rozkaz jaki mu w ręczon o poch o­
dził icszcze z poprzedniego dnia. Kie­
rownik ruchu został zaw ieszony w u 
rzędowaniu i w drożono przeciw' n e­
mu dochodzenie.

„V oss . Ztg.“  podkreśla, że stw ier­
dzenie leg o  faktu posiada decydująca 

> znaczenie dla spraw y odszkodow ać 
dla ofiar katastrofy. W  chwili bowiem 
Edy sję okazało, że  kierownik rudi.ii 
w ręczy ł fa łszyw y  rozkag. koleje R ze­
szy  są zobow iązane dc w ypłaceń,a oc 
szkodowatnia w  odpow iedniej w ysokc 
ści.

DAJ G R O SZ NA CELŁ T O W A - 
R 7Y S T W A  S7K O LY H in O T,VR(

i s w e  roiniciwo 
przed ekspansją niemiecka.

(Telefonem >ld n^s?ei:o korespondenta.1
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putestyńskiegri.
K rw aw e zajścia w Palestynie są w y ­

kładnikiem tizcch faktów, których dal- 
'szy rozw ój może mieć pow ażny vvpfj w 
Mietylko na układ stosunków ria p ó ł-  
[Wyspie arubskrn, ale także i bodaj 
przedewcrzystk.eiu na kształtowanie się 
procesów  dziejowych o ogóińem, nuę- 
dzynarodow em  znaczeniu. ; • :

Faktami teinj, to:
1. ujawnieme zorgam zou aueęo ' poli- 

,Tycznego obora nacjonalistycznego Ara 
Łów , kroczącego od prym itywnych 
przedwojennych poprzez powstańcze- 
walki Ibn bmida do żyw io łow ego  rn- 
fchu panarabskiego;

2. zdemaskowanie w ew nętrznej tu­
dzież fizycznej słabości i sztuczności 
narzuicoriego z zewnątrz elementu ży ­
dow skiego w Palestynie;

■». dwulicowa gra rządu brytyjskie­
go. w ygryw ającego zależnie od i dla 
potrzeb .swoich imperjalist.yezny.h in­
teresów raz ż.ydów to znowu Arabów-' 
jako atuty, których zadaniem jest u- 
trwaleme dominacji Anglii nad Kana­
łem SueskiiTt j w-ieiki.jJrogjyjiiperjalną 
na W schód. x

Oczyw iście, ze rucJi A rabów  skiero- 
[wany jest bezpośrednio--prze.ci.w ż y ­
dom. jako elementowr 'narzuconemu 'i i 
napły wowem u, który .ekonomicznie sil- } 
Tnejszy, zagarnia, ziemi* i środki rozw o 
'iii narodow ego tuziem ców, Y ttocje 
swej jest ten ruch jethńfk także ostrzeni 
ów en i zw rócony i^ /e c iw k o  Imperiali­
zmowi w ie%)-brytyiąkierm i.. który do­
tychczas panował niepodzielnie na f.V;tn-, 
reTenie czy  to wprost .dzięki wojsku, 
c z y  też pi zez p rzek u p  u unie i sianie 
waśni wewr ętrznej" między licznych ’ 
tamtei*zych s::eikrtsv'!f  muftych. Z -tego 
zaś punktu widzeu.a ruółr arabski tra - ’ 
kto-wać należy jako jeden % licznych 
przejaw ów  budzącej m? -i organl/.iijącej 
świadom ości i reakcji n acjonalizm ów , 
wschodnich przeciw  hegemonii impe­
rium. -i . t.

Ola żydów  zbrojne, now-slaniy prz.e- 
,'c iw  nim Arabów , jest m etylko klęska 

w  sensie , w ojennyiu"„ ugnacza ono.-bó-j.- 
lem y,  jeśli nie w ręcz : śrtiicrtejpy ciOłjj: 
w ym ierzony w sam ą.,ideę -„żydow skiej., 
s.cdzjby narodow ej" w 'Puleśfyftle. © -  
bazuje się jak .ta dł-orti. ze doktryną, 
wydedukow aną z mózgu i oprom .enio- 
ną aureolą sentymentalnego mirażu, 
-niepodobna stw orzy ć  jakby na rozkaz 
czy „na zam ów ienie" państw ow ego na­
rodu polityczi ego, który rńę .tkw . głę­
boko korzeniami w e własnej rou /onej 
ziemi, który z tą ziemią niema organi­
cznego związku ĆSjomzm W ekiyiński 
przechodził niewątpliwie okresy po­
m yślnych koniunktur. d z ;ęki przede- 
■Wszysłkiem olbrzym im  środkom finan­
sow ym  i w yższości pud każdym mate­
rialnym i um ysłow ym  względem  nad 
Arabami rych ło  jednak znalazł się w 
dekadencji i impasie wskutek natural­
nych niedostatków, wskutek —  popr-o- 
stu —  organicznej obcości 'egzotyczne­
go w  istocie dla żydów  teren u. Impas 
ten przeszedł w  ciągu lat ostatnich, w 
stan "chTofticżny,’ w vr..,roc,Jiadzfe!iiy , 
co  san-ni z resz tą ^ id ż ; trzeźw o i-retilnió 
m yślący a z- rzecżyti i-Zośe-lą ‘dokładnie 
obeznani, niejednokrotnie :stw'ierdża]i' 
i w ciąż stwierdzają. O k aza ło  się,v że 
Tem a takiej potęgi fiiijns«-\y< i, nawpt 
wśród Żydów,.- któr.iby usunąć mogła 
istotne pr.zcszkody naturalne ciIa zusa- 
dzcn:ii'śztucziiej plaukj „siedziby naro­
d ow e j"; , ..mąrżiiłii .o '„ch łop ie" żyd ow - 
skmi. Idąę.Mii za pługiem po nieurodzaj­
nej zresztą gje-biie, palestyńskiej rychło 
śię rozw iało; złudzeniem było  sądzić, 
tc  żydzi będą woleli uprawiać Handel i ciężkw 
w... 'Palestynie, aniżelt: w P.uropie czy 
A m eryce; wielkie plany przem ysłowe 
zaw iodły, gdy pr/ystąp-onu do ich 
realizowania, ho ,-nawet wszechm ocna 
finanskra żydowska" inało okazała dla 
nich zj„mere.Sf,\yaHia. .Po żąłem 
jernność IG lescy ny, dla przyjmowania 
imigrantów z  natury jest ograniczona 
z  pr/.ytostem zaś. naturalnym Arabów 
nav,,et. plod-iiC; żydó uki konknr,>wać_ me 
jsą zdolne. Jeśli się. Jeszcze do tego do­
da. że ’m.granej wnieśli dó Palestyny

^vAo*-niirt-* -n*t.

tainość, sposób bycia, i fyaia. że te mi 
właściwościam i swei indywidualności, 
zgoła do w spółżycia i współpracy się 
nieiiadajacemi drażniąco i jątrząco od ­
działywali na tuziemców i bez tego już 
’ak mainieeliętniej dla przybyszów  n- 
sposobforiy cli —  to otrzym am y d a l« e  

•istoffle elementy burzy która się w 
' „siedzib e narodow e'" dziś rozpętała.

T ylko wielka naiwność mOgła upra­
wniać do wiary, że słjĆnila deklaracja 
Balfoura zrodziła się z sentymentu An­
glików d-la żydów'. Anglja w yrazJa żgo 
Ję nu organ.z.acje „żydow skiej's iedziby  
narodow ej" ,v lhilestynie. bo naprzód 
krokiem w c ężkini kryzysie pow ojen­
nym pragnęła zjednać sobie tak w U ly 
czynnik jakim jest finaii.śjera żydow ska 
a następnie.i głównie dlatego, że w ,ż y ­
dach palestyńskich ujrzała nowe skute­
czne narzędzie do paraliżowania niepo­
kojącego ruchu arabsldegó. Okazało -się 
jednak rychło, że krok ten, podyktow a­

ny racją interesów imperialistycznych, 
w skutkach stał się obosiecznym  j ry ­
zykownym . Zorganizow ał przede 
wszystkiem św iadom ość narodową tu­
ziem ców i zaostrzył jeszcze ich nie­
chęć do Anglji, która zorientow aw szy 
się ,w  tej niepożądanej zmianie och lo- 

"dła szybko w  zapale sjonistycznym, 
odwołała sir Samuela z Palestyny, za­
częła stosow ać miękkie m etody w sto­
sunku do A rabów , uuerzajaco zredu­

k o w a ła  sw ój garnizon palestyński i t. d. 
Procesu odrodzeńczego " A rabów  nie 
zdołała jednak już pow strzym ać, z dru­
giej zaś strony ostudziła —  rzecz ja­
sna — gorące proangiclskie nastroje ży - 
dows-kie. Krw awe wypadki w  Palesty­
nie są zatem nictylkd ciosem  dla ż y ­
dów. sa walną porażka dw ulicow ej im- 
pcrjalislycznej polityki wielko -  b ryty j: 
sldej.. Dziś gab.net p, Mac Donalda znaj 
duję się w ciężkicm położeniu P ersw a­
zją czy  nową intri gą pacyfikacji sto-

sunkov ■ przeprow adzić n .f jest zdolny. 
Musi stać bataljo.n za batalionem. Okręt 
za okretem na 'odsiecz żydom , musi .dla 
ich przejednania z powrotem  desygno­
w a ć do Jerozolim y sir Samuela, w zy ­
w ać do pom ocy lorda Mclchetia (.da- 
wnego" Alfreda Monda) j mianować spe. 
cialnym komisarzem ! Palestyny ró- 
w-’ meż ż ' da lorda Readinga; prasa zaś 
angielska — jak na rozkaz —  zajm u.e' 
front zdecydow anie antyarabski. Ale 
żydzi już s-a-mi dziś n w w terzą  w szC2Ś- 
r ość pobudek pohtykl angielskiej I 
wręcz, ją oskarżają, że doprowadziła dó 
wyhnclm. arabskiego. Z drugim znowm] 
strony .akcja .antyarabska Dolityki i 
wmjsu angielskich stanie ST nowrylm 
etapem w krystalizacji i organizacji na­
rod ow y ch 's ił arabskich a w dałszySf 
sw ych  skutKach .dostareży, no\vyćh nia- 
terjałów' pajnycli, które jeszcze, bat 
dziej n.jdmjnują fundamenty, imperju.m.'

Próby likwiócwnnia
Anglia schga u/ciska 
szem na Konferencję.

Londyn, 27- sictrimia (PAT .) Rząu pa 
lestyński komunikuje, żt w  rezulta-c-ic 
stari. w cuigu ostatnich - kilku ’ dn: .w .te 
rozoluniu utraciio życie i 4 Żydów-, ID 
Maliomeum i 3 Clirzcścijan. 37 Żydów . 
20 Mahometan i I Chrzcścimnin są po- 
waż.nle ranni. 66 Żydów . 32 Matiome 
ta-n i 15 Chrześcijan odniosło lekkie 
iany

W  Jeńoy.ojimie ■obecnie--“~paiiuK s p o ­
kój. l^orządck utr/ym yw any jest przez 
angielską piechotę wspomaganą przez 
samocliody pancerne i samoloty.

W Hebronie utraciło żyfctc 45 Ż y d ó w ,
8 Maliomctan, a 50 Żydów  i 10 Mnho- 
iiittau jest-, ra-unycti. Porządek, został 

-przy w rócony.
Arabowie próbowali, znatakow ać ba­

raki policyjne W  Nablns, zostali jednak 
odparci, przyczeni 2 .napastników zo ­
stało ciężko, a 8 lekko rannych Samo 
chody pancerne i siły lotnicze patro­
lują w  różnych częściach kraju.

S iły w ojskow e nanly-\vaja stale- 50 
żołnierzy p rzyby ło  w sobotę, 600 w 
niedziele, a 450 w poniedziałek. W e 
śm dę spodziewane jest przybycie krą- 
źowriiKa.

Berftn 27 sierpnia. (1’A'I ) Biuro W ol 
fa donosi z Jerozolimy, że od-dzuil z ło ­
żony z 200 żoltruerzy angielskich, w y ­
słano do Tel AwAwu. gdzie w sbu ch ły  
roz.rucliy w przebiegu żtó iych - policja 
musiała użyć bron:, prżycz.em żpstało 
zabitych 6 Arabów i 5 Żydów . W  Jafie 
nąpad'11 Arabi na biura rządowe. W o ­
bec tc go. że stan przybierał groźny o - 
hrót, polic.ni otw orzyła ogień do tłu­
mu, vy-skutku którego 5 A rabów zosta- . 
k> zabitych a 30 odniosło' rany.

Malta. 27 sierpnia. (PA T.) Odpłynął 
stąd do Palestyny z bataljoneni żołnie­
rzy  angielskich okręt „Coiirageo-us".

I .ondyn- 27 s-erpnia. (A W O . Z Pale­
styny doiiosz,ąŁ.że d il.siłą. imaśtą= laffa 
skoncentrowanych iest J511 k-a tysięcy 
Arabów., którzy zaatakowali najwięk­
szą kolonię, żydow ską-T ęl-A w iw . Kolo- 
nji tej bronią od'dzia!y* wojsk angiel­
skich. W  Hebronie podczas walk ży ­
dowsko-arabskich zab'to 50 Żydów , 

rany odniosło 58.

NARADY RZĄDU ANOIŁLSKIŁGO 
Z SZITKAMI ARABSKIMI

W iedeń. 27 sierpnia (PAT). „Neue 
Fr. P res ie "  donosi z Jerozolim y: Rz,ąd 
angielski zaprosił ą/,cików arabskich 
na konferencję, na której bedzie się sta­
rał doprowadzić' do żgody

Dz.ienn.ki zamieszczają dalei wiado- 
i mość o-n ow ych  walkach, tłum  A rabów  

zaatagpwal w czoraj w ieczorem  w  Hai- 
fąa pu.4j.aki rza.<iowe. Atak ten z-estał

do Palestyny. —  Szeikcytne Arabdw  zaoro* 
- -  nieprzychylne dla Źydćw  naitroie w Anglii.
'jednak odparty przez poi.cję. VV czasie 
walki 5 A rabów zostało zabit\cli. 30 
rnmonych. Również droóne oddziały 
wojska angielskiego z < m w  zaatako- 

.watre prze/. A rabów  i po części rozbro­
jone. !

Rada nnejska w Jerozobrnic oblicza 
ilość zabitych do w .-zora j' popołudnia 
na 2lX). f^ada miejska wydala w czoraj 
komunikat, -w którym zarzuca władzom  
augicl kim cliwie.iność i ośv adcza, że 
nic dopuszczają mię do stimoobrony ze 

. st,'on.\ żydów . »

NARADY MAG DONALDA 
7 p . IZAK1T M RUFUS.

Londyn 27 sierpnia. (PAT.) Prasa 
angielska. bardzo obszernie opisuje ząj 
ścią j\ Jerozolimie, nawołując rząd do 
stangw czego wystąpienia. W  Janie rzą 
du odbyw ają się ustawiczne narady. 
Mac Donald odbył, onrócz. narad z k o ­
legami gabinetowym i, także naradę 
z lordem Readingiem, który dawniej na 
zyw ał się Rufus Isaack i odegrał rolę 
doradcy  rządow ego w sprawach ż y ­
dowskich.

Pozatym  rząd w ezw a ł b. w ysokiego 
komisarza brytyjskiego w Palestynie 
Herberta Samuela, który ostatnio brat 
udział w kongresie sjonistycznym  w Zn 
rychu i bawi obecnie u prezydenta 
Massaryka. Herhcrt Samuel ma objąć 
w  uaibliższym czasie stanowisko gu­
bernatora Palestyny.

„R ZĄ D  ANGIFLSK1 JEST PANEM 
SYTUACJI W  PALESTYNIE"

Londyn. 27 sierpnia (PAT.) W edług 
wiadomości z N ow ego Jorku, delegacie 
amerykańskich orgam zacyj sionisfycz- 
riych i amerykańskiego żydow skiego 
kongresu, udały się do W aszyngtonu, 
by z łoży ć  protest u Stim sona-i amba­
sadora angielskiego. 7. powodu zaiść 
w  Palestynie oraz dom agać sic inter­
wencji Stanów Zjednoczonych.

W aszyngton. 27 sierpnia. (PAT). W  
związku 7. wvipadlkanii w  Palestynie 
prasa amerykańska w zyw a  ' departa­
ment stanu do oniCrgicznei interwencji 
w ob ec rządu angielskiego. Jako man- 
-datariiksza Ligi N arodów  w. Palesty­
nie. o iapewnie-iiite oby-w ?łetom am e- 
'■yfleańskim bezpleozeikstw^a m-i^nia i . 
życia'. ,

Stetson ośw iadczył, że rząd Sćanów 
Z iedooczonych  nie zamierza w ysy ła ć  
sw ych  okrętów  w ojennych, w obec te- 
tego, że rząd angielski je«t Danem sy -

„BOJO W N ICY S.IO M ZM U " JADĄ DO 
PALESTYNY.

W arszaw a. 27 sierpnia. (A\V.) 'W 66 ' 
POv. e d z i ' ifa krw aw e wydarzenia w  Jt 
rózoRriiie z powodu „ściany płacżu". 
sfery ż jd ow sk ie  calci Europy postanói 
jviły w  sposób manifestacyjny w zm óc 
emigrację- cio Palestyuj przez .w ysia­
nie tam 1200 m jodyd i Żydów . Z W ar- 
zaw y .'w yruszyć rr.a dziś 'wręcz. - 45 

młodych bojow ników  śjonizmu W wre-, 
ku od 18 do 20 lat. W ybrano' ićh z po­
śród sutek m loóziezy  'żyuow skiej, któ­
ra ww/oraj oblegała „Urząd Palestyń­
ski" jiT ly ni. rjnńskfej, cknnaraistc 
się wysiania jej do Palestyny.

UDA REM NłONL MANIFESTACJE 
W W ARSZAW IE.

W arszawa. 27 sierpnia. (G) W  zw ią­
zku z wypadkami w Palestynie, . dziś 
rano około godz- 11, organizacje ż y ­
dowskie tak zwane Legjon. Trampek 
d o ro /y cy "  i Minora usiłow ały urządzić 
lnan.fesiację przed poselstwem angiel- 
skicm, mieszczącein się na Nowyrn 
S w iecie '11 Man.festanci w  liczbie ok o -"
lo 2000 osób zebrali się w  śynagbdzt 
na Tłutnackiem. gdzie odprawiono na­
bożeństwu) z powodu w ypadków  pale­
styńskich. Pochód. ,zdążające w  stronę 
Placu Teatralnego policją i'Ożproszył,»

.A N D ! JA HA DOŚĆ WT ASNYCH 
Kf U PCTÓW '*.

Londyn.- 27 sierpnia. fP A T ), Ź ljścia  
w Palestynie są dzisiaj Obszerm> o- 
mawiarte w  p-rasie amgicliskicj. IV o.ii- 
n,ii p-nibOięząię,, której sympatia była dc 
czatkowi? b ę z , Zftąirzczzń po stronie 
żydow skiej oćlżyYyają śie glo'sv
krytyczne, domagaja.ee s,!C nd rządu 
zrewidowania sw ego stosunku do ru­
chu Sjoni-stycznego.

h tektórc odłam y prasy iond.yńskie: 
nawołują rzą-d do- jak na-.rsrybszcgc 
z-ewidowamia polityki w  sp ra w ę  P a­
lestyny, nie. moż-rią bowiem  żądać od 
obywateli brytyjskich, aby ich  podatk 
w ydaw ane b y ły  na uitrzvmywame 
w ojska pol-icy.mego w  Palestynie i to 
w czasm , gdy Anglia ma dość swoter 
w łasnych kłopotów .

KONSUL POI.SKI W  JEROZOLIMIE 
CIĘŻKO PANNY.

W arszawa, 27 sierpnia ' (O). D ono­
szą z Jerozolimy, iż generalny konsul 
połski dr. Zbyszew ski został w czora j 
w  czasie starcia m iędzy Żydami } A - 
rabami ciężko zraniony. Znajdujący się 
w  jego tow arzystw ie w ysok i urzędnik 
angielskiego zarządu kolejow ego został 
nabity. f
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REDUKCJE W  BUDŻETACH 
M IN ISTERSTW .

V - i lV '\  I • B
W araraw a. 27 sierpnia (A W ) V k  

j i «  dow iadujem y orohminarze hudi eto 
w e  m hrsterstw  tcormmzkach. rolni­
ctw a, przem ysłu i handlu ulegną re - 
duflsoii w  perdwuamiu z rokiem biaz 
Preliminarze budżetow e innych mini­
sterstw  nie ulegną w iększym  zmia- 
nom.

. - r' 5 ^ ,t ,?f: . . - .'V-

BUDYNEK DLA Ś W IT Y  M ARSZ.
P il  SUDSKTEGO.

W arszaw a. 27 Siernn.a (A W )  Na­
przeciw  B elw ederu na terenach daw ­
nej stajni pa łacow ej buduje s.e o b e c ­
nie gmach dw upiętrow y, w  krón-m  
zamieszka świta marsz. Piłsudskiego, 
rozlokow ana obecni* w  skrzydłach 
pałacu bMwederskie-go. N ow y  budy­
nek z ą w r r a ć  będzie iedno nv'eszkani8. 
7-pciko.iowe, które przeznaczone jest 
dla gen R ydza -śm -głego . jedno 6 -po- 
k oiow e, które zMmie praw dopodobnie 
pułk Prystor. oraz 9 mieszkań 4 ,p o -  
kom w yęh

NOW E ZA D A M A  GÓRNIKÓW  
ŚLĄSKICH.

W a m a w * . 27 sierpnia (A W .) D ono­
szą z Katowic, że odbyła Sie tam kon- 
'eiencia Zespołu P racy  r en rejent trą­
cego  kartel 6 zw iązków  zaw odow ych  
z -p rzed ista w icek m i pracodaw ców , — 
D elegaci górników  domagała sie podt 
wyższ.ema dotych czasow ych  zarob­
k ów  o  17 proc., oraz zm any um ow y 
zbiorower w  24 punktach P ra cod a w ­
c y  zastrzegli sobie do 3 września roz­
w ażenie tych now ych  w arunków

Z KONGRESU SPÓ ŁD ZIE LC ZEG O  •
Poznań. 27 Sierpnia . CA W ) P o  zaga­

jeniu obrad U -go kongresu TJmi 2w . j 
Spółd i e lczego  i powołaniu prezydium t 
dr. W  M ieczkow ski dyr. naczelny Ban- y 
ku Poisk., w ygłosił referat na. temat: 
.P o łożem e finansowe Polsk. i rola ban- 
ku' em isyjnego11. Dr. W ł. Seydhtz. w i­
ceprezes U. Z. S. przem awiał na temat 
p"•zwoju i przem iany m iędzynarodo­
w ego ruchu spółdzk lczego. a ks Adam­
ski p iezes U. Z. S. m ówił o ruchu spół­
dzielczym w  P olsce oraz o znaczeniu i 
zadaniach U. Z. ?

LOTN ICZA U M O W A  PO LSK O - 
NIEMIECKA.

W arszan a, 27 sierpni i. (A W ). P ro ­
w adzone od  dłuższego czasu rokowa* 
nća o  konw encje lotnicza m iedzy P o l­
ską a Niemcami zakończy ły  sie w sm - 
kaini pozytyw nym i. Podpisanie układu 
o-um ów ię tpieazy R^plit. Polska i Rze^ 
s ja  niemiecka o  zegludze powietrznej 
nasra.p w  dniu 28 b. m. w  aiemiąojćirn 
m mstersrwie spr. zagr. Tekst um.owy 
obejm uje 25 artykułów Układ otw iera 
granOe m .ędzy Polska i N.e-mcitm d'a 
koinunikacj. pov .eirznej. Uruchomiona 
będzie m, i. linia lotnicza W a m a w a  —  
Berlin, która skróci podróż z M arsza* 
w y  do Berlina do 3 godziny, a* onec 11 
gudzin podróży  p oc.ąę ;em ekspreso- 
w ym

P O G R 2E S  ŚP . A ZAGÓRSKIEGO.
W arszaw a 27 sierpnia. (A W .) Dziś 

w  południe w  grobie rodzinna m na 
cmentarzu Pow ązkow skim  złożono na 
•wieczny spoczynek śp Adama Zagór­
skiego Po nabożeństwie ża lo b n e n rw  
kościele św . Karola Boromeusza na F o  
wązkachn nad otw artą mogiłą w y g ło ­
szono szereg przem ów ień. W  pogrze­
bie wżieli udział wybitni przedstawi­
en ie  świata literackiego, sztuk1, dzień 
nikąrze i wuetki zastęp tych, ‘którym  
pić obce M y  zasługi Zm arłego Na 
vrumn;« złożono wieńce

TYFU S W  W A R SZA W IE

W arszaw a. 27 sierpnia (A W .) Y 
związku z epidenua duru brzusznego, 

ditóra nawiedziła W a rsza w ę w ładze 
eamtarne zarządziły szereg  kroków  za 
jMnb.Łrawazych.

i

źcie prz^ kierownicy
i u ż y w a jc ie  
przyjemności  
j a z d y  t y m  
w s p a n ia ły m  

w ozem

Przyjemność jazdy N ow ym  
Lordem jest wynikiem m e- 
tylko jego szybkości, pewności, 

w ygód— i  praktycznosci, — Jnb 
Waszej dum v z jego pieknej iinji 
j harmonii barw, ale zależna 
jest i od  W iszeeo  uczucia za­
dowolenia, w yw ołanego jazda 
cym wozem.

Już przy pierwszej próbnej 
przeiaidżce N ow ym  Fordem 
stwiCłdzicie, żew óz ten jest nie­
bywale szybki i “ żyw y". Z ro ­
zumiecie, iż odpowiada on 
wszystkim wymaganiom, że jest 
to wóz daieko pewniejszy od 
większości innych samochodow, 
wreszcie, że jest on w 'tanie 
sprostać wszystkim możliwym 
wa-unkom U zdy, zarówno w 
zatłoczonych ulicach miasta, jak 
i na równej drodze lub w tru­
dnym terenie.

Z Każdym dmem potęgować się 
będzie W asz zachwyt nad tym 
wozem , spow odow any czemś 
wiecej, niż samem stwierdze­
niem doskonałości jego k o n ­
strukcji.

Ogarnie Was tęsknota za kie­
rownicą, aby raz jeszcze zakosz­
tować przyjemności jazdy, by 
powtórnie porzuć silę i stwier­
dzić pewność tego wspaniałego 
wozu oraz przeżyć rozkosz pa­
nowania nad nim.

Jeśb zaś przyjrzycie się w yko­
naniu N ow ego rorda. przeko­
nacie się, że jest to coś więcej, 
n iż nowy samochód czy now y 
m odel; jest to prześciga race 
swą epol-ę irrzeczyw istnien t 
Zupełnie nowego pom ysłunow o- 
czesnego, ekonom icznego środk’  
lokom ocji. Przv niskiej cenie 

-otrzymujecie wszystko to, czego 
w  dobie obecnej można żąda' 
od  nowoczesnego samochód”  
p r z e p o n ą , niską linję, — w ybór

łfolorów  — błyskawiczna dc ce­
le racje wvtrzvmah> i pewny 
«ilnik, łagodnie p.acujący przy 
wszelkich szybkościach, zaćm ie 
wającą wprost m ożnośi ‘Ssania 
wyniosłości", dtae, całkowicie 
zakryte, ss.nocentrnjace ha 
mule? na etery ^oła. — amon 

1 tyzatory HoudaiHe o  tsodwój- 
nem działaniu, dosl onałe resory 
specjalnej konstrukcji Eorca, 
merozpr-skujace sie szkło 
“ Triplex-' a wre:zcie-niesęioty­
kaną użyteczność oraz niskie 
koszty popędu i utrz1 mania,
< o zawsze cechowało wszystkie 
w yroby Forda.

Ford M otor Com pany jest w  
stanie Kwprodukowac taki 

, v spaniały w óz za niską cenę 
jedynie dzięki nowym  metodom 
produkcji oiaz ścisłej ekonomji 
pracy, ktorajest w  rownij1 mierze . 
niepospolita, jak i sam wóz.

Zażądajcie od najbliższego 
przedstawiciela Forda n ieobo- 
wiazuiącego p jKazu jedneąo 
z wielu pięknych mode ii.
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Wszystkie ceny rossaicją się 
f.e b.tidAństłicziic z ckm Ber 

-wraćfcn obrotoiręgi*

ii

Obsługa Ford
“Zawsze wyrażaliśmy znanie, 
że sam (akt sprzedaż”  na- 

1 szefosamochoduniep owinien 
, być zakończeniem stosunku 
między nabywca a nami 
Wręn przeciwnie, trwaz-my. 
ii naszym obowiązkiem iest 

i doglądanie, abynabyweawozu 
wyciągał z niego laknajwięk­
szą korzyść dla siebie. Jesteś- 

1 my boróem w tym samym 
stopem zainteresowani w tom, 
by nabywca wykorzystywał 
wóz swój w sposób najbar­
dziej ekonomiczny, jak I 
on sam zamtereso* any jest 
w ekooomji naszei produkcji.

”3
w  tvm celu urządziliśmy 
Organizację Obsługi, obej­
mującą cały świat Zadaniem 

'  tej organizacji jest ekono- 
[ tniczna i pewna konserwacja 

irsjystkicn wozów Ford i 
I żywimy nadmeję, że każdy 
bosiadaci Forda zrozumie 
doniosłość przysługującego 
mu prawa, aby móc w pełni 
wykorzystywać dobrodziej­
stwa, wynikające z tej obsługi"

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y

sit Gtlne iii
W arszaw a. 27 sierpnia (A\V.) Z \\y I 

na donoszą że w ysłań? tam kom ika j 
ihinśstórstwh skarbu dla zbadania nad 
użyć w  wileńskim u rzed ze  celnym  j 
stwierdziła u iek sze  m ?lw ersacie fał*

Poznan. 27 s.erpma (P A '0 . W  nocy 
z 27 na 28 b. m, przyjeżdża do Pozna­
nia, celem zwiedzenia P. Vr K grupa 
parlam entarzystów francuskich, w  li­
czbie 37 osób, zaproszonych ao Polski 
przez grupę parlamentarną polsko- 
francuską. W ycieczce  tow arzyszy  am­
basador polski w  Paryżu Chlapowsk 
w raz z sekretarzem am basady P o - 
trwoi owskim.

szyą  e clenie tow arów  w  82 w ypad­
kach co  sp ow od ow a ć miało 5 I pół 
miły. strat dla państwa. ■ Os^ijac straty' 
p rzekroczą  p -zyp  usze za lnie 12 m ilio­
nów  zł. na szkodę Państwa

111211 lii NHL
W  nccy , na poniedziałek przybyła 

do Foznama w ycieczka przedstawi­
cieli prasy szwedzkiej.

W  dniu w czora jszym  zwiedzili goście 
dział p rzem ysłow y w ystaw y , paw ilo­
ny sam orządow e, pawilony minister­
stwa komunikacji, poczt i 'et-egrafów, 
oraz nawilon rolniczy.

Dnia 4 września przyjeżdża do P o - 
zna n ii dw uaniow y pobyt, celem

zwiedzenia P W K  oficjalna w ydeczku  
holenderska p o d ' przewodnictwem  ątia- 
ches poselstwa poŁkiego w  Brukseli.

KOM ISARZ R ZĄ D O W Y  W ZAKLA- 
D7IL L B E 7P . W  PO ZN A N I!1.

W arszaw a. 27 sierpnia,' (A W .) Mini­
ster P racy rozw iązał w ładze zakładu 
ubezpieczeń pracow ników  um ysło­
w ych  w  Poznaniu i mianował naczol­
nika w y r tiatu pracy w  w ojew ództw ie 
poznanskfem • p. W ilczyńskiego komisa­
rzem rządow ym .

PO G O D A  W T  ŚRODĘ.

W arszaw a. 27 sierpni? (Tel. w ł.) — 
Komunikat Instytutu MeteoroiOglcznt'. 
go w  W arszaw ie. Prawdopodobną 
przebieg p osa d y  w dniu 28 brr : P o ­
g o d n e  lub ó‘ośC pogodnie. Noca ch ło ­
dniej. w  ciągu dnia większe u c iek a ­
nie Rankiem mglisto lub opary- Śtabe 
wja»Łut mjetącowB lut ciur*.
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Przegląd prasy.
ŻYDZI I ARABOW IE.

j f
• !„C zas“  pisze.

(  Nie tu miejsce zasrlebiad się w skompli­
kowany problemat „żydowskiej o jczyzny" 
nawiasem tylko wspomnieć należy, że to 

. hasło, rzucone w bezkrytyczne 1 do mi­
stycyzmu skłonne masy. wywołało wielkie 
zamieszanie w  pojęciach ortodoksów. Po 
krótkiej fali wielkiego entuzjazmu dla sio- 
nizmu, nastąpiło znaczne otrzeźwienie pod 
wpływem opowiadań kolonistów, powra- 
caiących z Palestyny i nader pesymistycz 
nie nastrojonych. W  ostatnich latach prąd 
emigracyjny prawie ustał, a jedna z głó­
wnych przyczyn jest opór stawianj dalszej 
kolonizacji żydowskiej ^  przez Arabów.

I tu dochodzimy do sedna kwestji. Ara­
bowie, którzy od tysiaca lat stanowią lud 
nnść Palestyny, uważaja si© —  zupełnie 
słusznie — za tuziemców, a w kolonistach 
żydowskich widza intruzów, którzy ich w y 
pieraja z handlu, zabierają im najlepsze 
gi imta i maja pretensję do ,współrzadów 
w kraju. Dopóki Anglja popierała żydow ­
ska kolonizację, a w głównych miastach 
Palestyny stały silne załogi angielskie, A- 
rabowie nie śmieli przejść do czynów 
gwałtownych i ogianiczali się do stałej o- 
pozicji przeciwko żydom w instytucjach 
samorządowych, stworzo-113 ch p-zez angiel­
ska administrację. W dwóch ostatnich la­
tach zaszła w polityce angielskiej w Azji 
znaczna zmiana. \Y Londynie spostrzeżono 
że protegowanie żydów niweczy sympatie 
arabskie dla Anglika i odbija się ujemnie 
wszędzie, gdzie jak w Mezopotamii Trans- 
jordanii i Hedźasie interes angielski w y­
maga przyjaznych stosunków z Arabami. 
Odwołano zatem komisarza angielskiego 
w Palestynie —  żyda, zredukowano załogi, 
po części ze w zglęoów budżetowych zorga 
nizowano żandarmerię, złożona z 9/10 z k- 
rabów i jei oddano straż nad bezpieczeń­
stwem pubbczncm. a przy konfliktach lo­
kalnych i specjalnych, jak właśnie w spra­
wie t. zw. „muru płaczu" —  pierwsze de- 
cyzie administracji wypadły korzystme 
dla Arabów.

Na tern tle rozwinęły się najnowsze w y­
padki, które znajdą głośne echo v całjm  
świecie muzułmańskim, więc i w Indjncfi. 
a tern bardziej wśród ludności arabskiej 
Azji i Afryki, Zaczęło się od drobnych 
sporów o mur płaczu", który —  iak wia­
domo — okala miejsce, gdzie ongi stała 
słynna świątynia wzniesiona przez Salo­
mona. Świątynię zrównali z ziemią Rzy­
mianie, a Arabowie — po zdobyciu Jerozo­
limy. wznieśli tam piękny meczet Omaia, 
który jest obecnie jedną i  najważniejszych 
świętości muzułmańskich, a w hierarchii 
religijnej idzie zaraz po Kaabie (grób Ma­
hometa w M ecce). Żydzi, którzy stale mo­
dlą się przy murze płaczu, zaaadzali Ara­
bom. zdążającym do meczetu Omars. Z te­
go powodu przychodziło iuż niejednokro­
tnie do swarów i bójek, które wreszcie 
przemieniły się w  otwartą \i alkę, która — 
jak donoszą ostatnie depesze — przybrała 
rozmiary groźne. Trzeba jednak dodać, że 
wiadomości nadchodzące z. Palestyny po­
chodzą prawie wyłącznie ze źródeł żydów  
skich i mają z tego powodu jednostronne 
oświetlenie. W każdym raziw~nie ulega 
wątnliwości, że do obu stronaen padło iuż 
paręset trupów i że oddziały angielskie 
musiały energicznie interwenjow ać. Są one 
iednak niewystarczające dla stłumienia raz 
ruchów i komisarz brytyjski wezwał iuż 
na pomoc eskadrę angielską, stacionowaną 
w Malcie. Zanim ta pomoc nadejdzie, wrze 
nie może ogarnąć całą Palestynę, a cho­
ciaż Arabowie są źle uzbrojeni, ich licze­
bna przewaga jest tak znaczna, ze nogą 
zadać osadnictwu żydowskiemu cios śmier 
teiny.

Popieranie i organ,zowanie em jracji ży- 
dowskiei jest. pożyteczne i nawet koniecz­
ne V  ale ta akcja musi być wotna od 
palestyńskiego mirażu, l ego nas uczą osta 
tnie wypadki w  Jerozolimie

„G łos Narodu“  pisze:
Warszawka przeżyła w niedziele nieby­

wałą zaiste w naszej historji sensację. Pa- 
łrz,vła na pochód żydowski, który demon­
strował przed gmachem angielskiego po­
selstwa Do tego doprowadziła afera ze 
„Ścianą Płaczu '

Lecz niety ikr Warszawa żydowska de­
monstrowała. Żydowska Ag. Telegraficzna 
donosi o demonstracjach w Londynie, w Pa 
ryżu a nawet w Nowym Jorku. Rozpętała 
sie zatem akcla protestacyjna żydowska, 
nabieraiaca gdzieniegdzie nawet cech sti- 
yangielskiej manifestacji. Podsycaia ja co ­

dziennie wieści z Jerozohmy robiące w ra­
żenie, jak gdyby ,M’ asto Pokoju" zmie­
niło się nagle we front w o enny. Ma,a być 
setki rannych i dzm iątki zabitych. Zapał 
-aś do walki miał porwać nawet i żydów.

ledn 1 rzecz musi w tem wszystkiem za- 
tanawiać! Oto bardzo daleko posunięta re 

zerwa W ysokiego Kpmi^arza, sir Chance- 
'■ -a, wobec wypadków. Czy tylko jego?

ta m ię la j ,  te  ty  lico w ów czas bę­
dzie dobrze w Polsce, g d y  sie 
w yzbędziesz n a logn  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w ,  

m m ium g lW IW łW W — —  ■■■

z Wiednia!
Międzynarodowe zdarzenie: Wielki przegląd mod 

jesiennych w pałacu mód Juljusza Krupnika odbędzie 
się 5 września o godz. T wieczorem w wielkiej 
sali koncertowej. Uprasza się o telegraficzne za­
mówienia kart uczestnictwa.

7ZS4t

Fałao mód Juljusza Krupnika 
Wiedeń, Kaiserstrasse 115.

Rząd chiński prnsi o pośrednictwo 
w zatargu z Rosją.

M oskwa. 27 sierpnia (A W .) Ch usLi 
rząd w  Nankitńe zw rócił sie do mo­
carstw  z prośbą o  pośtedn czem e w  
zatargi chińsko - sow ieckim  zazna­
czając. źe rząd. naiilklński dąży do 
kompromisu i do um iędzynarodow ie­
nia kolei w schodnio -  chińskiej.

W arszaw a. 27 sierpnia (G.) Z M o­
sk w y  donoszą: „P raw da" podaie. że 
gubernator Mandżurii zarządził w er" 
bunek ochotr.jków do rosyjskich od­
działów  białogwardyjskich. W  pierw ­
szym  dniu werbunku zaciągnięto sie 
do tych oddziałów  przeszło dwa ty­
siące osób.

Charbin. 27 sierpnia (A W .) W y ch o ­
dzące tu pismo „Zar.ia" donosi, iż 
chińskie w ładze w ojskow e u tw orzy ły  
na rzeęe SumgarjB flotyie. której d o ­
w ódca  m ianow any został chiński ad­
mirał In Flota ta liczy  przeszło 20 je­
dnostek bojow ych  

Pekin. 27 sierpnia (AW .) W  tutej­
szych  kolach dyplom atów  akredyto­
w anych przy rządzie chńskim  om a­
wiana jest kwestia ewakuacji w szy st­
kich cudzoziem ców  z Charbinu i po­
zostałych miast oółn. Mandżurii, gdyż 
w ob ec  konfiktu  chińsko - sow . ocze - 

■ kiw ać należy pow ażniejszych  zaiść. f

23.000 ludzi zniknęło w Ameryce.
N. Jork. 27 sierpnia. (PA T). W edług 

raportu specjalnego biura tamtejszej 
policji, w  r. 1928 doniesiono policji o 
zniknięciu 23.147- osób Z pow yższej 
cyfry policja odnalazła 17 tys. osób  w 
różnych miastach Stanów Z jednoczo-

Z ostatnie) chuiili.

nych j zagranicą. O pozostałych słuch 
zaginął. W śród zaginionych, ogrom ny 
procent stanowią nieletni chłopcy, szu­
kający przygód, ora^z m łode d ziew czy ­
ny, szukające kariery w H ollyw ood.

Rezolucję korpusu dyplomatycznego 
Hf Jerozolimie.

Kair. 27 sierpnia. (P 4 T ). W obec kry­
tycznej sytuacji w  Jerozolimie u kon­
sula generalnego Rzeczypospolitej p. 
Zbyszew skiego,' jako dziekana korpusu 
dyplom atycznego, zabrało się ciało 
konsularne, przyczem  pow zięto rezolu­

c j ę  treści następującej:
Jerozolimski korpus konsularny, zba­

daw szy obecna sytuaeię i w ysłuchaw ­
szy demarche dziekana konsularnego u 
w ładz brytyjskich w  sprawie ochrony 
obcych  obywateli w  Palestynie, po­
czynił dalsze kroki celem  zapewnienia 
p -zez władze bezpieczeństwa, przynaj­
mniej w  samej Jerozolimie, przyczepi 
skonstatował, że w  całej Palestynie 
panuje ogólne podniecenie. Dalej kor­
pus konsularny podnosi konieczność

specjalnej ochrony cudzoziem ców' i kop 
sulatów, pon °w az dotychczasow e środ 
ki ochronne okazały się niedostateczne-

O D PO W IED ZIALN O ŚĆ S rA D A  NA 
ANGL.IE.

Rzym  27 sierpnia (PA T.) Ostatnie 
krw aw e w ypadki w  Pa'estyini,e zw ró ­
ciły  uwagę prasy w łoskiej, która za­
stanawia się nad ich przyczyną.

II T ew ere '1 pusze, że odpow iedzial­
n ość za rozruchy spada na Anglie, któ 
ra poszła nia rękę sponiistom i umie­
ściła żvd ów  tam. gdzie już byli chrze­
ścijanie i A rabow ie. czu ;acy  się w  Pa- 
lescyime u siebie.

6-tis!'Ddz.nar?dy,1szń:tki w Hadze.
Haga. 27 sierpnia. (PA T) R ozpoczęte | kontynuow ano je dalej. T reść obrad u- 

0 godz. 5 popol. posiedzeń :e sześciu j trzym yw ana jest w na’ściśleiszej taie- 
moca^stw zapraszających przeciągi mr.icy.
się niesłychanie, O godz. 7‘40 przerwa. > O godzinie 10‘20 posiedzenie trwało 
no posiedzenie na 10 minut, poczerni 1 w  dalszym ciągu.

MAŁE 7A1NTERESOW ANIE 
KONGRESEM MNIEJSZOŚCI.

Genewa. 27 sierpnia. (PA T). Przy 
tnałem : zainteresowaniu obraduię tu 
kongres mniejszości narodow ych 
Przedstawiciele Ligi Narodów nieobe­
cni. Z Sekretariatu- Ligi Narodów ooe- 
cny jest tylko Niemiec Bauer.

NACISK NA HEIMWŁHRĘ.

W iedeń. 27 sierpnia. UAW ). W ko­
łach politycznych ocenia się w dalszym 
ciągu spokoime obecną sytuację w e­
wnętrzna w' Austrji. W szystkie koła 
w yw ierają na kierow nictw o Meirn- 
wehry nacisk i domagają się zmniej­
szenia agresyw ności tej organizacji.

ZEPPELIN LECI DALEJ.

Berlin. 27 sierpnia. (PA T). Biuro W ol 
fa donosi z Los Angeles, że Zeppelin 
w yruszy! stąd w kierunku Lake Hurst 
o  godz. 12T4 w  nocy , czyi.j w edług 
czasu europejskiego o godz. 9‘ 14 rano

LO T „ŻÓ Ł T E G O  PTA K A ".

W arszaw a. 27 sierpnia (PA T) Dziś 
o godz. 1035 rano, lotnicy francuscy 
Assolant, Lefevre i Lotti odlecieli na 
transatlantyckim aparacie „Żółty  Ptak" 
do Poznania, gdzie 6ie zatrzymają, a 
następnie poiecą przez Berlin i Brukse­
lę do Paryża.

Zam ierzony lot do R ygi a następnie 
do Kopenhagi został zaniechany,

KREW KI A P C H IM A N D P Y T A .\

Wilno, 27 sierpnia, (A W .) vWladz& 
prawosławne przep-ow adzaią dochodzę 
nie p izeciw ko przeorow i klasztoru św . 
Ducha w  Wilnie, archunandrycie Śa- 
w adjuszowi, który , zniew ażył kilku 
członków  zarządu praw osław nego T o ­
w arzystw a pom ocy biednym.

CHCĄ BlALORUSINIZAC.il CERKW I.

W ilno. 27 sierpnia (A W .) Do konsy- 
storza prawosławnego wpłynął now y 
w niosek członka konsystorza , ducho­
w nego praw-osławnegc K iaskow skiego, 
który domaga się białorusiiiizacji ce r ­
kwi prawosławnej Św. Mikołaja w  W ii 
iie, oraz przydzielenia do tej cerkw i 
zranego z procesu białoruskiej Hronta- 
dy duchownego Kowsza.

LITEW SKI P R A łA T  M ORDERCA 
NAUCZYCIELKI.

■Kowno 27 sierpnia. (A W .) S prana 
prałata Olszewskiego, m ordercy pol­
skiej nauczycielki Usłjanowskiej, zosta 
ła w yznaczona na 5 października. — 
Z mglistych zarzutów skierow anych 
przeciw ko prałatowi zaczynają się wy 
laniać dow ody  zbrodni Na,cięższym
z nich jest orzeczenie rzeczoznaw ców , 
którzy w  tych dniach ośw iadczyli, żo 
sznur od hamaka, którym uduszona zo  
stała Ustjanowska, należy bezwzglę-' 
dnie do oskarżonego Olszewskiego. 
Rozprawa prawdopodobnie potrw3 dłu 
żej niż 5 dni, pcm eważ liczba św iad­
ków  i rzeczoznaw ców ' przewryższa 60 
osób.

W  STUD7IFŃ CU DALEJ KR4DNA-

W arszaw a, 27 sierpnia. (A W .) „Prze 
glad W ieoz.“  informuie, że pomimo 2 
skandalicznych procesów  (o  znęcame 
się nad wychow ankam i), po których— 
jak należało przypuszczać — zapanuje 
w  Studzieńcu poprawa, donoszą o no 
w ych  nadużyciach. Insneklor tego za­
kładu Gumkowski zdefraudow'at 15 tys 
zł. i uciekł. Prezes zarządu To\y. Osad 
P o l , do którego należy Studzienice t  
W isznicki skierował sprawę do : pro. 
kuratora.

— 7der7enie autodorożki z tram wa­
jem. A utodorożka nr. 7161 p row adzo­
na p 'z e z  szofera Józefa Tudorowm, 
znajdującego sie w  stanie nietrzeź­
wym  najechała na ul. Stryjskiei na 
tramwaj nr. 182. Jadący taksów ka pa 
sażer dozna! dotkliw ych okaleczeń. — 
Pierw szej pom ocy*'udzieliło mu P ogo- 
tow ie ratunkowy ■

— Zasypani ziemia robotn icy. W  fa­
bryce Tlen przy  ul. W ołyńskiej pod­
czas robót kanałow ych zasypanych z f 
stało trzech robotników'. DzieM szyb ­
kiej akcji ratunkowej zdołano ich ura­
tow ać.

— Przebita' nożem . Na uh W ohrń-
sk'cj rzeźmk Franciszek Biskup został 
w czora j w ieczorem  napadnięty przez 
nieznanego osobnika, który przebił go 
r-ożem. Napastnik zbiegł bez śladu.

NADFSŁ4MT 
(Za te rubrykę Redakcja nie odrowlada 1

Oświadczam, że w ob ec małżeństwa 
mego syna Józefa w brew mej woli 
żadnych zaciągniętych przez niego dłu­
gów  i zobow iązań płacić nie będę

Stefan Sczańśkt 
731 Ar, Sozań p. Stary Sambor.

Kamień Dobosza
\m\ u

p o le c a  72/'6r
pokoje z utrzym aniem  i pościelą 

Na wrzesień ceny z n i ż o n e .

DAJ G R U SZ NA CELE T O W A ­
R ZY STW A  SZK O ŁY LUDOW EJ.
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Stan naszego fotmcłwa *  Warszawie.
W  porównaniu do innych rmast w  

P olsce lotnictw o w W arszaw ie jest 
najpiękniej rozwinięte, jednakże lotni­
ctw o  warszawskie nie stoi ieszcze na 
takim poziomie, na jaki stać powinno 
stolicę państwa tej miary co  Polska, 
lecz ma wszelkie dane, by w niedługim 
czasie być tern, ozem powinno. Konie­
czne są do tego przedewszystkiem  zna­
cznie większe w kłady pieniężne.

Podstaw ą naszego lotnictwa jest od ­
dział lotniczy na w ydziale mechanicz­
nym Politechniki warszawskiej, który 
dostarcza polskiemu lotnictwu m łodych 
inżynierów , budow niczych naszego ju­
tra w  lotnictwie. P rzy  Politecnnice 
istnieje „Instytut Aerodynamiczny**, 
którego gmach w ybudow ała LOPP. 
kosztem około  miljona złotych, a któ­
rego kierownikiem jest prof. Cz. Wi-to- 
sżyńskę znany jako w ybitny fachow iec. 
Ponadto z profesorów  pracujących w 
lotnictwie, ja l e ż "  wym ienić nrzeniesio 
nego ze L w ow a inż. ,M . łlubera (ró­
wnież bardzo zasłużonego dla lotu), o -  
raz inż G. M okrzyckiego, w ykładają­
cego mechaińke lotu i budów e płatow - 
ców . Studenci studiujący w ydz. lotn. 
ją zgrupowani w sekcji lotn. „K oła 
Mechaników**, której zadaniem jest po­
m oc w pogłębianiu w iedzy fachowej. 
Dzięki finansowej pom ocy LO PP. se ­
kcja lotn. KxM. w ybudow ała już kilka 
awionefek według projektów  m łodych 
konstruktorów, z pośród których w y - 
różnja sie typ „R . W . D.“ , na której 
obecnie Dolecieli do Paryża por. pil. 
Żwirko, oraz inż. W igura peden z kon­
struktorów awionetki).

Jako szkolę, dostarczającą niższy 
personel techriczny d 'a naszych fabryk 
lotniczych, należy uw ażać w ydział lo- 
tniczo-sam ochodow y przy  Państw ow ej 
Szkole Technicznej.

W  bliskim kontakek z Instytutem 
Aerodynam icznym  jest Instytut Badań 
Technicznych Lotnictw a (I. B T. L.), 
któremu podlega kontrola i nadzór te­
chniczny lotnictwa w  Polsce. W  insty­
tucie tym  pi zeJewszystkiem  s| prze­
glądane i opinjowane wszelkie now e 
projekty i plany oraz badane prototypy 
p łatow ców , których seryjna produkcję 
zamierzaja fabryki zaczać. O Je przed­
łożony prototyp płatow ca przejdzie 
zw ycięsko przez „ogn iow ą próbę“  i o -  
trzyma pom yślne św iadectw o, fabryka 
p rzy stą p i.d o  seryjnej produkcji. W y ­
dział lotniczo-lekarski orzy  I. B T. L. 
w  ub. r. rozwinął sie na samoistna in­
stytucje i istnieje jako Centrum Badań 
Lotniczo Lekarskich, któremu poJiega 
ścisła kontrola naszego personelu lotni­
czeg o  tak w ojskow ego, jak } cyw ilne­
go, do czego  służą należycie zorgani­
zow ane laboratoria, w yposażone w 
wiele nowych przyrządów , odpow iada­
jących ostatnim w ym ogom  techniki.

Lotnictw o w ojskow e podlega Dep. 
Aeronautyki M SW ojsk., którego sze­
fem jest znany powszchnie płk p :l L. 
Rajski. Stacjonow any w  W arszaw ie 
1-szy pułk lotniczy posiada wszystkie 
dvoń y, a w ie c : myśliwski, w yw iad ow ­
cz y  j niszczycielski. Ponadto w  osta­
tnich czasach prowadzi intenzywne do­
św ia d cz e n i w lotach nocnych

Lotnictw o cyw ilne podlega W ydzia ­
łow i lotn. przy Min. Kom., na czele kto 
rego stoi inż. Filipowicz. W ob ec  ciągle 
■rozwijającego sie u nas przemysłu lo­
tniczego, komunikacji lotniczej, sportu 
o raz w obec coraz  w iększego w zrostu 
zainteresowania lotnictwem w ydział 
ten nie oedzie w stanie sprosta', zada- 
n u, w ob ec  czego myśli się o przekształ 
cenm go  na podsekretariat lotnictwa.

Fabryk lotniczvch w W arszaw ie 
istm ee trzy, a m ianowicie: dwie silni­
ków  lotniczych, p.erwsza znajduje de 
na Pradze pod f rmą „A v ia “ , druga 
pod firmą „Polsk ie Zakłady Skody**, 
znajdme sję na Okęciu, zaś trzecia jest 
w ytw órnią p łatow ców , istnieje D o d  fir­
mą „P aństw ow e Zakłady Lotnicze** 
(rozwinięte z „Centralnych W ojsk o­
w ych  W arsztatów  Lotu.**). Obecnie fa ­
bryka ta prowadzi studja nad własnym 
type-pi p łatow ca pościgow ego, oraz 
w ykańcza ser e p łatow ców  m yśliw­

skich typu ..W ;bajitt“  (całkow icie m e­

talowych), zbudow anych na licencję 
francuska, dla uży tku naszego wojska, 
w  nrejsce przestarzałego typu „Spad 
61'*. O czyw iście, że ten typ będzie u- 
żyw any do czasu, dopóki go „czysto** 
polski pościgow iec swemi zaletami nie 
pokona.

Komunikacja lotnicza, w W arszawie, 
jak i w  całej Polsce, staje sie coraz 
bardziej popularną i dziś już bez tego 
środka lokom ocji nie potrafilibyśmy 
się obeiść, poniew aż nauczyliśmy się 
używ ać płatow ca nie tylko do przew o­
zu osób, ale i do przew ozu towaru, ba­
gaży, poczty, a nawet i gazet. R ozw ój 
naszej komunikacji najlepiej ilustruje 
poiównamle dzisiejszego poziomu ze 
stanem z przed pięciu lat. z którego 
wynika, że w  r, 1934 przewieziono coś­
kolwiek w ięcej pasażerów  i tow arów  
infż w  jednym miesiącu lipcu br. Do 
tak w ielkiego Dowodzenia komunikacji 
lotniczej przyczynia sie oczyw iście 
PW K . W  W arszaw ie dzienn.e startuje 
łub ląduje najmniej 12-cie p łatow ców  
pasażerskich.

Sport lotniczy w  W arszaw ie ma ró­
wnież p.ękne widoki rozw oju. Ostatnio 
Aeroklub R zeczypospolitej zajm ow ał 
się organizacją m;edzynarodow ego raj­
du awionetek w obreb.e granic Polski, 
zaś 15 sierpnia na PW K . urządził p.er- 
w sze m iędzynarodow e zaw ody  w ol­
nych balonów  w  Polsce, do których 
zgłoszono 8 balonów  (C zechosłow acja 
1, Danja 1, Francja 3, PoNka 3 ); w y ­
ników oficjalnie dotychczas jeszcze nic 
og łoszono. Ponadto w W arszaw ^  istnie 
je Zarząd G łów ny Związku Aeroklu­
b ów  Akad., w  skład którego wchodzi 
pięć klubów, zaś warszaw ski Aer. Ak 
jest pod względem  technicznym najle­
piej w yposażony, dotychczas paiwięcej 
w yszkolił pilotów i ma nawet człon ­
ków , posiadających własne .awionetki. 
Ponadto powstał niedawno klub lotni­

czy. którego członkow ie przeważnie 
rekrutują sję z lutników w rezerwie.

W arszawa też jest siedziba Zarządu 
G łów nego Ligi O P P „ któremu podle­
gają w szystkie komitety w oiew . LOPP, 
których pracami kieruje. W  ten sposób 
rozw ój i propaganda lom ictwa jest pla­
nową ciągłą i prawie, że jednolitą na 
całym  obszarze Rzeczypospolitej. K o­
mitet stołeczny LO P P. w  W arszaw ie 
jest jednym z  najruchliwszych komite­
tów Ligi, posiada wiele członków , >a 
im prezy jego przynoszą znaczny do­
chód no. w  r. ub. Tydzień lotniczy przy 
niósł 90.000 zł czystego dochodu. Sta­
raniem tegoż komitetu odbyły  sie w  
niedzielę ub. w yścigi p ła tow ców  na 
przestrzeni W arszaw a —  Pruszków  — 
W arszaw a, w  Których brały  udział pła 
tow ce Aer. Ak. i 1-go pułku lotn. P o ­
cząw szy  od  17 bm. odbyw ają  się (sta­
raniem tegoż komitetu) loty pasażer­
skie, które cieszą się wielki cm p ow o ­
dzeniem, czego dow odem , że  przeryw a 
je zaw sze dopiero późny zmierzch.

Pism specjalnie lotniczych \vTVar- 
szaw :e w ychodzi cztery, a m ianow icie: 
miesięcznik „L ot Polssi1*, organ LOPP. 
i Aer. R z„ „M łod y  Lotnik**, miesię­
cznik pośw ięcony m łodzieży, „P rze ­
gląd Lotniczy**, organ lotnictwa w o j­
skow ego, oraz tygodnik „A utolot", po­
św iecony zagadnieniom auiosiobHiziau 
i lotnictwa. Ponadto bardzo ży w o  za­
gadnieniami lotn. (szczególnie rodzim e­
go) zajmuje się prasa c o d z ie n n io J no- 
sząc się jednak do prawie wszystkich 
w ypadków  zupełnie bezkrytycznie, bez 
znajom ości rzeczy , szukając taniej sen­
sacji. W iny należy szukać w  tern. że 
żaden z dzienników warszawskich nie 
posiada naprawdę dobrego publicysty, 
zaw odow ego lotnika, lecz najw ięcej i 
najczęściej piszą o lotnictwie ci. którzy 
go znają tylko z czasopism i ilusrracyj.

T. J.
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Wzór praktycznego uięda 
: rozplanowania.

OPINJA W YBITN EGO AMERYKANINA O P W K

W  drodze z W arszaw y odwiedził 
Pow szechną W ystaw ę Krajowa c z ło ­
nek Komisji dla spraw zagranicznych 
w  Kongresie Stanów Zjednoczonych, 
mr. Sol Bloom , w  tow arzystw ie żony 
i córki, ms. Very, znanej publicystki.

P odczas popytu w  P olsct , dostojni 
g o śc :e na każdym kroku doznawali mi­
łego rozczarowania. Nie w yobrażali so ­
bie bow iem , jż w  przeciągu 10 lat nie­
podległość] naród jest zdolny do doko­
nania takiego ogrom u pracy, której w y 
HLKi w e wszystkich dziedzinach zobra­
zow ała im PW K.

Zw iedzając poszczególne pawilony, 
goście zadawali co  chwila pytania: C zy 
to się w  P olsce w yrabia?

Szczerze interesowali się wyrobam i 
w  dziale przemysłu i z  uznaniem pod­
kreślali ich iakość, oryginalność i ró ­
żnorodność. N iezwykle dodatnie w ra­
żenie odnieśli Amerykanie z Pałacu 
Sztuki. Zdaniem icn, dzieła tej miary, 
jak rzeźby Laszczki, Dunikowskiego, 
malarstwo Axentowieza. Mehoffera, 
Stabrcw skiego, wzhudziły wielkie za­
interesowanie na w ystaw ie w Chicago 
i rozszerzy ły  za Oceanem sławę na­
szych w ybitnych artystów .

W  rozm ow ach z przedstawicielami 
rządu, miasta i zarządu W y sta w y  Mr. 
Rloom  dal w yraz niezw ykle pochlebnej 
opinji:

—  Imponuje nam wasza pracowitość 
—  pow iedział m iędzy innemi —  w  tru­
dnych warunkach dokonuiccie dzieł 
wielkich. Zwiedzałem  w szystkie wysia 
w y  św iatow e, lecz  nigdzie nie spotka­
łem  się z talk szczeg ó łow o  obmyślaną 
organizacją, praktycznością uięcia i pre 
cyzy jn ością  w rozplanowaniu poszcze­
gólnych działów . Jedno wam tylko mu­
szę zarzucić —  dodał —  iż wasza pro­
paganda i rekiama nie została całkow i­
cie w yzyskana. Szkoda, że nie urzą-
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dzacie w zorem  innj ch państw europej­
skich, małych, lokalnych w ystaw  w  
wjeikich miastach amerykańskich, któ- 
reby sie w am  stokrotnie opłacały , b o ­
wiem jakością i oryginalnością wa­
szych artykułów m ożecie sobie zdobyć 
rynki zbytu w  całym  św iecit.

Zdaniem mr. Blooma W ystaw a, jako 
rezultat pracy, w ięcej może zrooić dla 
idei pokoju, niż dużo różnych dyskusyj 
i czczy ch  projektów . Z tego też p ow o­
du radził w ybitny Amerykanin konty­
nuow ać Pow szechną W ystaw ę ' Krajo­
wą w  przyszłych  latach, jako dzieło, 
przynoszące zaszczyt i korzyści poli­
tyczne Poisce.

Opuszczając Poznań, goście wyrazili 
serdeczne podziękowanie za Podejm o­
wanie ich z iście stai opolską gościnno­
ścią p. prezydentow i miasta Ratajskie­
mu. p. ministrowi Bertoniemu. p. hr. 
Żółtowskiem u, p. radcy W yszyńskie­
mu, p. dyrektorow i dr. Giabiszowi, a 
także Zw iązkow i dla Popierania T ury­
styki —  za opiekę i przew odnictw o po 
W ystaw ie.

W izyta mr. B loom a ma dla Polski 
ogrom ne znaczenie albowiem wybitny 
polityk amerykański, poznaw szy nas, 
m oże na terenie m iędzynarodow ym  
dać bezstronne św .adectw o o pracy, 
organizacji i kulturze polskiej.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

Z a k i a d  G ł ó w n y  S o o i e s k i e g o  4 .

OdcLiał Listopada 45, Telefon 57—98 Wpi­
sy 'na rok 1929/30, przyjmuje oraz informa­
cje udziela szkołv Sobieskiego 4
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Kursy pracy społecznej.
Petera! Uświadomienia O byw atel­

skiego Zwti-azku Obywatelskiej P racy 
Kobiet w e L w ow ie urządza roczny 
Kurs P racy  Społecznej. —  Warunkiem 
przyjęcia na kurs jest św iadectw o ma 
tury gimnazjalnej, lub seminarialmcń 
W yk łady  obejm ow ać-będa  przedm ioty 
z zakresu ekor.omji społecznej socjo ­
logii, ustawodawstwa społecznego, hi­
storii pracy ośw iatow ej, higieny spo­
łecznej organizacji i rozwoju ośw iaty  
pozaszkolnej, m etodyki nauczania na 
kursach dla- dorosłych , tudzież polity­
ki ludnościow ej. Jest tzeczą  chyba zb y ­
teczną tłum aczyć, że kurs taki w obec 
zmienionych form  życia  społecznego 
którego, tętno w  obeonych pow ojen ­
nych stosunkach jest neslychanie buj­
ne i żyw e. jest koniecznym  dla każde 
go  inteligentnego c,złovrieka, obow ią­
zanego m oralne do czynnego uaz;alu 
w  życiu poszczególnych  organizacyj.

Pr elegantami bedą przeważnie pro­
fesorow ie szkół akademickich, lub w j - 
b !tn: działacze na niwtie społecznej. — 
Kurs będzie postaw iony na poziomie 
studium akademickiego. W szelkich bliż 
szych informacji udziela i zapisy przyj 
muje Sekretarjat Związku O byw atel­
skiej P racy  Kotre-t. L w ów , Sykstuska 
43 —  w poniedziałki,, środy i piątki od 
godz. 6— 8 w iecz. —  W pisy trw ają do 
dnia 15 wrześnią b. r. Początek Kursu 
1-go października ,

„Porwany artysta.
W  ubiegłą sobotę w  .Teatrze Naro- 

d ow ym “ w W arszaw ie od b y ć  sie 
miała premjera sztuki A. N ow aozyń- 
skiego „W iosną Naiodów** —  do pre­
m iery jednak niie doszło, gdyż  id. Łu- 
szczew sk., artysta, który miał głów ną 
rolę w  sztuce, w  ostatniej chwili znikł 
bez  Aadu, Kasa musiała zw rócić  pie­
niądze -za bilety.

Ruszono w  poszukiwania za p. Łu­
szczew skim . Nie znaleziono go ani w  
jego  domu, ani w  jego kawiarni, nic 
też o  nierr. nie w iedziało P ogotow ie  
ratunkowe. Nawet „jasnowidze** w ar­
sza w scy  nic o  nim po-wiedzieć nie
mugli.

W  niedziele rano w arszaw ska pra­
sa seim okratyczna zatrąbiła na alarm. 
Dawała dio zrozumienia, a nawet i 
wręcz insynuowała, że tajemnicza 
sprawa ina podkład o  wi-ele gtebszy, 
n iżby sie zdaw ać m ogło „Is feoit, cu : 
iprodest** — w rogow ie  poi tyczni p 
Nowac-zyńskiego postanowili nie d o ­
puścić do prem iery ..Wioisny Naro­
dów * i porw ali g łów n ego aktora. P. 
Łuszczew ski pasow any został na ofia­
rę politycznego zamachu.

Mija dzień, mija drugi, aż tu nagle 
zjawia sie P. Łuszczew ski, zdrów i 
c a h , tylko trochę smuitny.

Pytają go, k to go  porw ał, z  czyich  
szponów  się w y rw ał. Na PWK* w  
„d w orze  Huiggera** w ystępow ała  d o ­
bra znajoma p. Łuszczew skiego p. 
Mirska. Od- kilkunastu dni korespon­
dencja m iędzy nim a nią urwała się. P  
Łuszczew ski zanieookoionji telegra­
fuje i w  so-bote (dzień prem iery) nad 
raiąpm telegram pow raca  z napisem 
, adresatka wyjechała**. ’

P . Łuszczew ski leci w ob ec  tego sa­
molotem do Poznania i fen dowiaduje 
się że p. Mińska baw i w  iakiimś d w o­
rze, względnie u m łodego w faśccieba 
o w e g o  dworu. Z rozp aczy  spóźn!t sie 
p Łuszczew ski na w arszaw ski sam o­
lot w  sobotę w ieczorem  i na w szyst­
kie pociągi w  niedzielę. W reszcie  zna­
jom i, dow iedziaw szy sie z gazet, że p. 
Łuszczew skiego na gw ałt poszukują 
v, W arszaw ie, w y sła 'i go z P oznana.

Dyrekcia „Teatru Na-o-dowego** żą­
da od p. Ł uszczew skiego 3X106 zł. za 
sprzedane i zw rócon e w  sobotę  bile­
ty,

DAJ G R O SZ NA ZELT TO v A
R ZY STW  A SZK O ŁY LUDOW EJ.
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TEATR WIELKI.

Środa 28 bm. o  godz. 730 wieta. 
„R igoletlo ' z gościnnym występem A- 

.nieli Szłemińskiei.
Czwartek 29 bm o godz.. 7.30 w iecz 

.,Cavalerja Rusticana" i „P ajace".
Piątek 30. o godz. 7.30 „Traviata“ .

TEATR MAŁY.
(, Zamknięty.

K IN O łE A IR Y .
■ „A P O L L O "] ^.Majteczki" w g? 
roli W erner KraiisS.

{ „CH IM FRA". Pow ojenny m ężczy­
zna.

„CO LO SSE U M " Jeździec bez gło- 
i3yy. 4 serje razem.
i „KOPFRN1K". Sześć dziew cząt w po­
szukiwaniu noclegu.

„L E W " „Sam son i Dalila", oraz 
„Tuinai przyjaciele słom".

„M ARYSIEŃKA". Sześć dziew cząt 
j r  poszukiwaniu noclegu.
■ „P A Ł A C E ": „Zdeptany honor" i
„Kilo".

. —  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych (Qmach Muzeum Przemysłowego, 

(wejście od ul. Dzieduszyckicli 1. 1) W y­
stawa pośmiertna Jacka Mierzejewskiego 
Otwarta codziennie od godz. 10 do 15 pop.

= n =
— Z Teatru Wielkiego. Dziś w środę, 

28. cm. daje Teatr Wielki operę Verdlego 
„Rigoktto". W partjt Gildy wystąpi goS- 
Rinnie primadonna opery poz.naiiMflej Anle- 
}a Szlcmifiska. Partię tytułowa -plewa po 
^az pierwszy p. Juliusz Lariuski, -spara- 
4ualla również po rui pierwszy PJward 
tender. Resztę obsady stanowią Dfltne- 
Itrowicz. Fiszerowa, M.nglerówma, h^dle- 
-v.*ęz, Zoooth, Jeleński, Fedyczkowskl. Low 
Nęijptmki, Szmidt Przy pulcie kapelmistrz 
iLehrer.

Jutro 29 bm. daje Feafi Wielki .perę 
Mascagniego: „Cnalicria RnsMcana" i Lt- 
„vncavall;\ „Pajace". W partji Santnzzy de- 
fbjuhije Helena Dmyt.raszówna, w partii Ca 
;nia Gustaw Ruder.

W piątek 30 bm. ,,Trav.iata“ dnigi gjoic. 
występ Anieli Szlemińskiej.

— Dania Darii.tg.. W sobotę 31 D..., t>a- 
Kliczność lwowska będzie miała sposobność 
Vr>baczetiia niecodzicmtego wieczoru tane­
cznego. Solistką będzie Daria Darling 7- 
jetefa pnmaballerina Juvenille Ballet tirand

W sprawie regulacji ulic.
P rzy  nowej tendencji budow y ulic 

wąskich poAYtnne być miejsca sk rzy­
żowania i o 'a ce  szersze, a to dla bez­
pieczeństwa rucltit a ul om obiło we go. 
W  tym wyipadku przy regulacji w y lo ­
tu ulicy Pełczyńskiej powinno się za­
ło ż y ć  plac w  przedłużeniu ulic K oper­
nika, Radeckiej. Bogusław skiego a nic 
jak obecnie oznaczono przesuniętym 
parkanem oook  koszar. Jest to bardzo 
ważne z uwagi na \vir4ki rncli w tym 
punkcie. gdz :e schodzą sie 4 ulice 1 
gdiz.e łatw o o  wypadki, W ażniejsze 
aniżeli innie roboty  miejskie jest w y ­
równanie nareszcie spadut ulicy Kadc- 
ckiej począw szy  od remizy tr<iu1\va.io 
w ej na długości około  200 m. dn koń­
ca parceli miejskiej. Przeprow adzenie 
tycli robót jest łatwe i>rzez p od w yż­
szenie obustronnych m urów między

remiza elekta. a koszarami, materia­
łu do wypełnienia podostatkRm  jest 
obok na .szkarpach za koszarami.

Majac na uw adze dobro nreszkań- 
ców , . bezpieczeństw o ruchu. oraz

2-21Hd na b :cdne konie, sadze że Ma­
gistrat uwzględni te roboty  przede- 
wszystkiem w tym sezonie, które są 

.ważniejsze od innych przeprow adza­
nych częstokroć tylko dla lepszego w y  
glądu a nie tak pilnych O uregulowa­
niu ulicy Kadeckiei upomnąć sie d o - 
\vLti.no także T ow a rzystw o  O chrony 
Zwierząt.

Nasuwa mi -się również uwaga, że z 
okazji przeprowadzanej now ej linii 
zniknąć powinno szpecące ogrodzenie 
remizy tram wajow ej nieodpu\vjad<ają.-
ce zupełnie takiemu zakładowi..

= □ =

Opera Company w Filadelfii. Mału ta ar­
tystka urodzona w Baltimore (ST ZuT, 
kształciła się pod kierunkiem znakomitego 
balcfmistrza M. Mnrikiua. Z powodu swycM 
nadzwyczajnych zdolności ukiorskich, jakie 
wykazała w filmach „LuSflfcy", „ l in c e  
Honrs". „Lost City ” , przyjętych entuzjasty 
cznie przez publiczność'amerykańską. T o­
warzystw o Filmowe „To.\‘ ; zaangażowato 
ją do nowycli trzech film ów.'które nagry 
wane będą w jesioni br. v\ Hollywood S o s  
Angeles).

Dyrekcja rfeairti W Mlkiego, korzystając 
z pobytu Dani Darling u s\, ej rodziny we 
Lwowie, daje jej wvslęp ianec/.uy, aby za 
poznać- utalentowaną malutką artystkę z 
publicznością lwowską.

— Święto ni i ist polskich. Pod prze­
wodnictwem zast. kom- rządu r. Fran- 
kow skiego odbyło  sic, posieużenie prz„ 
łożonych wszystkich cecliów  lw ow ­
skich z prezesem Izby rzemieślniczej 
Pammerein na czele. W  posied zen,a 
wzięli też udział członkow ie kom s;i 
artystycznej komitetu Zebr tnie zagaił 
r. Frankowski, poczem  dyr, (irossmau 
przedstawił program obebodu święta 
miast, w  którem powinny być lakże 
reprez.entowane cechy lwowskie. R oz­
winęła się obszerna dyskusja, w  której 
omawiano udział cechów . Przełożeń1 
cechów' z aplauzem przyjęli myśl utfiflS 
łu w pochodzie, C echy wystąpią ze 
swe mi insygniami pieszo lub na lorach, 
gdzie w  pięknych obrazach przedsta­
w ione będą symbolicznie niektóre rze 
miosla.

— Konstytuujące walne zgrom adze­
nie „Związki! Polskich Przem ysłów  
c ó w  N aftow ych" zwołane przez Komi­
tet założycieli, odbędzie się w  skuduibre 
Zw ązku w  Drohobyczu w  sali ratuszo

wej, we środę dnia 4 "wrześnią o godz.
15 m. 30, .z  następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie. 2. W ybór Pre­
zesa, jednego W iceprezesa i najmniej 
iO-ciu, a najw yżej 30-tu członków  Ra­
dy Związku. 3- Najbliższe zadania Zwią 
zku w zakresie najpilniejszych potrzeb 
kopalnictwa naftow ego. 4 Wnioski. 
W  ra-zie braku kompletu pow yższe 
walne zgromadzenie odbędzie się w 
tym samym dniu i miejscu i z tym sa­
mym porządkiem dziennym o godzinie
16 ni. 30 bez względu na iktść obecnych 
członków . W wabieni zgromadzeniu 
mogą brać udział członkow ie Związku 
osobiście, albo też mogą być zastąpie­
ni, na podstawie pisemnego pełnom oc­
nictwu, przez któregokolwiek innego 
członka Związku. Jeden członek me 
może posiadać więcej jak dwa pełno­
mocni cłPwa. — Osoby, które dotychczas 
mc są czlonk mii, lub dla braku edre- 
sów  nie otrzym ały zaproszeń, mogą 
zgłosić przystąpienie do Związku na 
walngm zgromady.cniu

— Pielgizym ka Zadw ór/anska. T ra­
dycyjnym  zwyczajem  odbylą się w  u- 
b.eglą niedzielę pielgrzymka do Za- 
dw órza. N adzwyczajnym  pociągiem 
wyjechali Lwowianie do Zadwórza. 
gdzie po ustawień,u pochodu, udali się 
w szy scy  na Kurhan. Przed Kaplicą po 
Iową zajęli miejsca starosta przem y- 
ślański p. Kołodziej, prezes OIKP- p. 
D obrow olski, pułk, Mączyński, z ramie 
tiia garnizonu lw ow skiego major Kling, 
kpt. Knysak i por. Dżugaj, stawiły się 
dalei delegacje Sokolstwa z B rodów , 
Tarnonola, Z łoczow a i pluton Sokoła 
Przem yślańskicgo, ponadto Związek

RYMY. f

Śmierć sierpnia.'
Lata oierpbw ość też się w yczerp ie  —
poła ścierniami jeżą się gniewnie *
ły sy  emeryt —  poczciw y Sisrpfei
układa kości w  trumien nem drewnie.

* * *
Jeszcze Se m oże słońcem  s prom ten? 
jeszcze rzęsTtym  zapłacze deszczem  
zamim go smętna ręka jesieni 
w  nieli+ośdwe uchw yci kleszcze.

* * *

Póidą za trumną un.i osow iałe
i wiatr mu zagra w badylach ostu —
albowiem długą, przeżywać chwraię
i czas zapomnueć o  nim _  poprosru- 

* * *

Grób mu nakryją żytnią kopicą -  _
cmentarzem będą lany i sady —
i przyjdzie szaro-jesienna nicość
i na to w szystko niema niż rady. - a • 

* * *
K

Lato w yw iesza czarne bandery 
a jesień łoże śmiertelne mości —  
p oczciw y  sierpień —  łysy  emeryt 
w  trinniennem drewnie układa kości;

- ' v W ik.

Obrońców  Lwowut z porucznikiem T y - 
chowskim na czele. I-sza Załoga O - 
brońców  L w ow a, Związek podoficerów  
rezerw y, kompania Małopolskiej Stra­
ż y  Obywatelskiej, delegacje Związku 
Inwalidów/ wmjennych, Tow arzystw a 
powstańców' 1863/64, Zarząd Odcinka 
IV. Obrony L w ow a Zwnązek Strzelec­
ki ze Zadw órza, Glinian : Z ioczow a, 
ponadto Lw'ow'ska Miejska Straż P o ­
żarna z naczelnikiem S oczy ń sk im  na 
czele, tarnopolska „G w iazda" i w iele ' 
innych delegacji społecznych związków'
i towarzystw . Msze św . połow ą odpra­
wił ks. Jędrudiowski, który po odpra- 
w i en u egzekwi za zmarłych, w ygłosi?
poryw ające kazginic. Następnie pułk. 
ATączyński z łoży ł wieniec na kurhanie, 
po nim zaś składały w ieńce i kwiaty 
w szj stkie delegacje i rodziny po pole­
głych pod Zadwórzcni.

Nabożeństwo żałobne za śp Por,
5 pap. Mariana Schw etza odbędzie się
dnia 29 'sierpnia, godz. 8 rano w B azy ­
lice arclukatedralnej.

—  D odatkow e wpisy do szkoły  do.
wszechnej, gimnazjum humanistyczne
go i internatu w prywatnym  Zakładzie 
naukowym im. M. Jordana w e Lw-owie
przyjmuje Dyrekcja (przy ul. sw . M iko­
łaja 1 16). w godzinach urzędow ych od
12 do 14 godz. 72S7 "Kistryn.

KLAUDJUSZ F1LASIEWICZ. 2)

Agenzić* (jitistiiiiani.
W spom nienie z frontu w łosko-austrja- 

ckiego
k

(Ciąg dalszy.)

Oidw tedizkny angielmkiich i w łoskich  
(otników p rzeryw a ły  co  chwilę pnacę. 
Ludzie rozbiegali sie na wszn^tkie 
strony, kryjąc się jak k w y  przed «a- 
strzcb.-em.

Bom by lotnicze nie czyniąc wiele 
szkody, dlftmer-wcwafty i Jetno,rai'zo\va 
ły  żołn ierzy za jęttcb  przeładunkiem 
aniuirkcii do najw yższego stopnia.

Potężna machina wojenna państw' 
centra i nyeli, zdruzgotana w cztery  
mieś ą,ce później dymamic/aia silą re- 
woliucjii od wewmatrz. praco-wała lesz­
cze  z cała dokładnością

Przepisow e iiośc, poc sków  na dzia­
ło  —  były  już w  przeddzień ofenzy- 
w y  na mic.iscu. M ejsca p-r ze ta diun ku 
okładmM W łosi pinyoinym ale stałym 
ogniem sw ej cię-żikie? arty^rJL v¥>a- 

czorem  przed ofenzy^yą spotkałem po 
ruoz.nika li. w' ogrodzie donm. w któ- 
|rym mieściła się nasza knncjelaria. 
Ll-sie/ir śf,iy w altanie. Ciężka troska 
'obsiadła nas.

Co lujdzie — jeżeli o feozyw a znowu 
puda s ię?  Tyle sic już ich na ty.tn p rze . 

* w  rnkto* ri$ k  .VYjbocxtotv

pie wiele liczyliiś-my, ale podobno po­
magają już Anglicy

Ostateci/aia klęska państw ceutral- 
nyrch i ostateczno skonanie Aiustrji, 
b y ły  dla nas od czasu przyłączenia 
się Stanćny ^jednoczonych do alian­
tó w  —  pewnikiem niatcm atyczovm  — 
a jednak... Jednak przed sobą mie­
liśmy jeszcze e aglc Austrje sdnu. mi- 
żltaijffiii-o dotychczas fltetprftńnęmą ą u 
iej boku .k-szcze silnrcjszego i ziiakorni 
cie  zorganizowantego sojinszinika.

Mógł Jlinterland" tu i ów dzie zaw o 
dzić mogli robotn icy  o-b«iWiiać sw oje 
nl-ezadiowoJeme z czem  J-awano sobie 
z,resz,tą prędko radę — ale tu na fron­
cie, żelazna dyscyplina wojenna nie 
pofolgow ała  K szcze ani na io-te.

A lednak były  to tytko pozory . W  
Kłęb’ duszy jtycli różnoięzyicz.ns ch 
żołnierzy — tlił sie iu-ż ogień buntu — 
przeciw ko tylolctuiej poniew ierce, nę­
dzy i udręce. W kflka m iesięcy po- 
źnięi historjia Pokaztila. luk pofeżinym 
płomieniem rewolucji ogień ten bu­
chnął u wrsz 5'stkiich naroJów w skład 
C. k. mo-narcliii wchozizacycl].

— □ =

W  te noc czerw cow ą , ciepłą i par­
ną rozm iwiałem długo z Doruczmi- 
kicm H. M ówiliśm y o nadzTEacli jmii- 
lycznych  naszych narodów, '/.dawa­
liśmy sobie d ibrze z tego sprawę, że 
szczęście kilkunastu narodów i seiek 
mi’ jonów  i-tidzi, zależy od zgniifcenia 
ibUffinA- b w t :  goumfLSkiai —  tz a fiw *

ce j już od tysiąca lat nietylko całą 
Europę, ale niemal cały  świat w sza­
chu i .niepokoju.

M oże nareszcie nadejdzie dudeń w y - 
izwolenia. Może nareszcie nasze p ok o ­
lenie doczeka się tego upragnionego 
dnia — do którego modliło się j j . t f -  
.‘ ikniło daremnie tyle generacji cze ­
rskie,!) i polskich. Póżm> w  noc:, uda- 
iliśmy sie do dom ów .

Przed domem siedziało jeszcze kil­
ku podoficerów  C zechów  Pykali z fa- 
iek i gw arzyli.

Na fnóti widok ucicłiii. B yły  to ko­
ściste ch łopy r. okolic '1 aboru — mało 
m ówili, silili i robotni Tak samo w y ­
glądać musieli ich husyccy . przodko­
wi',; z czasów  Ziżki i Prokopa.

Ogmomiist-z podszedł do mnie i za­
pylał o rozkazy na dzień następny. 
V»'iedział dobrze, iż roboty już nie 
będ., e, ale silą dyscypliny służbowLi 
zapytał ..najpoislnsziniej" o rozkazy.

—  Niema nic na jutro —  idźcie już 
spać cliłopcv /

— D obranoc pane heitman, odpo­
wiedzieli.

Wiedziałem, dobrze, że żaden z nich 
pom im o zmęczenia spać nie pójdzie. 
Na tdka noc czKhali kilka miesięcy. 
Ostatnia była w październiku 1917 — 
nad Isoncem.

C hc;ałem pisać listy i nie byłem  w 
1 stanie napisać jednego zdania. N erw y 

d c  w «• -

p ozw oliły  nawet na dłuższe sieazen.?^ 
na jednem mitejscu. W  powietrzu b y ­
ła cisza przed burzą. ty !ko hen t  da ­
leka z nad P iaw y  dolatyw ał od c z a ­
su do czasu krótki uryw any tuirkoi 
karabinów m?szA'nowych O godz. 2 
nad ranem padły p ierw sze strzały  
dziełow e. W  przeciągiu kilku minut 
ogień doszedł do natężenia maksymaH 
nego i trwał w  tej sile nieprzerwanie 
d o  godz. 5 — poczem  w  kilka minut 
ucichł zupełnie.

W iedzieliśm y w s zy scy  c o  to zna­
cz y . O godz. 7 nadeszły p ie-w sze w ie 
ści o zw yoieskiem  prziciścru w ojsk  
austriackich przez P iaw e. Nieba — 
kiedyż nareszcie będzie inaczej?. P o  
południu p rzyszły  dla nas już nowe 
rozkazy. Mach.na wojenna zaczęła się 
znow u toczyć, trzeba bv ło  znowu 
amunicję pchać naprzód

Z roznaczą w  d u s jy  —  m ecbanjcz- 
mie w yk on rw a jem  telefonicznie roz­
kazy nadeszło 7. kom endy armji.

W  południe zfawił się porucznik FL 
—  podaliśm y sobie rece w  milczeniu, 
Zadnżo było  św iadków  Oddałem mu 
jego rozk a zv  z kom endy dyw izji

Tymcziasem przez okno doszedł sil- 
piejszy gw ar Podszedłem  do okna. 
P^owadzoim, p ierw szy transport jeń­
c ó w  w łoskich Uczułem  złość w  du­
szy  do łych  m arnych italskich 'żołnie­
rzy. uśm iechirctych. w esołych , pra­
w ic, że zadow oionych  z tego, że d o - 
sfalł sic c o  niewoli /

I
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; — Parlamentarzvśći francurcy w e 
L w ow ie W  piąteK dnia 6 września o 
godz. 15 przyjeżdżają ao L w ow a w y ­
bitni parlamentarzyści francuscy w  li­
czbie 37 osób. Celem om ówienia g o ­
dnego przyjęcia gości odbyło sie w czo 
jrąi pod przewodnictwem  r. Frankow ­
skiego posieazenie komitetu przy udzia 
(e szeregu wybitnych osobistości nasze 
go  miasta. Po obszernej dyskusji usta­
lono program pobytu gości, którzy we 
tema udział w otwarciu T argów  W seho 
tinich, zwiedzą muzea, oanoramę R a­
cław icką. Kopiec, a w  dniu 8 września 
odjada do B orysławia. Po pow rocie 
t  Zagłębia naftow ego zatrzymają się 
jeszcze w e L w ow ie, poczern odjada dn 
N ow ego Sącza.

— W ycieczka członków miedzynaro 
nAw ego Związku miast. JaK wiadomo- 
Nv dniu 6 września rozpoczynają się w 
W arszawie obrady człon k ów  m iędzy­
narodow ego Związku miast. W ezm ą 
W nich udział delegaci miast z całej 
Europy. Część delegatów  ziedzie w  d, 
9 września do Lw ow a, celem zw iedze­
nia naszych zakładów  przem ysłow ych  
i urządzeń komunalnych. W czora j pod 
przew odnictw em  r. Frankowskiego od­
b y ło  sie posiedzen'e komitetu przyję­
cia tej wycieczki, na którem om ow iono 
program pobytu gości- Członkow ie 
m iędzynarodow ego Związku miast za­
bawią w naszem mieście do 11 w rze­
śnia włącznie.

—  Zużycie w od y  w odociągow ej W  
niedzielę dnia 8 bm. przy na Wy.;; 'e 1 
temperaturze 1.4*5 a najw yższej 2S‘4 
,teu4y.to 25,840 m. kub. w ody , 19 bm 
przy tfcmj). 1S‘0 i 27‘0 zniżyto 28.530 m. 
kub. w ody , 20 bm przy temp 15*0 i 
1810 zużyto 27.926 ni kuib. w ody . 21 
bm. przy temp. 15‘2 i 20‘2 zużyto 
27 926 ni. kub. w ody . 21 bm. przy 
temp. 15'2 i 20 2 zużyto w od y  28.704. 
32 Pm. p-zy temp. 12‘5 i 14‘2 zużyto 
jśvody 27.830. 23 bm. przy temp. 12‘2 
i 13‘S zużyto w od y  28.096. 24 bm. przy  
temp 12‘5 i 1ST> zużyto w ody  27.601. 
i w  medz ele 25 bm. Przy najniższej 
tem peraturze 13‘0 a najw yższej 25‘2 
zużyto 25.540 m. kub. w ody .

— Szkoły zaw odow e doKSztałcaia- 
ce. Magistrat podaje dn w iadom ości 
interesowanych, że wipisy na naukę w  
dokształcających szkołach za w od o ­
wych ó& byw ać sie beda w  dniach 29, 
30 i 31 sierpnia 1929 r. od  godziny 5 
do 7 w ieczorem . BTższe szczeg ó ły  c o  
d o  pom ieszczenia tych szkół dla po­
szczególnych ziw od ów ’ , znajdują się 
na obw ieszczeniach  rozlepionych na 
tnurach miasta. .Magistrat zwraca srę 
uo w szystkich pracodaw ców ’ z gorą­
cym  apelem dołoźem ą wszelkich sta­
rań, aby  ich uczniowie i uczenice u - 
częszcza li jak najregularniej na naukę 
|W dokształcających szkołach za w o ­
d ow ych , zw racając przyfeni uwagę, 
'że dozorow aiye i umożliwianie ucz­
niom i uczenicom  pobierania nauki w  
ty-ch szkołach j&śt n e w T o  moralnymi, 
ale J pragnę n obowW zklem praco­
d a w ców . Z takim samym apelem zw” -ą 
jca się Ma-gńsFfat dn ucziniów i uczenie, 
aby  regularnie uczęszczali na naukę w 
łych] szkołach dokształcających. Nie­
stosow anie się do tych przepisów7, po- 
jciąga za sobą kary administracyjne.
! —  Co uchwalił Magistrat. Na w czo­
rajszej ses'i Magistratu odbytej pod 
przew odnictw em  zast kom. rządu r. 

[Frankowskiego uchwalono m. jn. przy 
.znać Kom itetowi 300-setncj roczn icy  
urodzin króla Jana HI subwencję w 
sumie 5.090 zł. nu urządzenie obchodu. 
[Pozwolono Rom anowi i Ma.r,ii Stan- 
jkiewjczom  na budow ę jcd.nopietrowe- 
40 łomu m .eszkalnego na ulicy b ocz ­
nej do drogi Lubieńskiej. M arianowi 
Świderskiem u na budow ę domu parte­
ro w e g o  na ul. Ludow ej na B ogdanow ­
ie , Julii Be różańskiej na budowy do" 
mu 2-p'ętrow Cgo na ul. Pełcz.vńskuei, 
J<az.iim:erzow i Sanockiemu na nadbu­
dow ę I piętra w realności 1. 21 ul, Gat- 
łterowska. W  dalszym ciągu uchw alo­
no oddać budow ę do-rnu „O środka 
[Zdrów ia“  t o p ie  itrż Stanisław W ohn 
f (Karod Tunkowiski za kw otę 123.887 
zJ. Udzielono Bazylemu K ow ałykow i 
pozwioleriia na budowę jednopietrO- 
w ago domu mieszkalnego rta ul. O bro-

OGŁOSZENIA
D O  SPECJALNEGO NU- 
MERU TARGOWEGO,
K TÓ R Y  W YJD Ź Ib W Z N A C Z N IE  
P O  W I Ę K S Z O  N E  J  O BJĘTO ŚCI

W DNIU OTWARCIA
IX. Ta r g ó w . W s c h .

P R Z Y J M U J E  ADM INISTRACJA

„SŁ O W A POLSKI EGO (
I  WSZYSTKIE BIURA OGcOSZE&

Warszawski nort lotniczy.
W  roku bieżącym  warszaw ski port 

dla żeglugi powietrznei, m eszczący się 
tuż za kolonia Staszica u w ylotu uli­
cy  T opolow ej, otrzym ał cały  szereg no 
w oczesnych  urządzeń które zasadni­
czo zmieniły jogo dotychczasow y w y ­
gląd. W ydzia ł Lotnictwa C yw ilnego 
Ministerstwa Komunikacji zbudował 
bardizo estetyczny budynek dw orca  
lotniczego, w  którym poza b.urami Pol 
skich Linji Lotniczych ,.Lot‘‘ i ,.Ci- 
dnu“ y “ (M iędzynarodow ego T ow arzy  
stwa Żeglugi Powiietrnnej) mieszczą 
się: poczekalnia dla pasażerów, biura 
w ładz policyjnych, celnych i zawia­
d ow cy  portu, b uro m eteorologiczne i 
t. d., a w reszcie na p;erwszem  p ę -  
t,rze kawiarń1'!, z którei korzystać m o­
gą zarów no pasażerowie jak i publi­
czność z mliesta pragnąca zbhska 
przyprzeć się ruchowi lotniczemu. 

W ok ó ł dw orca lotniczego założono 
ptękne klom by i kwietniki, odgrodzo­
ne od w łaściw ego lotniska estetyczne- 
mt, barwnemii plotami. Z dw-orca lot­
niczego biegnie betonow y chodnik do

in-e-sca startów f lądowań samolotów', 
dzięki czemu pasażerów -e dostają się 
do sam olotów zupełnie w ygodnie na­
wet w  dnie słotne.

W  porcie dla w y g o d y  publiczność* 
zainstalowano w reszcie urząd poczto­
w y. który przyjmuję nie tylko pocztę 
lotniczą, ale j zwyczajną. .

O becny w ygląd portu lotniczego n'C 
zatem nie po-zostawia do życzenia a 
świetne jego położenie i połączenie z 
różnemi dzielnicami miasta fdoiazd 
tramwajami Nr. 17 i 25) umożliwia 
szerokiej publiczności zapoznanie się 
praktyczne z lotnictwem komumkacyj 
nem i może stanowić ce ' spacerów .

Ruch w  porcie warszawskim panu1'® 
obecnie duży’ , gdyż dwa razy dzien- 

. nie odlatują i przylatują sam oloty do
i z Poznama codziennie zaś do i z Ka
towic. Krakowa. W iednia. Lw ow ń
Gdańska. Pragi i Paryża. Publiczność
zatem ud sam ego rana do u ieczora
ma m ożność obserw ow ania startów i
lądowań p ła tow ców  knmunikacyiw 
nycli.

tta D w orca . Ucliwalo-nu dalej rozsze­
rzy ć  skw er okalający pomnik króla 
Jana III kosatern ok o ło  4.000 zł. prae- 
nieść stajnie i pom ieszczenie dla poja­
zdów  konnych z dw orca  sanitarnego 
przy iłI. Z ie ’o,nei do t. zw . „Starej Rze 
źni" ną ul. Kuszew icza po wzniesieniu 
tam odpowiednich zabudowań kosz­
tem 9.9%  zl. W  dalszy m ciągu uchwa­
lono uruchomić z dniem 1 września b. 
r. „O środek zdrow ia" w  Rikalnościach 
zakładów  sanitarnych na p|. Mrsio- 
narskim I. 3 z następującymi działami: 
p rzych odn a  przeciw gruźlicza, prze- 
ciw jagFoza, przeciw w eneryczna, oraz 
npieka nad matką i dzieckiem . Przycię­
to do Związku Gmmy A belego Tennen 
na urna. Bolesław a Schmtty‘ego. Ma­
d e ja  S okołow skiego. Mikołaja Kluka. 
Damian- Ryndziaka i W ładysław a M y 
c'eka. W  końcu przyznano P olsk :emu 
T ow arzystw u  historycznem u subwen­
cje  v sumie #1000 zł. \

-  Staraniem Klubu S portow ego P P. 
W ojew ództw a  Lw ow skiego odbędzie 
s ę w niedzelę dnia 1 wrześma 1029 r. 
o godzinie 12-te.r w sali Kinoteatru 
„L ew " wielki poranek kinematografi­
czny. na którym w yśw ietlony zostanie 
podw ójny  program w 22 aktach, a to: 
„C yrk " przepyszna 12-aktow’a komedia 
z genialnym królem humoru Charle 
Chaplinem oraz „M iłość Sun.ii" potę­
żny 10-aktowy dramat z Gloria Swan- 
sr»n w  roli tytułowej. B 'ety  wstępu do 
nabycia przy kasach kinoteatru w  dniu 
poranku już o  godz 10-tej. C zysty do­
chód z  pow yższego poranku przezna­
czony jest ria ekspedycję, zawodników’ 
na ogólno - polskie zaw ody policyjne 
w Katowicach.

=E=*
—  Rzadki wypadek kryminalistycz­

ny. Donieśliśmy w czoraj o rzadkim na 
lamach kry nrnaiistykj wypadku, w któ­

rym w łam yw acz po dokonaniu w łam a­
nia kasow ego mewątpLwie skutkiem 
w yrzu tów  sumienia i obaw y  przed od­
powiedzialnością odeorat sobie życie, 
wykazując w ten sposób, że dalek m 
by ł on od typu zaw odow ego przestęp­
c y  a znalazłszy się w śród sprzyjają­
cych  okoliczności w7 jego roii po dłu­
gich godzinach rozwagi w radykalny 
sposób, bo przez odebranie sobie życia 
rolę ow ą czem prędzci lik w id ow a ł. 
Dochodzenia policyjne, Prowadzone 
przez kom. Respondn łącznie z W y ­
działem <dedczym w ykazały, że Roman 
K rzysztof, liczący Żt) lat, pochodzący 
z  Jaworowa, pełnił obowiązki w oźnego 
w  przedsiębiorstwie Michała Ulama 
przy  ul. Zyblikiewicza 1. 27. Maiąc so ­
bie powierzoną pieczę nad niurem. do- 
rob ł sobje klucz do malei kasy żela­
znej i po zamknięciu biura ..włamał się" 
d o  niej, zabierając całą jej zaw artość 
w  kw ocie 179 dolarów i ok o ło  1700 zł. 
Od soboty do poniedziałku dwukrotnie 
jeździł do Jaw orow a do sw7ei matk' i 
praw dopodobnie od czu w an e  w yrzuty 
sumienni i nie chcąc równocześnie p o ­
zbaw iać sw ej rodziny znaczniejszej su­
m y pieniężnej, postanowił od niej od­
w rócić  uwagę wr ten sposób, iż w biu­
rze pozostaw ił kartkę, w  której zazna­
czy ł. że „poniew aż nie chce gnić w  kry­
minale za inntch spraw7ców , odbiera 
sobie życie". Naturalnie policja dowie­
dziaw szy się o włamaniu, odrazu zw ró­
ciła uwagę, na Krzysztofa a stw ier­
dziw szy, iż w yjechał do Jaworowa 
odm osłą sie do tamteiszei komendy p o ­
wiatow ej z żądaniem aresztowania 
Krzysztofa. B yło  to w poniedziałek 
przed południem i jak sie niebaw em o- 
kazało, Krzysztof przybywszy po raz 
drugi do Jaw orow a w  nocy nad ranem 
skorzystał z tego, jż matka jego w y ­
szła do kuchni celem przygotowania 
•śniadania i w ów czas '*n  wry -

strzalem w  okolice serca pozbaw ił sit 
życia N i miejsce w yjechał kom. R e- 
spond z w yw iadow cą i oni też zdołali 
odebrać tylko część nieznaczną skra­
dzionej sumy pieniężnej, ho 645 zł., re­
szta rozpłynęła sie w7śród niewyjaśnio­
nych na razie okoliczności '

—  Nowa serja w l a n u ń .  Nieznani 
Sprawcy d o s t a l i  się w czorajszej nocy 
osnem do mieszkania Katarzyny M ro­
zow ej przy ul Zborowskich 1. 3. skad 
skradli znaczną ilość garderoby i dwa 
zegarki. — Narzeka dale1 na w łam y­
w aczy Kazimierz Kaiinow-ski, zamie- 
s z K a l y  przy ul.  Długosza 1. 33. zabrali 
mu bowiem  z mieszkania zegarek, gar­
derobę i portfel zawierający 389 zł.

—  Aresztowanie oszusta ulicznego. 
Policja aresztowała w czoraj niejakiego 
Józeta Smolana, karanego i poszukiwa­
nego przez tutejszy sąd grodzki za sze­
reg oszustw7, jakie popełnił.rP o p i e r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m y  

A d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

POSTERU N KOW Y POSTRZELO N Y 
NA ULICY.

Przemyśli (Fel. wt.). W czorajszej no­
cy  o  godz. 2 -g;pj min. 30, na ul, Siemi­
radzkiego w Przemyślu, postrze’ ony 
zosial znienacka w  czacie służby obcho 
dow e.i st p ost Franciszek Biela. Ran­
nego odstaw ono do szpitala pow szech­
nego, celem w yjęcia kuli. która utkwi­
ła w  prawem ramieniu. Sprawca zb c g  
bez śladu.

ŚMIERTELNA BÓJKA MIĘDZY PA. 
POBKAMJ.

Sarnhor. (Tel. wł.) W  czasie bójki 
jaka przedw czoraj w yw iązała sie po­
między parobka®! w Sasiaaowicach, 
\V tutejszym pow iecie. Jan Pietruszka 
uderzył dwmkrotme kołem w głow ę 
Stanisława Jarosza, tak .silnie, iż ten 
po upływie kilku godzin zakońćzył 
żyćie. Spraw cę aresztow ano i przysta­
w iono do tutejszego sądu.

NOŻEM YY SERCE.

SOkcł (Tel, w ł.). Na drodze pod S o ­
kalem w czoraj wueczorem M,chał Ma- 
ciuk zam ieszkały w  Perespie napadł 
na W asyla Jaworskiego i ugodzJ go 
nóżrm w okolicę serca, skutkiem czego 
napadnięty w drodze do szpitala za­
kończył życie. Spraw -a który doko­
nał pow yższego czynu na tle porachun­
ków  osobistych, zbiegł i ukrywa się 
przed policją.

NADESŁANE.
Cl* tę rubrykę Reaakcia nif o-jpowtaaa'

NAJSMACZNIEJSZE t 
00 HERBATY

Zofii Konrad-Giuzińskiej 
j e d n o r o c z n e  i  p ó ł r o c z n e  

r a n n e  i w i e c z o r n e  7246n
dc dnia a września w gotzinach 10-1 . 5 7
.jĘcole Seforme. ul. PiłsuMieso is, li p.

Do WPana

L u d w i k a  H o r o d j s k i e g o
Właścłtiila dóbr i zakładów przemysłowytn

w Kolcnozianarh 
Nie mając sposobność., z pow odu 

ukrywania się WPana przed organami 
sądowym i, aoiścią do gotów k( za Jego 
weksle zaprotestowane, apeluję tą dro­
gą, jaKo do człowieka honoru, by 
raczył wykupić weksle u mego ad w o­
kata Di, Z . Sułkowskiego ul. Krasz w 
skiego 11

Z poważaniem 
R. Karatnickl

Lwów. ania 23/ Vi i I 19?0. 7341 rj
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Sta- S L N Z A C J Ą  D N IA  T£8  !
o której mówi dziś cały Lwów, to w najbliższych dniach o t w a r c i e  Kinoteatru !

„STYLOWY11
PR2Y UL. SZASZKJEWICZA 5.

Róg Kopernika i SyktuskleJ (obok kościoła Marji Magdaleny)

NajwięKsca i najpięKnieJsza saHa we Lw ow ie.
CENY MIEJSC BEZKONKURENCYJNE. 7144 CEN* MIEJSC BEZKONKURENCYJNE.

Kronika jarosławska.
Osobiste. Naczelnik tutejsraego sądu 

snodztkfego p. radca Oalilk oraz Inspe­
ktor sżlkołny p. M ieczysław  Bem w ró ­
cili z  urlopów  w yp oczyn k ow ych  i ob ­
leli urzędowanie.

Odznaczenia. D ow ódca 24 dyw izji 
piechoty p. generał brygady W o cła w  
W ieczorkiew icz, oraz porucznik 39 p. 
p. S trzelców  lw ow skich p. M. Kosiń­
ski zostali od  zna czelni medalem 10-cio 
łeoia Uoflwy

Dalsze zmiany personalne w szkol­
nictwie średniert. Z  początkiem  bieżą­
cego  roku szkolnego przeniesiony zo­
stał prof. Juiliusz Adamski z państw, 
gimnazjum 1. klasycznego w  tym -sa ­
m ym charakterze do gimnazjum II. 
matem. przyrodniczego, zaś prof. Jó­
zef Chmura z gimnazmm w  Łow iczu, 
do gimnazjum I.

Zakończenie w ystaw y  ruchome! 
prób J w zorów  przemysłu krajow ego 
nastąpiło w  n edzieilę. dnia 25 brr. Z a ­
mknięcia dokonał starosta pow iatow y 
p. radca w ojew ództw a Edmund P re- 
zentkiewicz, który b y ł przewodinicza- 
ym  komisji sędziow skiej (jury). ma- 

iacej w yróżnić poszczególnych wysta 
w ców , Dalszy c^ład komisji stanowili 
pp. O. Fiiser, wiceburmistrz. przem y­
s ło w cy  \  Dym m cki i M. Okoń, rad­
ca handlowy H. Haut oraz przedstawi 
ciel zarządu w ysta w y  p. A. W asio. 
D yplom y uznania otrzym ali następu­
jący  w y sta w cy : Przew orska Fabryka 
serów  ks. A. Lubomirskiego. oraz Sta 
ćia hodowli zbóż ordynacji p rzew or­
skiej, fabryka i kopalnia głosu dr. R.
H. Sciipio w  Łopuszce W ielkiej, P o l­
ska Drukarnia Spółdzielcza w Jaro­
sławiu. A Fcdyik, pracow nia sukien 
damskich, haftów i m ereżek. Li-s W a ­
lenty, hudowia jedw abników. C zacho­
wski Jan, w y ro b y  cukiernicze. Okoń 
M.. fabryka muszek b1aszanycn. Okoń 
i W asio za pom ysłow a konstrukcję 
automa tycznych kołysek  diziecięcych 

(wynalazek godny opatentowania, ia- 
ko nadziwyczai prosty  w  konstrukcji i 
ogromnie praktyczny), St. Tokarz, 
precyzyjna pracownia ślusarska, St. 
Szw arc, artystyczna pracow nia stolar 
ska oraz Szkoła handlowa koeduka­
cyjna za w zorow ą  i celow ą organiza­
cje pracy.

Ponadto listy pochwalne otrzym ali: 
W } Pawulski (radioaparaty). Ziegler 
i ł ,  (fotografie artystyczne). Okoń M. 
(w y rob y  betonow e) oraz Bronikowski 
W  (m alarstw o dekoracyjne).

Wysitnwa odnieste zam ierzony sku­
tek. tj. przyczyn i sie d o  rozpow sze­
chnienia s:ę wśród tutejszego społe­
czeństw a przekonąnła, że przem ysł ro 
'dzimv jest w  stanie zaspokoić w  w ię ­
kszości w ypadków  życzenia i potrze­
b y  konsum entów bez konieczności 
uciekania s;ę do firm zagranicznych, 
obcych

Dalsze turnee w ystaw y  obejmie z 
kolei 7dołbuinów, Sarny, luinini-ec. Ba 
rano w ic ze Aifaustów. W ołkow M sk, 
jlide  Łom żę. P iotrków  w  k oń cu .G ór­
ny Śląsk

1 Tragiczny zgon. W  ubiegły czw a r­
tek rozbaw ił sic w ystrzałem  z rew ol- 
|W.eru życia  kapitan tutejszego 39 pp. 
S : r z etc ów  Iwo w skich. W  ła d ys ła w  
W ięckow ski. Zm arły przebyw ał w raz  
z pułkiem w  obozie ćw iczebnym  w  
Majdanie Kolbuszowskim  i jeszcze w  
n ocy  z środy na czw artek od b yw a ł ze  
sw oim  oddziałem nocne ćw iczem a. 
w e czw artek  zaś rano znaleziono go 
nieżyw ym . Zm arły by ł bardzo tęgim i 
d z ’e!nym ofieemem, typem żołnierza, 
om m m accgo swe obow iązki w y szk o - 
icńczo -  w y ch ow a w cze  nadzw yczaj 
skrupulatnie i z zamiłowaniem, toteż 
cieszy ł s :e poważaniem  i uznaniem, a 
także miłością k olegów  i żołnierzy. 
Jako instruktor broni szybkostrzelnej 
w ykładał i prow adził ćwiczenia na 
kursach wyszkolenia przy  tutejszem 
Kole Związku O ficerów  R ezerw y, 
gdzie rów nież potrafił sob ie  zyskać 
sympatiię i uznanie. Cierpiał jcdnaK 
na w adę serca f dwa ostatnie ataki, 
•rky$e go nawjedziłw krytycznie.! niwy.

by ły  pow odem  targnięcia się na w ła ­
sne życie . Zm arły osierocił żonę i 
Jiwoie m ałych dzieci. P ogrzeb  o lb y ł  
się w  niedzielę, pc sprowadzeniu 
zw łok  dtf Jarosławia, przV bardzo li- 

łcznym  udz:aie publiczności i z należny 
ml honoram ’ w ojskow ym i, p rzy  dźude

P aństw ow e kopalnie iachyrnowskie 
należą do najstarszych na terenie re­
publiki czesko-słow ackiej. Od roku 1901 
kopalnie jaeliymowskie dustarczaią w y 
łącznie rudę uranową. Dawniej, uz ęki 
odkryciu chemika czeskiego Patera, w y  
rabiano z mej w yłącznie farby urano­
we, nadające się świetnie do1 barwienia 
szkła i porcelany, których w yrób sta­
now i w  Czechach rozwiniętą gałąź 
przem ysłu. W ątpić jednak należy, c zy  
fabrykacja farb, w obec w spółczesnych 
metod produkcji i ogrom nego p_ostępu 
w  przemyśle chemicznym, byłaby na 
stałe uratowała kopalnie jachvm ow skie 
Ich los zdecydow any został dopięto 
ostatecznie dzięki genialnemu odkryciu 
Piotra Curie i jego małżonki, a naszej 
rodaczk] p. Curie-Skiadowsklej.

Już poprzednio uczeni stwierdzili, iż 
niektóre związki uranowe, same przez 
się, posiadają w łasności prom leniotwór 
cze. P izypuszczano, ż e , własności te 
popada uran, a więc, że ten lub inny 

. jego zv. iązek tern silniej promieniuje, 
nr w iększa jest w rum zaw artość ura­

nu. Dopiero badania m ałżonków Curie 
w ykazały, iż jest w ręcz przeciwnie. 
Doświadczenia uczynione nad bezw ar- 
tościowem i dotychczas odpadkami ja- 
chym ow skiej rudy uranowej, przerobie 
nej na farby, w ykazały, że odpadki te 
posiadają własności , prom ieniotwórcze 
znacznie większe, niż usprawiedliwiał­
by  to procent zaw artego w  nich uranu. 
Udało się w reszcie m ałżonkom  Curie 
odk ryć i w stanie czystym  otrzym ać 
ów  prom ieniotw órczy pierwiastek, od­
znaczający sie niebywale silnemi w ła­
snościami fizyczuem i. chemicznemi i le­
czniczemu Pierwiastek ten otrzym ał 
nazw ę Radium —  od łacińskiego radius 
(orom leń).

Dzięki temu odkryciu, kooalnie jachy 
m owskie o ż y ły  i w  roku 1908 zaczęła 
się tu normalna fabrykacja radium z 
rudy uranowej.

D laczego radium , czyste" fest pro­
duktem tak niesłychanie drogim, który 
w  m iligram owych dawkach sprzedawa 
ny jest na wagę z łota? |

Na św iecie istnieje dotychczas zale- j 
dwie parę konalń rudy uranowej, p rzy - 
czem  jachym owskie uchodzą za naibo- ( 
gatsze. W ydobyw an ie rudy uranowej 
jest niebywale żmudne i kosztow ne, 
bowiem  wąskie o tasiem cowym  zazw y

kach orkiestry pułkow ej i asyście, 
kompanii honorow ej, p rzyby łe j spe­
cjalnie na pogrzeb  z  Majdanu; /fru m i*  
ze zw łokam i nieśli ca ły  czas na bar­
kach podoficerow ie pułku. Od korpu­
su oficersk iego i podoficerskiego z ło ­
żono kilkanaście w ieńców  W ed

czaj przekroju ży ły  uranowe, na zna- i 
cznej głębokości w  kamieniu zawarte, j 
występują nieregularnie, a obecność 
ich i kierunek w  praktyce przew idzieć 
sie nie da, tak, iż górnicy muszą czę ­
sto calemi tygodniami ry ć  bezskute­
cznie twarde skały, zanim natrafia na 
żyłę uranową. I dopiero z tej to rudy, 
pc wielu procesach chemicznych, o - 
trzymuje się radium. Jak cennym  jest 
ten pierwiastek p rzekonają cy fry : z
10.000 kg czystej rudy uranowe.; w y ­
dobyć można zaledwie 1,1 gr. radium, 
io też całoroczna produkcja jachym ow 
ska radium w stanie czystym  (chlorek 
radium Ra Clz) w ynosi ok o ło  1.500 gr. : 
Zaiste, niewiele jak na zapotrzebow a- ! 
nia schorzałej, współczesnej ludzkości... j 

Radium, nietylko jako ciało stałe w 
postaci soli i metalu (w  tej formie uzy- , 
skane zostało w  1910 r.). znalazło za­
stosowanie w lecznictwie lecz również 
w postaci lotnej, iako tzw. emanacja 
radiowa, występująca w w odzie, któ­
rej nadaje znaczną radioaktyw ność Ja- 
clrymowska kopalnia rudy uranowej 
„Verner, posiada na głębokości 300 
intr. źródło o w yjątkow o silnej t.acUo- j 
aktywności. W odociągi doprowadzają ! 
w odę tego źródła do uzdrowiska, gdzje 
używana jest zarów no do kąpieli, jak 
i do picia, inhalacyj itp Poza tern Ja­
chym ów  posiada rów nież gorące ź ró ­
dła mineralne o  cennych w łasnościach 
leczniczych

I oto Jachym ów , gdzie przed wieka­
mi w ydobyw ano srebro i „bito talary11, 
zasłynał obecnie jako- m iejscow ość ku­
racyjna, do której setki i tysiące ludzi 
podążają po zdrowie, a nieraz po życic 

P racow ici, zapobiegliwi Czesi w ybu­
dowali tu wspaniały, % przepychem  u- 
rzaazor.y hotel „Radium -Palace11* który 
r.adaje „ton11 uzdrowisku, dominując 
nad okolicą. Dokoła hotelu i domu zdro 
jow ego rozrasta się n ow y w spółcze­
sny Jachym ów, który niebawem zmie­
cie z  powierzchni R udohorzę. stare, 
malownicze miasteczko, słynące przed 
wiekami z ow ych  srebrnych talarów.

M oże w szystkie w ybite ongiś w  Ja­
chym ow ie talary nie w ysta rczy łyb y  na 
zakupienie w tym sam ym  Jachym o­
wie, z tej samej ziemi w ydobytego  gra­
ma cennego proszku —  radium.

W . W .

odbędą się dw ie wielkie gontowy. P ier 
w sza, t, zw . '..'W ie fe  gonitwa nr żerny 
ska11 z przeszkodami, o  nagrodę 9000 
zł. Dystans ok o ło  5000 m. —  druga to 
gonitwa płaska o  nagrodę ufundowa­
ną przez P rzem yski Klnb Jazdy Kon­
nej. W y s o k o ś ć  n a g r o d y  3200 zł. dy 
stans 2400 b. Na torze w yścigow ym  
wire praca. Czyni się ostatnie p rzy g o ­
towania. Sekreta-jat w yścigów  zasy­
p yw an y jest zapytaniami z rożnych 
stron Polski. , .

C zyżb y  zw rot ku lepszem u? Z po­
wodu* podołan ia  na ćwiczenra w ojsko  
w e  dotych czasow ego redaktora na­
czelnego „Ziem i Przem yskiej" p. Bi- 
lana objąt stanow isko to w ytraw ny 
dziennikarz miei.scowy p. Gródecki 
Zdzisław . Jak słychać ma ..Ziemia 
P rzem yska" pod  nowenn kierow ni­
ctw em  porzucić dotych czasow y  ton 
oszczerstw  i napaści i uprawiać jedy­
nie opozycje  rzeczow a.

Album m. Przem yśla. W  jesieni op i 
śc? prasę niezw ykłe ilintcrssujące w y ­
daw nictw o historyczne pn. „Album 
miasta Przem yśla". Na ca łość w y d a ­
wnictwa zł o za sie artykuły i prace 
najznakomitszych p iór m iejscow ych  

oraz kTkaset zdjęć fotograficznych.

Radjofon.
Środa. 28 sierpnia.

W arszaw a (1411). Godz. 12.05 i 
16.30: Muzyka płyt gram ofon ow ych .— 
18. Muzyka lekka. —  20.30: Koncert 
solistów.

Kraków (312). Godz. 17.25: „Za Ho- 
rynicm ", w ygi. dr. Ormicki _  20.05 
„Góralska szlachta zaściankowa na 
O raw ie11, w ygł. dr‘. D obizycki.

Poznań (334). Godz. 17.20: Audycja 
dla dzieci. —  18: Koncert popołudnio­
w y. —  20.30- Koncert w ieczorny or­
kiestry w ojskow ej. —  23: M uzyk? ta­
neczna z pałacu dancingowego . Mu­
chy i Ska“ .

Katowice (408) Godz. 17.25: „ W y ­
kłady języka polskiego11, w ygł. O. R e- 
goro wieżowa.

W ilno (-385). Godz. 21.30: S łuchow i­
sko: „Trójka hultajska".

Praga (487). Godz. 19.05: Koncert 
orkiestry Filharmonii czeskiej

Budapeszt (550). Godz. 17.15: Kapela 
cygańska.

Czwartek, 29 sierpnia.

W arszaw a (1411). — 12.05: Muzyka 
płyt gram ofonow ych, — lb.30: P ro-
g-am  dla dzieci. — 18: Koncert popu­
larny. — 20.05: „Najzabawniejsze pta­
ki pod słońcem ", w ygi. dyr. W . R osz- 
kowsk.. — 20-30: Koncert orkiestry dę­
te,,. — 22.45: Muzyka taneczna z „O a ­
zy".

Kraków (312). — 16.30: Audycja dla 
dzieci. —  20 30: Koncert w ieczorny.

Pozr.ań (334). — 20: „Plastyka m ło­
dego Krakowa", w ygł. prof. T. Szan- 
trocli — 20.30: Recital fortepianowy 
prof T eodora Demetriescu. — 21.30. 
Audycja wokalna Jadwigi Musielew- 
skiej.

Katowice (408). — 20; „Niebezpiecz­
na Sofa", w ygł. dr. K. Załuski.

W ilno (38*). — 19- „Zam orski gość1 
słuchowisko W . M ałkowskiego

B rno (34l). — 20-2.5: Koncert kam e­
ralny.

Budapeszt (550), — 19 i 23: Kapela 
cygańska

Bruksela (509). — 21.15: Godzina Ra 
vela. i

Daventry (479). 15: Koncert sym fo­
niczny.

Londyn (356). — 20.25: Fantazia dra 
m atyczna Dowsona.

R zym  (441). — 21: Koncert m iędzy­
narodowej muzyki symfonicznej.

W iedeń (516). — 20.05: Kcnrert W ie 
densktej Orkiestry symfonicznej.

Benin (418). — 20: „M adame Butter- 
fly“  Pucemdego.

Frankfurt (390). — 20: W ieozór pio­
senki ulicznej.

K rólew iec (276). — 20.05: Autorecy- 
tada Tom asza Manna 2 uow ieści „J ó ­
zef i jegc Dracia".

Kronikę przem yska.
Przem yśl, w sierpniu.

(X) W yścig i konne, D oroczne w y ­
ścigi konne zapow iedziane przez Prze 
myski Kluib Jazdy Konnej w y w o ła ły  
w  nasze,m mieście łatw o zrozumiałe 
zainteresowanie. W y ścig i odbędą się 
w dniach 1, 3, 5, 8 i 10 września. Orga 
nizacja w yścigów  sp oczyw a  w  ener­
gicznych i sprężystych  dłoniach zna­
kom itego w  tej dz;cdziinie fachowca o 
majora Augustynow icza, to też sp o ­
dziew ać sie należy, że w yścig i prze­
myskie dorów nają największym  tego

rodzaju imprezom m iędzynarodow ym . 
W  w yścigach  przem yskich w ezm ą 
udział konie pp. Gucewiicza, Bienzyń- 
skiego, G utow skiego, Karauew a, hr. 
K om orow skiego. Kuźmińskiego, Łasz­
czą, R ojow skiego. Strużynskiego. T o ­
m aszew skiego. W ysłoucha. Zakrzeń­
skiego i Źarczew sk,ego. O prócz p o ­
w yższych  zapow iedziany jetsf rorwmtez 
udział ca łego  szeregu tiajświetmief 
szych stajen polskich. W  w yścigach  
do raz p ierw szy  będą t mogli brać 
udział diżokieje.

W  przedostatnim dniu w y śc ig ów

W tonalni radu.

r
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?C. I. E. vy Budapeszcie.
Jedenasty kongres największe) stu­

denckiej m iędzynarodów ki „C IE .“  ze­
brał się w  Budapeszcie w dniach od 10 
d o  24 bm Zjechali do węgierskie, sto­
l ic y  przedstawiciele przeszło trzydzie­
stu krajów  i narodów  w liczbie około 
półtora tysiąca. M iędzynarodow a Kon­
federacja  Studentów jest obecnie insty 
fueją. daiącą największe pole dla po­
znania się i porozumienia .m łodzieży Ij 
icalego świata. Obok w szystkich niemal 
(krajów europejskich w idziało się na o -  
Istatńim kongresie .przedstawicieli Ame­
ryk i potn. i południowej. Indyj, Chin, 
N ow ej Zelanaji, Unji południow o-afry- 
ikariskiej... Studenci z szeregu krajów  
fLe będących  członkam i CIE. przyje­
chali, jak i dawniej, w charakterze g o ­
ści.

Organizujący kongres komitet zagra­
n iczn y  Związku N arodow ego Studen­
tów  W ęgierskich niewątpliwie starał 
się przedsięw ziąć w szystko, aby tylko 
organizacja w ypadła jak najlepiej. P ro ­
gram był dosyć urozm aicony i wiele 
przedsięw zięć b y ło  bez zarzutu. Pewne 
niedostatki p izyp isać należy jedynie 
'brakow i dotychczasow ej ptaktyki w  
jłym względzie u studentów w ęgier­
sk ich . Niedostatiu ow e  daw ały się cza ­
sem odczuć zw łaszcza w porównaniu 
'z doskonałą organizacją zeszłoroczne­
go  kongresu w  Paryżu. Polskich człon 
k ów  kongresu mile uderzało przy tej 
sposobności, jak starzy między narodo­
w c y  wspominali z uznaniem wspaniała 
organizację wielkiego zjazdu CIE. w 
W arszaw ie r. 1924.

Imieniem Związku N arodow ego P o l­
skiej M łodzieży Akadem ickiej, będące­
go członkiem  * założyć: elem Konfede­
racji, w zięła w kongresie udział liczna 
delegacja W ydziału Zagranicznego Z.
N. P. M. A., kierowana przez inż. A da­
ma D oboszyńskiego i mra Jana W ro ­
czyńskiego, obu zasłużonych polskich 
pracow ników  m ięazynarouow ych. Tra 
dycia  polskiej pracy, onarnei i sumien­
nej, dla dobra ogólnego, została jeszcze 
iim ocm ona przez tegoroczny występ. 
P rzew odn iczący  delegacji, inż. D obo- 
szyński, aosolw enl także paryskiej 
S zk o ły  Nauk Politycznych , stał s,ę je­
dną z  najlepiej znanych osobistości na 
kongresie, nadaiąc często ton obradom  
i zdobyw ając uznanie dla polskiej 
w spółpracy

Prace kongiesu, jatc zaw sze, odby-

CHRYZANTEMY.
Moja paZini.

Fozwłóczasz sny i marzenia m oje w błę­
kitnym bezkresie swego serca. Tęsknota jak 
tren sie wlecze za mna i uprzedza mnie 
w codziennej wędrbwce do ciebie. Ty jestes we 
mnie, ja w tobie, — M iłość: purpurowy płomień w szkatule

1 *. K™ -c ' s*
Oddalani.

Chmury jak alabastrowa gaza płyną ze 
wschodu Ponad przeźroczystą firanką chmur 
płynie soczysty błękit. Nad puchem chmur, 
pod błękitami przypłynęła ściszona melo- 
dja — (Jkocnana tęskni za mną — daleko

OczeKiwahie.
W ogrodzie mvm astry wychylają rozwichrzo­
ne główki. Tuberozy niecierpliwie prężą swe 
listki. Chryzantemy — tęsknota w śnieżno-białych 
pękach. — Jutro uwiążę bukiet kwiatów; 
póidę cie witać wracającą z podróży.

Taniec o szczęściu.
Okręt bezpowrotnie odjeżdża w nieoogadle da­
le. Na brzegu kolorowa falanga chusteczek rozpę­
tała wichr pożegnania. Na maszcie łopoce ra 
aośnie amarantowa chorągiew. — Wczoraj powie­
działaś mi poraź pierwszy: kocham cię!

A n a to l  R o m s l'

w ały  się w pięciu komisjach. Komisja
I. zajm ow ała się stosunkami między 
poszczególnym i członkami Konfedera­
cji i jej ekspansją św iatow ą (tu w ła­
śnie pracow ał inż. Doboszyński), W  
komisji II., zajmującej się współpracą 
intelektualną ow ocnie pracow ał z pol­
skiej strony w iceprezes komisii mr. W . 
B ayer. R ów nież delegat nasz na komi­
sję III. —  wym iana w akacyjna, w y c ie ­
czki, ułatwienia w  podróży dla studen­
tów  —  p. O. N osow jcz  uw ażany jest 
za tęgiego fachow ca w sw oim  dziale. 
Zw iązek Nar. Pol. Mł. Ak prow adzi 
nadto całą działalność V. komreu, o -  
pracow ującej kwestje sam opom ocow e, 
tu kierownikiem  biura sam opom ocow e­
go CIE. jest p J. Arlitewicz. prezes 
Ogólnopolskiego Związku Bratirch P o ­
m ocy.

Kongres budapeszteński można pod 
jednym jeszcze szczególnie w zglęaem  
•ważać za udany, a z polskie’ strony 

za korzystny dla nas; mianowicie prze

słała istnieć w CiE. „kw estia niemie­
cka". D otychczas sprawa ta była przed 
miotem w iecznych  nieporozumień i 
dzieliła członków  Konfederacji na dwa 
obozy . Studenci niem ieccy zorganizo­
wani są w związku p. n. Deutsche Stu- 
dentensebaft, opartym  na zasadzie przy 
należności narodow ej, a nie państw o­
w ej, jak związki studenckie innych na­
rodów . W obec tego Niem ców do Kon­
federacji przyjąć nie b y ło  można i 
istniała z nimi tylko czas jakiś w spó ł­
praca dla kwestyj praktycznych. Obe­
cnie została w spółpraca ta uregulowa­
na w  konkretnej um owie, przyznającej 
Niemcom prawa półczłonka niejako 
(bez głosu decydującego). W  szczegól­
ności kwestia gdańska została uregu­
lowana w ten sposób, że gdy dotych ­
czas Niemcy chcieli w  Konfederacji re­
prezentow ać wszystkich studentów 
Gdańska, ta um owa przyznaje im to 
praw o tylko dla człon ków  .Deutsche 
Studentenschaft11, ale n.e obywateli poi

skich. Jest to załatwienie dla nas ko­
rzystne.

W y b ory  w ładz CIE. dały w ynik po­
m yślny dla P olaków  i ich sojuszników. 
Prezesem  na miejscu Anglika germ a- 
nofjla Bagnalla stał się Francuz Saurin, 
dotychczasow y sekretarz generalny 
Konfederacji Polak mr, Pożaryski zo ­
stał w ybrany wiceprezesem . Blok ro - 
m ańsko-słowiański pow iększył się o 
przyjęte do Konfederacji Albanię i B o- 
liwję (nadto przyjęto Litwę i N. Zelan­
dię). posiada też w iększość w  Komite­
cie W ykonaw czym  Konfederacji.

Budapeszt, w  sierpniu 1929.
Dr. Henryk Batowski.

II. M ai ihiiDP Woi. 
Pmiy poili! muz. Mata.

J. li. Rouen, L w ów  6 zł. —  K;s. Mar­
celi Zm ora, H usaków 6 zł. — Henryk 
Paw likow ski. M ichałowice 20 zł. —  
Dr. Wiiktio: Hamerski, L w ów  6 zł. -•  
Jan Tretcr. L w ów  6 zł. —  Emil Oh!y, 
Sadowa W isznia 6 zł. —  Stanisław 
W ycnow sk i. Szmańkiowcizyki 50 zł. —  
Ks. Piotr Strach. Lwóiw 6 zł- —  W i­
told. Fastnacht, L w ów  3 zł. —  M ikołaj 
Kwaśniewski. L w ów  6 zł. — Inż Ma­
rian Dziewmński. Lwów! 6 zl. — T ade­
usz Chłapowski, B orvsław  100 zł. 
—  Dr. Langer Józef 6 zł. —  Antoni 
Syjkora, B ratkow ce 6 zł. —  M ichalna 
Fikiwna, Trzcien-iec fi zł. —  Stefan Na 
newski. Równia 40 zł. — Jakób K rzy­
wa szyński, L w ów  6 zl- — Józef Ka- 
sztelew icz. Łyyćw 6 et. —  Franciszek 
Leurman. Liwów & zł —  Mt. 'Apolin 
M aciurzew ski 6 zł. —  Dr. Jóaef P io ­
trow ski.”  Lwóiw fi zł. —  Inż. Stefan 
P iastow sk i, Lwów ' 6 zł. —  Inż, Kazi­
mierz Soltyński. Ryinne 6 zł. —  lisż. 
Franciszek Świrski. L w ów  6 zł. — 
Leobl B olesław , Dnba G zł. — Inż. Pa-, 
w eł Sotlkiewicz, R ypoe 6 zł. — h i. 
G ouczakow ski, L w ów  6 zl. —  n r .1 
W ład ysław  S ted ow icz , L w ów  G zł. —

W ojew ódzki Komitet P om ocy  P M. 
A. w zy w a  społeczeństw ;;. by tłumnie 
winisywało się do niego.

PAM IĘTAJM Y O CELACH 1 ZAD A ­

NIACH T O W A R Z Y S T W A  SZKOŁY!
• LUDOW EJ

(V zaśtfanku zezowatej 
me&ery.

Opinia, wszechw ładna pani, zęzow a 
ta megera, cierpi na odw ieczne ro z ­
szczepienie jaźni. C odzień  znrenia 
sw e pokraczne oblicze codzień plw a- 
niem i trądem godzi w  w szelkie ide­
ały.

Bezzębna megera. od lat. manife­
stuje sw ól. do akademickiej społeczno 
set w y ją tk ow y . stosunek. Pokraczna 
pani okadza publiczność in minus i bie 
rze ją w  bezw zględne swe władan.e. •

Za jej to sprawa zatraca się i niknie 
szacunek di’ a polskiego akademika.

Go lepsi, pogrążeni w  nurtach dnia 
miltającego. niechętnie wtrącają się. do 
SiPraw im ..obcych 1*, inni w ręcz  otw ar­
cie zaznaczają sw ój w rogi do akade­
mika stosunek. Obawa, tchórzostw o i 
niskie gadów  pełzanie, oto ich , po- 
>tr.zepiome sztandary.

Stiain m ocno anormalny, ch orob li­
w y . A, t s -

Społeczeństw o zatrute duchem 
w schodu w y zb y w a  się corych lei czc i 
dla w szcU cch ideałów . Zakłam aną de

w ocja  nie znajduje w  sobie przekona­
nia nt m ocy  dla rehabilitacji spluga- 
wionei procesji.

G d y  spraw ę oodejmuiie społeczność 
akademicka, w ytrw ale i bezintereso­
wnie stojąca na straży ideałów reli­
gijnych i narodow ych  —  św ietoszko- 
w stw o i obłuda \v\ stawiaia sw e dia­
ble rogi.

Megeru króluje...
R oztropność maluczkich .wyklina 

cie akademiku iako obyw atela - szko­
dnika, a byle dama z pazurami Patrzy 
na cię z podelba, jakby tu o  cnotę mil­
iona b ia łog łów  chodziło . Nawwt na 
głuchej prowincji dojdą tw ycn  nszu 
Starcze zrzędzenia, a osoba „u rzędo- 
yfa“ , kancelista XII. rangi, z c. k. jesz­
cze  zac.:ecKm i nam aszczeniem  pow ie 
ci, że ź 'e się teraz dzieje na śwhecie, 
bo oto  m łodzież zuchw ale sobie p o ­
czyna i wtrąca sic do nieswoich rze­
czy . Jakgdyhy ideały nie by ły  w spol 
ną własnością. lecz m łaly poszczegól­
nych posiadaczy, a roztropność i roz ­
waga m ierzyły  sie naprawdę tylko 
wiekiem .

Megera d,ziała. Dyskretnie lub ja­
wnie nogę oodstawóa. w a iczy  cyn i­
zmem, obłudą i jmneiru przeżytkam i

kultury, w ciela  się w  różne indyw i­
dua ludzkie aż do kosm opolitów  — lu;  

> dzi o  zaw rotnej logice, ińe^poj iadaia 
j cy ch  jakichkolwiek uczuć rebgitnycli, 

narodow ych  i społecznych . » z mra- 
mklaimie ponad wiszystkiam w zniesio­
ną rehg.ią sw ego  j,ja“  —  w łącznie

M egera m ów i przez usta A. Słonim ­
skiego. L ecz  do cynizmu tego p rzyzw y  
czailiśm y sie dawno. On. b u rzy ce ! 
w szelkich  w artości i granic narodo­
w ych . apostoł opętanci w ie lo iczy cz - 
hiej w ieży  Babel, z w ydrw iw nnia 
w szystk iego  uczynił system . R zuca­
nie się jego jednak w  dialektycznej 
próżni straciło już m oc pdrażnianća 
ośrodków  n erw ow ych .

M ogeta przem aw ia nawet pnzez 
usta — gości. Oto ,.i'iinoo'emicc‘‘ — dc 
hrow olny batiifa F iłosofów  D.. ry zy ­
kując ściągniecie na siebie zarzutu 
nadużywania gościnności, zw raca Sic 
do pozn. zjazdu pisarzy, by powaięH 
energiczne stanowisko w ob ec młodzie 
żv  akademickiej. Tak.e diopraszanie 
sie spraw iedliw ości sugeruje ram m o- 
merat egzekucji. Oto w szechw ładny 
papa Goetel surow ym  w zrok iem  przy  
wahiia do Siebie zam orusatiego m ło­
dzieńca. a przechylw iszy  go o jcow sk o 
przez kolano dosornywa aktu, Jctóti

sym bolicznie określilibyśm y jako trze 
panie snodenek Operacji tei przyglą” 
da sie z ubocza K. Irzykow ski, aż po 
chwili, w yt-ąc-ony z codziennej róy no 
wągr, zaw oła : s,Do kroćsef z Akade­
mia i akademikami". W  kącie tylko 
uroni n iedostrzegalni srebrna łezko' 
madame W ielopolska — pocz,ein akt 
cały nabierze pow agi i godności histo­
rycznego zjawiska 

Oto państwo mc.gery.
Od u.iadań roi sie w koło . Szczeka 

każdy kto może. komu sił i umiejętno­
ści starczy. N;eicdncniu ieszcze la-\
bedz.ie w' mózgu harcuja albo wróble 
pod czapka śwnergoca. a już staie w’ 
tłumie ujadaczy i podnosząc groźnie 
rękę. kr...vczy: J estem !"

W  powodizi nieporozumień i niena­
w iść. trzebaby raz po raz w ysy ła ć  S. 
O. S. L ecz akademik polski sam zdobę 
dzie zatruty kasztel m egery. Nie pój­
dzie ma rękę kom prom isom  —  będzie 
dalej .stał na straży ma.iśw ujtiszych ide­
ałów  religijnych i narodow ych, bedzie 
o nic w alczył z heroicznem ust zac ę- 
ciem, samotny, naprzekór zjadaczom  
chicha naprzekór obojętności i rozkia 
dowyrn czynnlkorr życia,

Anatol Romski.
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Soisieciic-anieryltaiislue 
s rn a n U  g ap o da rtżt.

i
Sowiecko-am erykańskie stosunki go 

tpcdarcze  zaciesniaja się coraz bar­
ci zńej. W  maju r. b. minęło p ę c  lat od  
założenia Amtorg. Tradmg Gorpoiation 
—  sow ieckiej misji handlowej w  Sta­
niach Zjednoczonych, tak, iż m ożem y 
rozw ój tych stosunków badać j u ż  na 
dłuższej przestrzeni czasu.

Łączny obrót handlowy w  ciągu te­
go czasu w ynosił 503 miliony dolarów  
z  czego na import do Rosji przypada 
398 miljonów, na eksport zaś zaledwie 
105 miljonów, tak. iż Rosja miale ujem­
ne salno w y n oszą c» aż 293 miliony do­
larów. Z tego reż pow odu zmyszona 
ona była nawet do eksportu złota na 
pokrycie salda. Obecnie chce Rosja 
cego uniknąć, zw łaszcza w ob ec kom ­
plikacji. j'akie by ły  związane ze w spo­
mnianym transportem (protest Francii) 
i żąda od  Stanów długotermi now ycn 
kredytów  oraz zwiększenia eksportu 
sow ieckiego.

R ozw ój tych stosunków w  poszcze­
gólnych latach przedstawiał się nastę­
pująco

impori do Rosji 
rok. w  1.000 dolarów

1923/4 • 43.91 fi
1925/6 2 4S.560
1936/7 71.689
1927/8 " ' 0 1.332
W idzim y m stały i w yraźny w zrost, 

'który trwa rów n.eż i w  roku 192S/9. 
Inaczej' rp<=cz się przed* ta wda o ile ch-o 
d zj o  eksport z  Rosji. Tu m^my nastę­
pujące -cy fry :

rok. w- 1.000 dolarów
1925/6 24.000
1926/7 21.000
1927/8 22.000
Chodzi tu przeważnie o  tow ary 

mniej w artościow e jak w ęgiel, drzew o, 
grzyby  d/rób oraz o cenne surowce tak 
len, mangan, szczecinę, lekarstwa j me 
tale szlachetne. Jest rzeczą wątpliwą, 
czy  uda Mę Rosjj poważnie zw iększyć 
eksport tych towarósv do Stanów, rak 
że  pozostałe raczej to drugie w yjście, 
a mianowicie uzyskanie kredytów  dlu- 
gntermimowych. Jest to o  ty le możH-
w e, żp gros eksportu do Rosji to ma­
szyny i w ogóle aparat inw estycyjny, 
który zaczyna dawać dochody dopiero 
PO pewnym  czasie. Inna jest sprawa, 
czy  aa się to zastosow ać rów m ez do 
surow ców , które Rosia w wielkiej ilo­
ści stamtad sprowadza. Sam n. p. so ­
wiecie syndvkat w łók enniczy w  cza ­
sie od grudnia 1923 roku d o  ma>a 1929 
zakupił* w  Stanach surow ca (bawełna) 
tta Sumę |38 m iljonów dolarów . P o  zer 
watńu stosuków z Anglią zaczęła R o ­
sja zakupyw ać tam również i kauczuk 
kupuje nadto miedź, cyn ę chemikaba 
i mektóre półfabrykaty.

Os ta mm stosunki uległy pewnej e- 
w olucji i do stosunków ekonom icznych 
m iędzy dw om a krajami u prow adzon o 
novum. niespotykane naogół gdziein­
dziej. Rosja zakupuje w Stanach nie 
tylko surowce i maszyny, ale niejako i 
w  *dzę techniczno-gospodarczą. O d b y ­
w a się to w  ten sposób, iż poszczegól­
ne trusty sowieckie zawierają um ow y 
d otyczące  pom ocy techniczno-gospo- 
d jrcze i zarów no z koncernami, jak 
wprost, z biwrarnś inżynierskim i. Za- 
zwwcza takie um ow y wiążą się z u- 
tyskaniem pożyczki na zakup maszyn 
. surowca jak np- umowa zi Internafio- 
nal Geneial Electric Comp., gdzie po- 
pożyczka dochodzi do sumy 26 tn'bo­
nów  dolarów  Amerykanom chodzi o 
to, ażeby udZidatiąc długoterm ino­
w ych  pożyczek  inw estycyjnych  mieć 
nad mem, pewną kontrole 1 akcja 
,p o m o cy  tedm roznej" jest zamaskowa
ią fcsrnaa M  końtrołt- -

Od roku 1929/30 zaczyna w Rosji o- ! 
bow iązyw ać now y D-ęcicleuni plan go 
spoaarczy P rzew idire on w zm ozonr 
ttmDo upi zemysłowiem a kraju, mię­
dzy  innemi uprzemysłowienia rolnictwa 
—  a w ięc w zrost zapotrzebowani? na 1 
aparaty i m aszyny 2  drugiej strony ; 
Stany Zjednoczone szukają ma gwałt 
rynków  zbytu na te wJaśnie produkty. 
Jest w ięc rzeczą, możliwą, iż w zw ią­
zku 2 tern stosunki gospodarcze tych

kra'ów- wejdą w fazę now ego ocyw ie- 
n a. Tern tez m ą lć jy  sobie ; lum aczyć 
podróż m iliarderów ’ i m ilionerów ame­
rykańskich do M oskwy." którzy . ma’ac 
■'kować tam iuże sumy na -d łu g i,0- 

bres czasu chóiehby się osobiście p rze  
kon ać ‘ o tamtejszych stosunkach. C en- | 
tralnym problemem jest kwestia. długo 
term .nowego inw estycyjnego kredytu.

J. B.

Platyna jaka pokrycie dła waluty.
W śród eksperym entów gospodar- ; 

czych  Rosji sow ieckiej zasługuje na u- 
wagę jeden. ma>o naogół om aw iany w 
prasie, dotyczący  spraw y pokrycia b; 
letów  bankow ych. Rosja,, przystępując 
w  1922 r. ao  wyaania w uluty t. zw . 
czerw oń ców  w prow adziła novum, nie­
znane w  państwach zachodniej Europy 
i Ameryki, a rtranowicię op irę fe  - walu­
ty krajow ej nie w yłącznie na zAr ach 
złota, ale } na platynie 

P o  raz pierw szy ukazała-się oficjal­
na w zm anka o  zapasach platyny w 
w ykazie Banku Państw ow ego z on.a 
16 kwietnia 1924 r. Ilość platyny w y ­
nosiła 1,182 kg, o  w artości 7 i pół mil­
iona rubli, co  stanowiło 'ednak zale­
dwie 1,11 procent ogółnego pokryć1’? 
T pti procent wzrastał d :  stycznia 1926 
r., kiedy doszedł do w ysokości 4 27 
procent potem jednak zaczai spadrć, 
a obecnie platyna w  wyjcazaoh Banku 
oddzielnie już nie figuruje. Zapasy kfó- 
re z początku poważnie w zrastały do­
szły  bowiem  do 5000 kg. w październi 
ku 1925, utrzymują się po dzień dzisiw 
szy  na tym  samym mniej w ięcej pozio 
tnie. Eksperyment zatem należy tem .sa 
mem uważać za zlikwidowany, rząd 
sow iecki woli, iak wodzimy sprzeda­

je- platynę zagtamcą,. za uzyskane 
R-miądze zakupyw ać złoto  i i e  przecho  
w y u  ać w/ skarbcu miast platyny.

wo w płynęło-na tak-szybkie zbkw-u- 
dowanie podie.tej .próby zastąpienia zło 
ta bardziej • w artościow ym  m etalem 5 
Pow od ie ż y  w-, gw ałtow nym  spadku 
kurni platyny- ną jfehdzie am erykań­
skie1.- G dy np. w roku 1924 Bank so ­
wiecki, sżacOwał zapasy sw ojej platyny 
w edług kursu- 100 doi. ‘ za uncję (31.1 
grama) Kurs w ynosił w Nom ym Y or­
ku' 118.82 dolara.'Na 'skutek jednak re­
organizacji przemysłu platynow ego w 
Stanach Łrednoczonychd jego rozbudo­
w y  w  A fryce Południowej, oraz Ko­
lumbii cena platyny w  r. 1927 spadła, 
dochodząc r.hwer do 67 dolarów  za uu- 
c ę .  gdy 1 poprzednio ‘wynosiła ok o ło  
120 dolarów Fzad rosyjski We miał m 
nego w yboru  'ak rów nież-u  siebie, ob­
niżyć kurs. Tak, że gdy- zapasy z kwie 
tnia obliczone b y ły  na 30 milionów- ru 
bli w' złocie to ^  Upcu tego sam ego ro 
ku te same zapasy szacow ano "aż ty l­
ko na 17 milionów rubli.

Z  n ieudanego teg o  eksperym entu  d3 
s /* w ycią g n ą ć  w nw seK . ze tak radykał 
na reform a m o je  d ok on a ć sir tylko 
w skali w szechśw da tow e ) , . -, -.

Targi Praskie md 1--16 września J92§).!
NAJLEPSZA SPO SO B N O ŚĆ  DLA KO RZYSTN YCH  ZA K LPO W

W yroby czecno&łowackie rozpowszech­
nione są w całym świeci* Pop w-zględem 
jakości jak również I niskiej ceny są one 
bezkonkurencyjne i dlatego są wszędzie.po 
szuklwaie. Koszta produkcji w Czechosło­
wacji są o wiele mzsze niż w w .ęk szośći 
krajów konkurencyjnych, robotnik wykwa­
lifikowany, przemysł posługuje się najbar­
dziej nowoczesnemu metodarm a kraj ob ­
fituje w- bogactwa natuialme Przeszło za 
700 miljonów dolarów rocznie eksportuje 
się z Czechosłowacji przeważnie znane na 
całym świecle wyroby- czechosłowackie 
jak n. p. szkło, porcelana, w yroby skórza­
ne. ceramiczno, papi-ei oy e, drewniane, w y ­
roby przemysłu maszynowego :i meł iiur- 
gkizmego, cukier, 1 słód, chmiel i o w o .

Marka Maće in C zechoskm kia oara- 
■cza korzystne kupno. Wiele w yrobów  cze 
chosłowackich dostaje się na obcy rynek 
diugą pośrednią. Czy nie należałoby sobie 
zaoszczędzić nieprtrzebnych wydatków t 
kupować raczej wprost w Czechosłow acji? 
Sposobność ku temu da/e stale otwart5' 
pałac (argow-y oraz wiosenre 1 1 jesienne 
T argi Pr .skie.

Targi Praskie odbywa/ą się od swego 
założenia w roku 1920 stale dwa. tazy w' 
roku a mianowicie zawsze w  marcu i we 
wrześniu. Są one szcześliwem uzunetnie-

mern n eustającej w ysta w y . eksponatów' w 
Pałacu Targowym zwiedzenie ich spe­
cjalnie się poleca. Poucząs jperjodj cznych 
Targów zjeżdzaia do Prag! przem ysłowcy 
. kupcy ze wszystKich krajów--, co daje naj­
lepszą -spósobność dc nawnązania - stosun­
ków osobistych. Targi period odbywają 
*ie w, ^tałjm pajacu .targowym / który, fest 
ośrodkiem ekspozycji nokazów, oiaz na 
dwu placach wystawowa ćh : (start m i no- 
w vm )..gdzie są -ozmies2cnónf targ_ sps- 
cial-ne. ’ Pałac, i obydw a place wystawow e 
znaidujł się  tui obok Ciebie..tak ,ze zwie­
dzający nie traci' an: chwili -czasu na nie­
potrzebne ]dtAj 1̂ 01:3 tego Targi są po- 
drieione na specjalne . grupy, 00 umożliw na 
szybką orientacje- a zatem. daisze oszczę­
dności na czasie,'

Targi , są międzynarodowe Do styjyth 
wystawców, między innymi..na.tyy. Fran­
ci*. Stany' żjednoczoaie, L S S. R Rumu 
nja, Brazylia. Szwajcaria ittj 

Lozestnicy Targów nos,ad Jiący legitym.1 
cie targowe korzyst-ag z 3 3 -proc. saŚWi 
na kolejach cząchosłowackicli * i polsiricn i 
zwolnieni są .od przymusu w izow ego ’ Legi- 
ty m e je  orai bliższe wiormacje ■ możną o- 
trzymać w Konsulacie Gżcchosłowackim 
we Lwowie ul Kornela.Ujeujioego j

932 9

Kromka gospodarka.
=  Emopeisk' rynek zbożow y 3 roślint 

pastewne Widoki tegorocznych zbiorów 
pszenicy nie są wprawdzie niepomyślni, 
n uprawdopodobnię! jednak wynik nie do­
równa zbiorom zeszłoroczny m Francia, Ar 
glja, N.emcy i Wiochy zbiorą może tyle 
ile w zeszłym roku. Hiszpania, gdzi*" zbio­
ry zeszłoroczne wypadły nienomyślnie, w 
roku 1 bieżącym zbierze nieco więcej. W 
Austrji liczą się z normalinm zbiorem psze 
niey i z nieco ponad normalnym zbiorem 
żyta, Możliwe są Jednak jeszcze niespo­
dzianki przy o-mlocie 

Prawdopodobnie w roku bieżącym Ru­
munia, w zaopatrywaniu Europy w  pasze 
zajmie pierwszorzędne mie'sce o tle na 
turalmie d ipiszc pogoda i susza me wypai 
roślin. Przycię. Rumuna utrwala,a jeszcze 
stosunki w Argentynie która p,awdopc 
dobn; e nie będzie mogła oddać do d>spo- 
zyęfi CpTopy ty chsaupych ilości Kukurydzy

c o ,w  latach ubiegłych Również l pńtaoct0 
amerykańskie jb iory  kukurydzy jf-zmietua 
pastewnego u ypadna gorzei, liż w' latach
minionych.

■W Rumunu zbiór .ęczmiema już jest 
skończony i wyniesie, w»dług . dotychcza­
sowych obliczeń Około ż.47^900 ton. Je­
szcze lepiej zapisu iada się zoiór pszenicy. 
Obecnie oceni? się p-zyszły zbiór pszenicy 
na 5, milionów - ton czym pra .vie a\\ a ' raty 
tyle, ile w roku ubieg.ym N adtiyżl*  w-y- 
w ozu w porównaniu z latam ubiegłem! w y 
u'esie 2 do 2 i -pół milion* ton 

Sytuacja w przenij śle tartacznym. Sto­
sunki kształtują, się niepnmvślpie w zwią­
zku, ze słabvm zbytem, z.Dowodu mmlmal 
nego ruchu' budowlanego. --tych warun­
kach ceny,nie mogły osiągnąć oapowiea- 
niego po.^omu. Rówpie mekorzystnie ksztil 
tował się LękśP on .

Rynek-,msaiiwM uaMsmc
L - - . .u . .

do ■ Anglji- jest nadą. mimmalny z pcwodu 
niskiego pozmrau cen za mąteriłl tarty o- 
iaz wskutek konkurencji rosyiskiei i finlart 
drkiej.- Pozostaje rynki ti. czechosiowaóin, 
holenderski-i francuski nie . przedstawia;ą 
obecnie, 41? nas tak w-ielkiego zna:zeir„. 
tik z początkiem sezenu- ekspo^^om ,ego...iO 
ile idzie o rynek czeski-to wystąpiły Tłin 
ostatnio pewne obiawy stagnacji,, na rsęi- 
kach zaś holenderskim . francuskim po­
ziom cen pozostaw ia wiele do jżycZema

Sytuacja w blehkiir przemyśle 'w e ł­
nianym, Cen-- tkan'n wełnianych wykazu1!  
tendencję słabą co spowodowane jest z je . 
ane strony' obnizen em cen wełny, a ' z 
dfugtei! strony przeciążeniem -rynku iweww 
netrznezo w-yroSami wejnianenu Ceny, m  
teriałów .letnich z uwagi-na koniec sezonu 
i duże ilości niesprzrdancgo'towaru,^ miały 
srezególhie siabą tendencję i materiału :g- 
dawane były nieraz po nader-niskióh i ce­
nach Naogół w dziale zbytu tkanin w eł­
nianych panował 'ostatnio zastó idok on an o 
tylko - nielicznych tranzakcyj, głównie To­
warem niesezonow-j-m Przemysi ■ w el-niaay 
pracowal celem-wjkonania.zamówień na s* 
zon-; zimowy,, przyczera reaukcia w ytw ór­
czości . -jest znaczna i f  yp?dki p n e y  na 
d-'»ne zmiany należą do mellcznych ,wy ;ąt- 
ków: L iczit się zał*nrnależy ze zn?can*e 
zmniejszona podacą tkanin wetn’ anyoh w  
sezonie... zimowym. 1 ■ ■

Wy,wóz tkanin wełnianych w l.pcu przy 
brał znaczne ' rozmiary, . tę— .więcej, i i  
przemysł, licząc się z małą poiemnes-.,,,*. 
rynku wewnętrznego, czyn: duże"wysukt 
iv poszuki- amu nowych rynków zbytiK 
ceiem umieszczenia na nich-znacznej części 
swe i rro-.dukcji' , Wedle cyfr prowlżórycz- 
nyc.h w yw óz .owarów m ę'manych n/ lipz-a 
rb jest conajmniej o 50 proć.- wrzszy. od 
kw oty / tkapin , wełniany c.h, u ywiezionyjch 
w, czerw cu.r. V  . -y

■=: Czynny biia.ns Rosjj Sowieckiej. Ob- 
roty / handlowe Rosji za ostatnie l rt mie­
sięcy r. 1923-29-wyniosły sumę 1.350 000909 
rb :Eksport -wyniósł 6<?2 mibony rb. import 
65$ milj. rb. Przew jżka po stronie czynneś 
wynos> zaTem 54 i m  rb

— / gdańskiego r> nku drzo^ręgo. Fopyt 
na dfzćM-o ze strony’ Anglii ostatnie stale 
się -f zmniejsza,' co pezostą * w »«wąaku z 
fenamifjiakie trwać będą do pclow y n i t -  
śrii? Ceni slreprów i podkładów — prz 
zmian. Dr.zew 5 liściaste jyskuje sobie v w 
ddińsfiu . coraz większe znaczeme. w mus-, 
rę jak -mnie!oZ3'się  w yw óz drzewa-m ek- 
kiego. Dowóz okraslakow dębowycn z~Pvt- 
ski m alęienatom .ast dostateczna jesł -ilość 
dębou ęgo -.d-zewa tartego, która ppkr-ywa 
j.v zupełności zapotrzebowana.
1 W  ■'pierwszem półroczu r. b.,spądł za- 
tnuażaiąco w yw óz w porównaniu z analo­
gicznym okresem r. ub. pPJdł on-bowtem 
o 37 prc., a mianowicie do Anglji o 59 prć., 
do Belgii o '4T prc., do bfoland.i t>:42 p*c.. 
do' N emiec -o 6£ prc. Najbardziej zmalał 
wi-w-óz tarcicy świerkowe1, następniJ po.c- 
kladów' o óO ufc.. okrąglaków lOdiowB.ęb 1 
sosnowych o , 5 9 -prc.. .sleeprow o 53• prc.. 
iarcicj mdłowe’ i sosnowe o prc. 
krągiaków świerkowych o ’ S • prc ■ tarcicy 
dębowej o -16 prc: i 'okrąglaków' dębowych
0 i  prc., Wzrósi ratomiss* wy-wóz; ślupów 
telegraficznych o ,39 prc. i dykt o 33 prc.

5Vedług opmji. gdańskich sfer fachowych 
takie kształtowanie się wywozu poiD»fa>« 
si' v i  azku z wysokiemi cenami drze-J-a. o * ' 
k rą g łego 'u  Polsce i konkurencją driewa 
rosijskużę-ó-

=c.CuW er Sytuacją ha s » ijta w y m  ryn­
ku :cukru jest w  dalszym ciągu' mewyiaśnió- 
ną,',w obec czego trinsak,';ę zawierane są 
tylko niechętnie.

W  Nowym Jorku z . początkiem ubiegłe­
go ' tygodnia ’ nastąp;ty likwidacja " t z c -  
śmowe, iako*eż sprzedaże. reatizac-ina' 2e 
strony spe,kulami, co wyiłynęio na osłabie­
nie się cen, które -w końcu typ-odmy'. w 
zw-iązku z pokryciem -e strony, baissistów 
niec-o się -yzmoczi.łj B yć może, że pogło­
ską o dojściu do porozumienia miedzy Wy ­
twórcami jawaiskieur ? kubąńskjeiru i 
europeiskiem. przyczyniły śie- w dęzei 
mierze do m zmocnienia tendencji “ Pogłoski 
te jednak rie zostały potwierdzone 1 stery 
zainteresowane nie mają żadnych /w iado­
mości o rezultatach meoficiąjnie pton adzo- 
nreh rokowań

2 dotychczasowych I danych statystycz­
nych można wnioskować.j o'korzystnym  
roęrwoju konsumcii. *.

Sprauozdania c  stanie olantacji buracza­
nych dotyczące miarods.mych eurcptykich 
kratow produkuiących cukier ss dodatnie
1 pojwalają oczekiwał dobryęn obiorów 
buraka. Ostatnie analizy buraków, przepro­
wadzone przez organizącje fabryk . cukru 
Czechosłowacji. N'emiec i F*ancji wykazu- 
ią dobre w-yniki. waga jsorzeńia fturacia- 
nego w tyćb trzech kr?i?Ch przekrocz’,ia 
Drzeoiętna z ostatnich trzech lat. natomiast 
zawa,rtość cukru nie jest jednolita. W Cze­
chosłowacji odpowiada mta p-zecięt-iei, 
natomiast w  Niemczech J Francif* przeri -o- 
cz iłz  ona znacznie przeciętną lat ostatnich

Eksport, cukru dopiero z końcem 'tygo­
dni? sprawozdawczego nieco się poprawił 
w zsmązku z o lę k ie m  zamtereso-waniciii 
ila tego - artykutu na mtaronamycn ryn­
kach.

Pożyczka II miljonow oolarpw ame- 
ryt1 ajjsWcfi l a  W ęs'er , W - roku ubiegłym 
żJKK»£jBC,-SVteity A -trlistem  .zagaJ^ggygj

1 i . . . . .  . . i :
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,.$vfnska Tandstricks Aljtiftbolagst* amo- 
\irę opiewającą na długoletni? pożj czkę " 
v*y< 86 miljnnćw dolarów amer na 5 i 
pół prc. Eter w* za transza te.i pożyczki zoJ  

'stała przekazana rząrio.-wi węgierskiemu na­
tychmiast pn je  emisji a w  taca dm i*,h 
zostaje -wypłacona dalsza część: 1.040000 
col. z? pośrednictwem londyńskiego dnrnu. 
bankowego Rotsenńda. Pożytżka ta ma 
cy t  użyt* na przyspieszenie realizacji wg-' 
..lerskie': reformy rolnej.

Z  g ei<ły.
GIEŁDA LW O W SK A

L\vów...dnj* 27 sierpnia i
£>ola,r kf obrotach prywatnych zł. 8,8/ 

1 » ł
Na O.eldzie aKCyjnej apatia i niechęć do

transtftcjj
No to w aa o tylko * proę. listy ■ zastaw** 

Tow. Kredyt, miejsiaeąo po Pl.ffłk P o ­
żarem zastój v» obrotach giełdowych i po* 
jajietdowy.ch.. — Kursy Uabe. '— Uspóso- 
Siajtle ospale.

Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ

W arszaw a. 27 sierpnia ('1 o!.- w ł.) —  
S ła b s i#  "dewizy na Londyn. Ofiólne o - 
Nroty średni# z powodu .zbliżającego 

uk-ma. Dolar g o tów k ow y  w  obro ­
tach ■pozdzkitdowych S'8S1.

Za rubla złotego płacono 4-64. bez 
obrotów '.

Dla? akcji tendencja przeważnie sła­
bsza. obraty  małe.

)
GIEŁDA NOW OJORSKA

W arszaw a. 27 sierpnia (J e 1,, w ł.) — 
Londyn 4‘84 i trzy czw arte. P aryż

'3 ‘9l i trzy  ósme. Bruksela 13’9 l, Rzym  
b'23 M ad ryt 1471. Rt-rno 1P‘25. Perljp 
?3‘ 3j pół

N O T O W A N IA  Z Ł O T E G O  
7 \ G R A N IC A .

W arszaw d. 27 sjerprw (Teł. w ł.) —
Londyn 43‘23, P aryż -S7; Berli.n 46‘Ś? 
i p ó ł .—  47'27 i :pół, Rerlńn '(w ypłaty n* 
W arszaw ę! 46‘9ń — 47‘ ]'5. Gdańsk
57'7S 4f' 57'02, Gdańsk (w ypłaty  na 
W arszaw ę) 5775 ó7'89..: . • W iedeń
(cżekil 7?'46 — 7974, Zurych ; 3‘27 i 
pół, Praga 377T-2 i pół 37912. i pół

fetowania lwowskiej giełdy 
zbożoweł.

L a ó w .  dnia. 27 s ierp n ia -
--—-r---------- -—

I 2a 10d kc. 'ico i.tacju riadatt aina złotych .
1 ' 'tparitas 20C kin.) od ao 1

psaeniua uaois.-a  e\ 1928 41*75 4275
jfcyto e.\ (928 . . 24* 24-50
leczmier browarowy — .

przemiałowy 21*75 22 75
„ ■ pastewny . — —

owies małop ex 1928 20 * - 20-50
kukuEUt z a ..........................
zienan-aiM przemysł.

26.50 27'50
— —

i fasola b ia ła ........................... . — 1
kolorowa . . . ’. --- — 1

B krasa ........................... --- —
groch V- V.ctoria . , .

; „ polny, s . . .  .
53*25 57’25
3 6 - 38- -|

bobik . . . . . —; - — ' t !
- wyka C / .a r n ą ..................... — i

„ . szara ...................... —-— — -— i
siano slodMe pras. . . . 7 — 8 - -
siort".* prasowana . . . i  — 5'—'

1 lueczka . . . . 3050 3T50
i len . - . . . 3 1 - - 3 2 -

łubin iijetieski — — -
j rzepak ozimy e.\ 1929 6 2 - 63-50

otręby żytnie 15 — 15-50
„ p zetme t f r - 16 50

kasza iireczana 50% pot. 57‘75 -59-75
laglaąa :

4 1 -1 . lęczrnitnna 4 —
: pęcak' . . . . . 38 — ■ 3 9 -
! proso tvra|. . - . — —

makuchy lniane . . — —Ł _
mąk iuebieski 1 3 5 - 145 —■

„ • siwy . . . . 1 1 5 -’ 1 2 5 -
! kontuzyna czerw, natur. -

:a Tb6 kg. loif) JłagOll 
LWU a od do

Dszeniaa dworska ex 1928 44 25 452o
żyto ex .928 . . 26 5U 27'- •
jęczmień pueniiai , .. 
owies mał. ex 1928

24- 25-—.
22 5U 2 3 - - ,

mąka pszenna G3%- 74 —
„ - żytn,a 70% . . . . • ‘A .. - ł f — j

Otręby żytnie . . . . . '5-50 ib'— II
, pszenne . . . . lfe'30 17 ~  il

Na giełdzie egzekutywne kupno żyta. 
Poza giełdą transakcje u  ż ic ie  po ce­

pach n j w ysokość' ostatnich notowań, 
i Tendencja chwiejna, usposobienie spokoj 
kie.

Kursy niezmieniona

Ukradziony dom i kochanka.
Rom antycznd- h-.storja możhwa tylko 

nad brzegami Amazonki, B ogaty kupiec 
Kwetl w odludne' zadsznei zatoce je ­
dnego z mniejszych dop ływ ów  A m a ­
zonki,- zbudował sobie m ały domek nil-- 
now any przez w iernego, mdvisk,ego 
sługę Do aoipku tego kupiec przyjiłt* 
dżał czasami m otorow ym . .iachmkiem 
id!a polowań i aby m óc przepędzić p>re 
beztroskich dni ze swa kochanką.

Do Kw efieeo nałał nienawiścią li/t- 
taki Gregor również kupiec, któremu-' 
in teresy  źle szły naskutak konkurencji 
Kw efjego. Przyci.śniof ' przez dłużni­
ków  sprzedał reoztę tow arów , zakupi 
małe : tateczek. a w j posażyw szy go 
w  przybory myśliwskie oraz narzędzia 
rolnicze, umknął z nuasta w tow arzy­
stwie kochanki Kwehc.go. Nie dosyć na. 
tern Po drodze.’ zawitał 'do ustronnego 

■ domku i pomimo opóru służącego., p o ­
lecił go rozebrać i w raz z urządzeniem' 
załadow ać’ ta statek. Następnie zaś' 
zniki, gdzieś w lab ryncie rzek ( r z e ­
czułek w ch o d zą cy ch 'd ó  Amazonki.-' a - 
porosłych ' na brzegach meprzebrodzo- 
na, podzw rotnikow ą puszcza Przypu­
szczalnie - zamierza on przepędzić parę 
lat w  górze rteki. na polowaniu-lub-też-

..nawet na s ta łe . s.ę osiedlić w jakiejś 
roln ctwu sprzyjającej okolicy, Św iad­
czy łob y  o fem  zabranie narzędzi rolni­
czych : i ludzi -do ubsiusi statku, któ­
rzy m ogliby,-stw orzyć zaczątek kolonii.-

Kwef: dow iedziaw szy się o w szyst- 
kiem wpadł w e..w ściek łość, uważając, 
iż jest. poszkodowany materialnie j na 
iionotze g d s i G regor zamieszka z jego 
kochanka, w -ego własnym domu, prze­
stawionym -tylko’ ira inne miejsce. U -' 

■trzyrnu.ie ’ o n ’ niw et. i i  kochanka r.ie 
mogła go’ zdradzić; lecz"musiała zostać 
porwana ptztm ććą, czemu jednak nie 
w szyscy  wierzą.

Zorganizow any pościg nie dał rezul- 
'tati.. OW cm e Kwefr zakupił trzy stt- 
'teczk rzeczne i uzbraja ie oraz w er­
buje za łogę- -Statki te maja rozpocząL 

.systematj czne przeszukiwanie dorze­
cza Amazonki.’ 'celem odbicia kochanki 
i oaebrama domu —  za co 'Kweti na-' 
znaczył w ysoką nagrodę. W ynik tego 
pościgu rów nież iest bardzo wątpliwy. 

'A by przeszukać' Bowiem labirynt, trże- 
baby-'ca ltj-flotylli-pracu jącej przez dłu­
gie la:a-.,Chyba-przypadek dopom oże— 

-.ale ten zwyitle -sprzyja w ła śn ie  roman.. 
.tycznym  eksploratorom

MEBLE HIS RfiTY uc,7,ê T Hl
« T  m O n Ł Ł R ,  R E J T A N A  4*
^AKŻE URZAJDZENJ7 BlJJftOWE. 6810

PIŁK A RSTW O .

Budapeszt, Munca.-ja—:żportłvVub fWiedeji 
2:f> (2:0'),' W AC (Wsdfcfil Bocskai' 4:2 
(3.2).

Praga. :S lavia '—' S. k, KladgO 7;0- (2:0>. 
Wiedeń. Nicholsor —  F. A. C. 271.(1:0}., 

Aastiia — Wacker 2,:l (1:11 
Betlin. \dmira — 17. F. C. (Praga) -8:1 

,3(:1). - - -1
WOedfcń, R ujid — . (jjpesti 3:2 (2:0),
Berlin, \dmira —  (Wiedeń) — \ ictoria’ 

(Berlin) 2:0 ' ( i :()).-He Aft (Berlin) — D. Rt1 
C. (Praga) 3:2 (1:1/.

M ec-* p i lk a c s H  t  C z e c h u m i. . C z e c h o s ł o ­
w a c k i  ■ Z w .a -zs k  P iłk a r s k i  z a m ie rz a  Z w r ó ­
c i ć  s ię  'd o  P Z N  «  s p r a w ie  'ż org a riiiÓ W jlń t '* ' 
t o w a r z - j  s k ie g o  m o c z u  rn ię d * j pa Ast i d w e - g o  
%v dn iu  28 p a żJ z ie rn L lc„  .w  P r a d z e  

T a b e la  r o z g r y w e k  l i g o w y c h .  Po o s ia i -  
in ch  r c /z g r jw k a c l i  la b e la  r o z g r i w e k  a g o  
w y  cli p r z e d s t a w ia  s ię  n a s ię p u ję c o :  l i  W ' r 
u  lb  g ie r , ' / 2  p k t , st b ra m e k  14 -2 4 i 27-' 
W is ła  16 g ie r , 21 o k t ,  I t  b r . 4 6 :2 9 ;  o )  Ł K b -“
15 gier, 18 pkt. st. br. 26:31; 4} Cracovia 
14 gier, 17-pkt; sL br. 35:17; 5) OaTharnja 
14 g,er, 17 pkt. st. br. 37:31; 6) Czarn i ió 
giet lo pKtast. br.- 45:35; 7) leg ia  il5 ,.gierj
16 pkt, st .-b r . 2o:21;-8) Polonia : 16- gier, 
13 pkt sty b r  27:35, 9) Warszawia-nka- 1-6- 
gier, 12. pkt, st. br. 24:30; 10) Turyści 15: 
*i«r, \?  pkt; st. br. >21 :J»: i i )  R -ch  '4 
gier, U pkt.■' st.: ^r. ;0:32, 12) iFC l i  
gier, i0 pkt. st. br 17:30; 13) • Pogoń 14 
gier, 9 pkt, st br. 26:31.

gać będzie wkładki od członków rwyezaj-
, nj-ch

O ile. uczestnicy, lub. członkowi^ nie za-' 
; p iacj wKiadek zostań? upomr'eni pod ryć 
P gorerń ściągnięcia zaiegłości.w  drodze prrj'
‘ m u sow i i wykreślenie z ; listy członków 

Meżowie zaufania będa nadal posiia3C 
książeczki.z deklaracjami (przystąpienia w 
charakierże członka do L. K. S. jiPocoli")' 
i tern samem bfd?- nadal zbierać pierw­
sze wplcuj nowych członków', z iem, że 
ściągnięte wpłat., wraz z wykazem nb-

■ wy eh' cżiońków- przedkładać będą w sekre
■ larjacie z -k oaccm -k ażoeg c  miesiąca (po­

dobnie jak kierownicy sekęji), poc/em  dal­
sze ściąganie ’ wkładek prowadzić ’ będzie

'  śekrdt-artaf.-
Człookowic,. którzy „me w płacą wkładki 

bieżącej ,ijie.1jn.'ii* pi.awa do. nabycia u lg o ­
wych (rzlon*-owśkich) biletów wstępu 

Członkowskie bilety wrstępu na ia\vod> 
sprzedawane są wyłącznie w sekretariacie 
Klubu przy ul. Rulewskiego 23 1 p. w g.

• 10-rl2 i 17— 20 z wyjątkiem niedziel -1 
świąt

p ł y w a ć  rw o

w  Budapeszcie rozegiany zoslai wjejjżi tuf 
nie) waterpolowy 6 narodów. Osuateczny' 
wynik'turnieju jest następując! . 1) W ęg n  

.12 pkt, 2) Szwecja 7 pkt, 3) Niemcy 6' pkl 
4) Bfrigja :5 Pkl, 5) Francja 1 pkt, 6) Alt* ■ 
glia i pkt.

Drużyna Legii spisała się doskonale l u - ' 
legia ' t jlk o  VA ęg otn i mistrzowi' ohmpti- j 
skiemn. Niem.com A zatem niedzielny' w  
mecz. i  Polską będzie nieład i sensacją lin 
sw dati: soortow-ego.

KOI AKSTW O

Mistrzostwo' świata za motoroms. \V rftl-;, 
strzostwde -świata w biegli kolarślbm "ni

Każdy numer dowodowy iiczy sit* 
20 groszy,

KUTNO ) SPRZED AŻ
Jrs g toszy  za w yraz \

BftANZO-LfiTKI mOdnc, oraz inn Ditute-)ę poleca  .a 
i '  P rP ro w sk l-  ~rv, ir a a w ih . L. riv> iotr l Gc- 

orgeaj Akademicka 2 733*
.'ORTEPIAN krdtki, k or"ru k (.ia  metalowa, dosk o­

nały, a polecenia sprzduam ianlo. — Koptrnil a 28, 
Skieniarśki 7297

CZARŃfi oczy kupuję okulary ćwikiery, sorniony 
tornotki. term 'm etry najtaniej w firmie „Opt-, «• 
Hiisud«kiepr> 'J. 7ia.t

T

F I R A N f i l
T A P E T ?  -  K A N A P Y  

T. K Y S i A K  I SYNOWIE

Lwów ul. Kościuszki 20. tel 19-86
lei. 40-09.

MA RATY!ZA GOTÓWKĘ!
Mebie wszelkiego roazaiu oraz wózki dzie­

cinne poleca najtanmj 72^4

HSKT 5 T E I L  i
Lwów, Kazlmisrzowske -.8, telef. 64-73,

POŁZUKUIĘ służące, d.i w szystk.tgo u m e lą c e j .y .  
to*aC ot 1 wrześni! 29. Listopada 41 I p. 7291

APTEKA »- Zatożcarn poszukaje absolwenta jim na- 
zialnege, do praktyk chrześcijanina.- 7320-

WYSOKIE w y n a g ra d za n ie - Poważne Towarzystwo-
UDezpieczań na ż ,c ie  posiadające dział) i życiow y, 
ogniow y, kradzieżowy i transportowy pusz'-ki j e . 
zdolnych I ruchliwych itałych zasnjecow  na i!,a z o  
J o b r /c1 warunkach tek we .w  «/!r .-jdkptj - e ■' 
wszystkich m iejscow ościach Małopolska -•  O ferlj 
z reiercncjam i io d  Lwów, Główna noczta, skr-tka 
L. 77, 71S7

BANK Oddział Lwów, poszukuje i )  zastępcy Kiei-ow 
nika 2) buchaltr-a, P 'erwszorz*dne i iły 1 'ożs nods- 
nla a ndpisam ' Świadectw - orat fr-tog--*jam i do 3. 
września w- admin. Słowa od -A n glon ol'. 7212 ■

PO SAD Y POSZUKIW ANE 
5 groszy  za w yraz.

MASZv N lsiA -m eaham k, ..awaier. - o  m a„zyr m oto ­
rów . pługów m otorow ych; tar*akóv -oszukuje p o ­
sad zeraz Lwów, D ")ga  W yłecka 21. dla m ortera.

7115

PENSJONATY I UZDROWISKA I 
■ 10 groszy  za w yraz. , |

IWONICZ -ZBRÓJ cudowne wody ak dla dziec; jak 
. dla .farszych. r-tn , jonpt I1Z ófiJ^ w k a ,, znany od ' 
szeregu ia.t p jlc c a  pokoje n" 11', sezon z utrzyma 
liem od * zł. driennie 712S

„LEŚNICZÓWKA” Zaszków ra Brzucliowicam ,. pokoie 
- obfitym  doborowym  wiktem. Radio, konit Hcmt 
nolączenta K o l e jo w e .  ■ 7331 -,

HALL 1ROWO. -ie p le  kąpiele m orski* i pensjonat 
.V,arjzav*iank,-“ , czertnj do 15 wrześnie. Kanał za- 
cjc wonoc;ągi tenis, pianino, salon towarzyski. 
pocz«a i stne13 na miejscu. Vt .anom ość: poczta 
Wielkawieś, powiat Morstt., Bagińska. 5772

NAUKA I W YCH O W AN IE 
1(1 groszy ża w yraz.

WDOWA po crołesórze- przyjmą panienki lu b  studen­
tów na mieszkanie. Hofmana 24)11. 7158

K1'RS taficów ezpuCiynarny ? września D a n cin g i 
N owiccy, Piłsudskiego 16. 7335

PROFL^ORŁKA r idzina przyjm ie ta micszkanii 
uczr.i z prowincji wraz z pi ygo-owaniem  db ma- 
tury. E. Kedyes, Długosza 37 U. p 7333

W P I S  Y
na 5 Kursów Prywatnego 

Seminarjum żeńskiego
Anny Rychnowsklei

Lwów, Cnorążczyzny L, iS
p-zyim ow ać b ę d z ie  D y re k c ja  30, 31 
s i e rp n ia  i 2 w rz e ś n .a  o d  9 — 12 p rz e d  

p o łu d n ie m .  7339

U / n , C U  J0  przed szk o la  i 4 -ech  klas 
n r | » B a y  sz k o ły  p ow szech n e ]

FORTEPUN Krzyżowy kupię. Gotówką zaraz płacę. 
Nowacki.. Piłsudskiego 17-________________   72Q0

FORTEPIAN krzyżowy, pżyta metalowa. Schweig- 
hoffęra ąpr^eaa Smutny, Chm ielowskiego 5. 7307

,-BkONĘ do łąk Laackiego, nieużywaną. 4-metrową 
sprzedam. Lwów. Sakramentek 3 4 . __________73)3

I I .  H A J i O W l i ; C K I E . I
w e L w ow ie, ul Nr Bajkach 27, od 31

! sierpnia między 10--12 i 4 6-tą. — P oczg  
i tek  roku sz k o ln e g o  7 -go w rześn ia . 73 >3

100 krr ia prow tdzeiLem motorów zwy 
„ i ę i j ł  Raillaird (Francja) 1:23:53 ' m it$VIV*-B * W X* * “ 1 ‘ -  JV! * ..V ^ -a-
Linartf (Belgia) 1.29:55, Krewej-am (Nierr j 
ey) i Benoitem (Belgja). Zeszłoroczni 
mistrz, Sawall, odstąpił pr> 70 km.

W iosen n e  I z traw 
W ła d y sła w  WEBE

Lw dw , B ótorego  2.

L .F K K A  A l L f T Y K A ,

M ynihi TekKoaileevcme w Szwecji. .W
Sztokholmie- w j nikć bj ij następująceJÓO 
i 200 m — Skold 11 i 221. 400 m fta- 
margron 49.8, 800 m — Kratt 1:55, 1501) m 
—  Ohm 4:00,4.; 5 i .10 km ■-* Undgrecn 
15:03 i-o.2'19, -110, m. plotki — • WeiistFom, 
14 9, h00 ni plotki — Psteriom 55.2. .w 
wy* —. Nilson 188, w dal •— Hajjberg 7,22, 
t r ó j s k o k S v e , i s s o n  1-4.48, tyczka r—^Nil- 
t&on 390- kula * -  Ja.n»soe- i3.96, ,ovsk — 
Nnderson 42.65, oszczep — Blonuiuisi 59.23

DLA m łb d rla Z y  s ik o ln * }  mundurki ubiank> i ptasr- 
c r i  od  cl. 20 począwszv „T ry K o ł" , u tiancha 21 7293

-hG A R K l, zegary, -udtiki, ty lk „ nail“ p sz /ch  ("br^k 
Póiee s ; nana r j  czterd! ealu lat z tó iidnosci firma 
lan Seltenreieh, Lwów pi Mariacki 5. 662‘

D R O G E R J A

Józefa Koieźanskiago

R 0 7 .M A I T O S C I .

L. K. S. „PocO/i-* *av iad-mua, że óigąt.i 
zacia zbierania wkładek członkowskich po 
lega obecnie -na tem, ze poszczególni- kie- 
rewnicy sekcji żhierać będa od uczestu.- 
Irów ś zawodników, zaś sekretariat śc.ą-

- ui.- B a torego  34 a, poieca 
śzczOtKi rozmaite, rogóźki, rtiasę oodłogo 
wą, o leje  i sm ary  techniczne, środki na tę­
pienie ow adów  i pasożytów. Wody i sole 
mineralne i ’t. p. .artykuły drogeryjne i go 

spodarcze. 0621

N J U T D N lF I  iiMdry, koce materace, pqdą»ki, 
iTHJ r UICJ prześcieradła, poszewki, sienniki

poleca K a zrm ie rz Skibiński
lwów Kopernika 4, — teleton S1*10-

Tylko naprzeciw Szkowrora 6ÓV7 
P łn s io s M n m  i zekłAJjnir 1 Q°L on u ctu .

li kuf N a w  i  o i s i m i
LWÓW, KURKOWA 33. Tel. 3V 14
Przyjmuje od 26,8 w godz od 9 - 1 2  i 16 1S 

z wyjątkiem niedziel 7263

s t r  W P I S Y  ^
na roK iz K o ln r  1929 30 .

ac . .  roczn e , sz k o ły  przysposooien.a ku­
pieckiego, na 2. letnie Kursy h a n d lo w e  
g o sp o d a rcze , na roczne i 5. miesięczne 
kursy h a n d io w s . na kurs sten ogra fii , 
oraz p isania na m aszynach  — — —

W szkoie *wrot czesnego za dzieci urzęd­
ników i iunkcjonarjuszy uaństwuwycii. DU 
niezamożnych podręczniki z bibljoieki szkol.

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
Uf g roszy  za w yraz

DWÓCH u cz n ió w  g im n azja ln ych  z  z a m o ż n e g o  do*
mu /najdzie pierwszorzędne utrzymanie, siaramią 
opiekę i skuteczną pom oc w nauce. Bliższa wiado­
m ość W Administracji poa „P ie rw s z o r z ę d n i! u trzy­
m an ia 11. 724)

POKOJ słoneczny frontowy, wspólny przedpokój do 
wynaiecia. W iadom ość: Strvisk» Ł U. n. na lew j,-j u



12

POTRZEBNY duży, *łoneczny, elegancki pok ój z ele­
ktrycznością dla bezdzietnego małżeństwa od 20-go 
września. O kolica ulic Listopada, Leszno, Sapiehy. 
Potockiego. Cena od umowy. Oferty składać do 
dnia 3-go  września sub „Nałęcz"._____________ 7328

VOWE dwa słoneczne pokoje, kuchnia, przedpokój, 
dla m ałej rodziny, oraz dwa umeblowane pokoje 
z osobnem  wejściem  za dwuletnim czynszem  zaraz 
do  wynajęcia, też kupię pianino. Mięsowicz, przy 
ulicy Pułaskiego 9, przv parku Kilińskiego 7310

POKOJ duży frontowy nieumeblowany do wynajęcia. 
Konińskiego 29. w iadom ość od 2—5.__________ 7309

WYNAJMĘ pokój frontowy słoneczny, piękny widok, 
zdrowe położenie , blisko śródm ieścia. — W ejście 
z przedpokoju. Zgłoszenia administracja Słowa „Dla 
amatora*._______________________________________ 7308

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje um eblowanego 
pokoju w dobrym domu z  m ożnością używania 
łazienki ewentualnie z wodociągiem  w okolicy Po­
litechniki, ulicy Potockiego lub Listopada od dnia 
1 września br. Zgłoszenia do admin pod „A . D.“.

 _____________________________________________ 7306
?OKÓJ z osobnem  wejściem z utrzymaniem dla aka­

dem ików (czek) dla studentów (tek). Ul. Strzała 6 
(boczna Issakowicza) 1. p. od 11—2 i od 3—8. 7305

tfODZlNA katolicka przyjmie na stancję panienkę lat 
1 0 - 16. W domu 2 rówieśniczki (jednn z Sacrć-Coer) 
fortepian, opieka troskliwa, centrum miasta, mim oto 
położenie wyjątkowo zdrowe. —  W iadom ość: 12—2 
poł., Dąbczańskiej 9, parter, u właścicielki. 7304

1 — 3 POKOJE, największy kom fort za dwuletnim 
czynszem wynajmę. Oglądać można od 4 -5 ,  Tar- 
nawskiego 3 4 ._________________________ _______  7283

MIESZKANIE z utrzymaniem i fortepianem dla dwóch 
panienek. Kłuszyrtska 9 I. p. (boczna Łyczakowska 
obok  św. Antoniego)-__________ ______  7270

PRZYJMĘ ucznia 1.—IV. klasy gimn.. opieka zapew­
niona z dozorem  naukowym, Lwów, M ikołaja 18, 
U- o . wprost

..SŁ O W O  K )L S K IE “ Nr. 206 z ciula 2cs s^rpnia 1929.

7271
'lEkW SZGKZfrPNE umieszczenie, dob ,y  wiKt dla 

ucznia i.uczeiiicy) z Iruregu domu. O fice .s ia  7. 
il  smki oticersLie). Kościcka, pu .jowniKowa. z?-”

■Ki EL1GENTN/ Odzii; weźmie na mieszkanie "a- 
"lenki z dobrych dom ów. U iiek a  rodziclel-ka, —ikt 
dostatni i dobry. Sapiehy 49 iii, p. na prawo. 7118

WUO\VA po pronsorze przyjmie panienKl lub stuoen 
tów na mieszkanie z utrz/manieni, Holmara 24/11. 

___________________  7158
PRZYJMĘ p a n ie n k i lu b  s t u d e n t b w  z lepszych d o ­

mów nu pomieszKanie z celem  utrzymaniem, opieką, 
pokój osobny, słoneczny, elektryka. Grodzickich 1, 
111. p a zwi 2.__________________________________ 7127

DEALNE wprost umieszczenie u bardzo inteligentnej 
osoby  m oże znaleźć ośm iu uczniów gimnazjalnycn 
Umieszczenie w objzernent, suchen słonecznem  
pomieszkaniu z dużym ogrodem . Zgłoszenia pod 
aaresem : Starszy tercian gimnazjum im. S łow ac­
kiego w Przemyślu lub dc tercjana gimnazjum na 
Zasanif w IJrzemyślu.__________________________ 73'-0

R0LNICY PAUlĘTfliCiE 0  TF.M: KORZYŚĆ NIEZAWODNA!

D O B R A  ŁATWGŚĆ FRACY i OSżCłĘDNCŚĆ CZASU

M ŁC C A R N IA  W Y2SZA  CENA ZBOŻA 1

TO WIELKA WYGODA DLA GOSPODARSTWA!

■

/AN1ENK1 na mieszkanie przyjmę, 
wikt. Kostecka, Kurkowa 14,

— Opieka, dobry 
7337

?OKOJ umeblowany z balkonem na 1 piętrze do w y­
najęcia przy ul. Kaleczą L 18 u g ospodyni. 7338

w centrum 
miasta

.Mocarnie parowe i motorowe L A N  Z* A  przy zastosowaniu wszystkich NOWOCZESNYCH URZĄDZEŃ technicznych 
najnowszej konstrukcji i TRWAŁOŚCI BUDCW 7, gw arantują  każdemu ROLNIKOWI, poza wymaganą wydajnością 
(od 5 - 5 0 q  na godziną), n a  j d o K t a d n i e j j r y  o m ł o t  o r a z  i d e a l n ą  c z y s t o ś ć  z i a r n a .

W ie lo letn ia  m asow a prodtiK cja fabryczna.
W Y Ł Ą C Z N E ,  PRZEDS T A W I C I E L S T W O  n a  b. KONGRESÓW KĘ, KRESY i M A ŁCPO LSH E

d o m  r o l n s c z y , f a b r y k a  m a s z y n  i o d l e w n i a  Że l a z a

H. M U  H S A M ,  SP. A i i C . ,  W Ł O C Ł A W E K
ODDZIAŁ 1W Ó W , ODDZIAŁ W ARSZAW A,

Rutow sktego 1. Tel. 66-02. £6«  M azowiecka 7. Tel. 525-00.

4 i 3 POKOJE
pl. Dąbrowskiego 8, zaraz do wyna j ę c i a .

  _      7?42_
INTELIGENTNA rodzina przyjmie na stancję dziew­

czynkę lub chłopczyka z dobrego domu. — Jakóba 
Strzemię 2, drzwi 4. /289

POM OC LEKARSKA 

Z a k łid  tech n iczn c-tfentystyczn y

Franciszek RJSYK
'.wów ul. Staszica 8/1 p. róg thorązczyzny.

7222

Sek u n darju szk a  szpitala P ow szech .

flt. Jeeinetła Fraenklcw s
p o w r ó c i ł a  7330

i ordynuje w chorobacłi nerwowych i umy­
słowych, ul. D om agał e sów  8, Tel. 69 22.

I.OZNE DOMu.SILr.i t 
10 groszy za wyraz.

TECZKI szkolne, biurowe od 10 złotych, 3 letnia gwa­
rancja W alichiewicz, siodlarz, Lwów, Kopernika 2.

 ____________________________________________ 6999
CHOROBY serca, Basedow, astma, banatorjum ,.$a- 

lusM dra Kupczyka. Kraków, Szujskiego. 7206
AKUSZERKA Wagnerowa przyjmuję panie na czas 

słabości. Sobieskiego 30, parter. 7312

BURSA Im . T adeusza  K ościu szk i we Lwowie, u!. 
Dwernickiego 3, poszukuje wychow aw ców (prefek­
tów) studentów wyższych uczelni. Zgłoszenia godz* 
13-15. , 7314

f l A H O G H O D Y
SaP „ P R A G A "  c in ż a r o w e^ “ ż a r o w e

1, r /4, 2-, 3- i 6-toi JWW 

Jedyne na nasze drogi. Natychm iastowa dostaw a.

Reprezentacja na Małopolską, Śląsk i łTtolyn L w ów , 
J a g ie ilo r is K a  7, T e l e f o n  3 0 5 - 1222

Państwcwy ia rzą d  Architektoniczno-Budowlany w Samborze ogłasza
P r z e t a r g  b u b J i c z n y

na przeprowadzenie remontu w budynku państwowym Pobernar- 
dyńskim (Stare Starostwo) w Samborze.

Szczegóły ogłoszenia przetargu um ieszczono w dzienniKU
urzędowym W ojewódzkim, oraz C zasopiśm ie Technicznym w e
Lwowie. Kierownik Zarządu
73,9 w  z. W ł. B i t n e r.

p .  w .  I i .  P O Z N A N  H i  Z A K Ł ^ R Z r M Y S Ł .
R O M A N A  Ż U R O W S K I E G O  (

F A B R Y K A  S U K N A  i K O C Ó W
L e i z c z K ó w  ost. poczt W a r ą i  (Małopolska) 

uprasza o  zwiedzenie stoiska firmy w He i konfekcyjnej Nr. 46. S.am od,'‘ a ły  
L o ia r y  na ubrania — Oerki na konie, K ocer Mundy (burki) na wzór Sławu- 
CKich, “ ła szczę  m yśliw sk ie , H * d y , — Sprzedaż detaliczna wprost z fabryki. — 

Prosimy żądać pocztą cenników i próbek. , 6615 >

[MSERUJCIŁ i  „SŁOllflE P0ŁSK I£N “
(ZADORA UlINKAN. 17/

f e i s  spowiedź.
W olny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg; dalszy)

— Pani jesteś aniołem! —  Pani — 
czarodziejka! h> samo widziałem w  
duszy w  chwili tworzenia.

Następnie tańczyłam „0 fe lję “ , a W 
końcu ..Nimfy w odne“ . Kom pozytor 
wpada! w  coraz w iększy  zachwyt. —  
W reszcie sam zasiadł do fortepianu i 
zacza! im prow izow ać dla tfłnie cudo- 
w ny tan'cc, który nazwał „  W iosna", 
Potem żałowałam  bardzo, że r-kt me 
spisał tej improwizacji, chociaż kcmipo 
zytor gryw ał ją bardzo często. Ne- 
win był tak przejęty mioun tańcem, żc 
zaproponow ał byśm y urządzili kiika 
przedstawień w małej sali Carnegi 
Mail; ja maiłam tańczyć jego utwory, 
a cu miał akompaniować.
Ten p’*ojckt szybko przyszedł do sku­
tku. P ierw szy w ieczór udał się dosko­
nale, a szereg dalszych w yw oła ! w iel­
ką sensację w  N ow ym  J o r k i Nie ule­
ga wątpliwości, że gdybyśm y byli bar

dziej praktyczni i wyszukali jakiegoś 
aoorego impresarja, już ów czesne w y  
stępy by łyby  świetnym  prączątkiem 
mojei karjery autystycznej. Ale nieste­
ty, byliśm y zbyt naiwni i niedośwład- 
czenii.

Na przedstawieniach byw ało w.©Je 
pań z najlepszych sfer amerykańskie­
go tow arzystw a. Zainteresowane m o­
im tańcem, zaczęły  mnie zapraszać do 
siebie. Dostałam również zaproszenie 
od panj Aster, która mieszkała w N ew - 
Port, w ów czas najmod-nNjszym kur­
orcie Ameryki. W yjechałam  wraz z 
matką i Elżbietą. Pani Astor byłą  tern 
w  A m eryce czem  królow a jest w  An­
glii; w szy scy  składali jej hołdy, jak 
monarehiui. Dla mnie by,la w yjątkow o 
uprzejma. Urzadziłą przedstawienie na 
łąoe w  swoim parku, a cała śmietanka 
u ow oyofsk itgo  tow arzystw a przypa­
trywała się moim tańcom. D otychczas 
mam fotografię jednego 1 z tycli przed­
staw ień; pani Aston siedzi obok Harry 
Lair, w otoczeniu V andcrb łdów , Bel-- 
moniów, Eischrów itp,

Potem tańczvłam również i w  in­
nych willach Ncw-Portu, ale okazało 
sJę, że /panie z tow arzystw a ,byly tak 
oszczędne, żc zarobiłem zaledw o na

pokrycie kosztów  p o d ró ż y ,i utrzyma­
nie. A pozatem  chociaż wszystkie 
tw ierdziły, że moje tańce są zachw yca 
jące, żadna ich nie rozumiała.

Jcdinem słow em  pobyt w N ew -Port 
rozczarow ał nas pod każdym  w zglę­
dem. Ci ladzie byli tak przesiąknięci 
snobizmem i oślepieni blaskiem sw o ­
jego bogactw a, że poprostu nie odczu­
wali sztuki. W  ow y ch  czasach arty­
stów  uważano za coś niższego —  ooś 
w  rodzaju lepszej służby. Odtąd na 
szczęście dużo się zmieniło, zw łaszcza  
kiedy Paderew ski został premierem 
PoLki.

T-ak. jak przedtem, nie mogłam 
znieść życia  w  Kalifornii, teraz obudzi­
ło  się w e minie pragnienie znaieziema 
s ę  w  jakiejś bliskiej mi, bardziej kul­
turalnej atm osferze i zacz<jł,am m arzyć 
o Londynie, o pisarzach i malarzach 
jakich tam bedę mogła poznpć o  Je­
rzym Meredit, Henryku Dżemsie, W ta 
tsic Swenburne, Butne-Jonesie, R cs - 
setlim, W histłerze... To- b y ły  m agicz­
ne nazwiska, a przecież w N ow ym  
Yorku w łaściw ie nic nie zd o b y ła m ,i 
nigdzie nie znalazłam zrozumienia i 

poparcia m-cuch idei.
Tym czasem  szkoła Elżbiety tak się

rozwinęła, że m ogłyśm y z praco­
w ni w Carnegi-Hall przenieść się do 
d w óch  wielkich pokoi' ha dolnym p-e- 
trze hotelu „Windsor*1. Z? te pokoje

płaciłyśm y dziewięćdziesiąt dolaiów  
tygodniow o, lecz barczo prędko prze­
konałyśm y się, że rue m ożem y tyle 
płacić za mieszkanie, gdyż chociaż in- 
teresa nasze pozornie szły  dobrze, bu­
chalteria w ykazyw ała  deficyt. W ind­
sor by ł ponurym hotelem, w iec m iesz­
kanie w  nim w łaśoiw ie nie sprawiało 
żadnej przyjem ności, zw łaszcza , gdy 
płaciło się tyle pieniędzy.

P ew n ego dnia w ie czorem ,' grza ły­
śm y się z siostra przed kominkiem i 
rozm yślały skąd dostać piem ędzy na 
zapłacenie rachunku. W  końcu zaw o­
łałam,

— Chyba tylko pożar m ógłby nas 
uratować.

Na trzecim piętrze, w  pokojach peł­
nych antycznych mepli i wspaniałych 
obrazów , mieszkała bardzo bogata 
starsza pana. M«ała zw ycza j codziennie 
rano, punktualnie o  ósmej godzinie 
zjeżdżać na dół na śniadanie. Postano 
w iłyśm y, że nazajutrz. będę oczek iw a­
ła na n:y p 'z y  windzie i Poproszę c 
pożyczkę. (C  ć. n.).

W y i^ w ę a  I  redaktor odiKłwłetltiaJpy; Wiihelm Antoni Skrzvczyiiskl- l  drukKcnJ „§lo»a Eolskfcso" uL ZunoroMicw 1L


